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(Napisał dla „Nowego Świata" Leon Kunte)
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_)GABINET PAINLEVE'GO | SANACJA SKARBU-TARCIA W LO-\NIE KARTELU - Z WYSTAWY SZTUK DEKORACYJNYCH-PAWILON POLSKI.  Paryż, 6 czerwca

 

Drugi z rzędu gabinet ministerjalny we Francji, złożony wy.łącznie z przedstawicieli zjednoczonych grup postępowych czyliKartelu Lewicy, znaczy obecnie swoją działalność na polu konso-lidacji politycznej wewnątrz i nazewnątrz państwa.W sprawach wewnętrznych jesteśmy świadkami działalnościbardzo się różniącej od polityki b. premiera Herriota. Wprawdziesytuacja wymagała pewnych ustępstwod wytyczonego programuKartelu, jednak przez raz uczyniony wyłom coraz częściej wdzie:rają się postulaty opozycji, z którymi rząd musi się liczycza wdziedzinie gospodarki rząd tak dalece rozmija się z prze-jętą od Herriota misją, że w kołach lewicowych dają się już sty-szeć głosy niezadowoleniaSytuacja skarbowa Francji oddawna pozostawiała wiele dożyczenia, Tegoroczny, olbrzymi deficyt budżetowy (około 3 i półmiljarda fr.) mógł liczyć na pokrycie tylko z dochodów wewnętrz-nych. Powołany na min. skarbu p. Caillaux wprawdzie wynalazłśrodki na pokrycie niedoborów, jednakowoż cały ten procederjest widocznem przedłużeniem zapoczątkowanej przez nowy rządtaktyki. Zmiąca ręka fiskalna spoczęła prawie wyłącznie na kie-szen! klas pracujących, które według przewidywań p. Caillaux,dostarczą brakujących miljardów.A więc podatki. W pięrwszym rzędzie podwyższono ceny ty- |tuniu (przeciętnie 33 procent). Podrożeje poczta, telegraf i te- |Iefon. Podniesiono skalę stemplową dla dokumentów, podań itp.Wzrośnie także podatek osobisto-dochodowy. Najciekawszy jestustęp rozporządzenia, nakazujący pracodawcom wliczane premiii dodatków świątecznych do ogólnej sumy zarobku pracobiorcyprzy obliczaniu podatku dochodowego! - Z drugiej strony po-bór podatku od kapitału (capital levy) nie zostanie przeprowa-dzony. Sapienti sat!

   

Poniekąd konieczny ten zwrot w polityce rządowej nie zostałjednomyślnie przyjęty w parlamentarnych stronnictwach KarteluRadykałna lewica nie może darować Palnleve'mu za przywróce-nie ambasady przy Watykanie, a socjaliści są zasadniczo przeciw-ni obclążaniu klas nieramożnych nowymi podatkami przy jawnejfaworyzacji kapitału, W ten sposób wytworzyła się niema opo-zycja Kartelu w stosunku do rządu, która dziś choć swojego po-parcia nie odmawia, ale zato żąda polityki więcej liberalnej wzglę-dem interesów rzesz pracujących.Prócz tego jestem w stanie poinformować naszych Czytel-ników o nurtujących tu zamiarach przegrupowań parlamentar-nych, które narazie są tylko nowlnką dnia w kuloarach Izby De-putowanych, jedgak mają podstawy realne i mogą się urzeczy-wietnić w wypadku, jeżeli gabinet Painleve'go nie zakończy serjinie-kartelowych dążnościFrancuska prawica pomimo wysiłku, ani marzyć może o prze-ciągnięciu rządów na swoją stronę (z powodu większości koalicjilewicowej). Rząd Panleve'go, niezrównoważonyz powodu silnej o-pozycji prawicowego Senatu, tak dalece zreformował ustępstwamidawny program Kartelu, że nawet pisma reakcyjne niejednokrot-ni już przyklasnęły aktualnej polityce rządowej. Ponieważ dal.szy rozwój tego rodzaju polityki grozi rozłamem Kartelu, dlategoopozycja stara się wejść w porozumienie z prawicowemi stron-nictwami rządowemi, ażeby w razie potrzeby wspólnie poprzećrząd Painierego i w ten sposób stworzyć ową większość. Wąt-(Ciąg dalszy na str. 3-j.) Prezydent Coolidge wyjechał |Morderca dobroczyńcy ska-na wakacje zany na 20 lat więzienia  WASHINGTON, 20 czerwca |_ NEW YORK, 20 czerwca, --- Prezydent Coolidge wyjechał | Ch, Muller, lat 26, zamieszkałydzisiaj na swym jachcie prezy- E. 68 ulica, przyznał się do zbro-dencjalnym na wakacje letnie dni zabójstwa, dokonanej na.przy wschodnich wybrzeżach |osobie swego dobroczyńcy Lee-stanu Massachusetts, mingu i zostałskazanyna 20 latPrezydent zabrał ze sobą więzienia zamienionego na wię-część służby1 urzędników swo-jego biura, którzy mu będą po-mocni w załatwianiu najpilniej-szych spraw.
zlenic dożywotnie, w razie wy-krycia nowych dowodów, iż morderstwo zostało dokonane z premedytacją. 

 

St Zjedn. nie pragną --
być opiekunem Europy

Jak to sugestjonuje rząd niemiecki - W proponowanym
przez siebie pakcie gwarancyjnym

59 OSÓB ZABITYCHW ZABURZENIACHROBOTNICZYCH
SANTIAGO (Chile), 20 czerwca. - Wostatnich zaburzeniachrobotniczych w północnych sta-nach republiki Chile, zostało zabitych 59 osób, jak donoszą o-ktatnfo wiadomości otrzymanez wiarygodnych źródeł. /Liczbaciężej i lżej rannych jest nie-znanaWojska rządowe zmuszonebyły użyć artylerji do wyparciawzburzonych robotników z za-jętych przez nich pozycji
Rząd: republiki Chile, w poło-wie czerwca ogłosił stan wojenny w północnych częściach re-publiki w stanach Tarabaca iAntofagasta z powodu wzburzenia spowodowanego przez za-mknięcie dwuch pism komuni-stycznych w mieście IquiqueWkilka dni później wybuchiew tej okolicy zaburzenia zostałystłumione przez oddziały mary-narzy, W walkach stoczonychprzez marynarzy, 30 robotni-ków zostało zabitych, kilkudzie-sięciu rannych i 400 wziętychdo niewoli.

Plan aeroplanowego przelotuprzez Ocean Spokojny
SAN DIEGO, 20 czerwca. -Władze flotowe przygotowująsię do, wielkiego przedsięwzięciaprzelotu poprzez ocean Spokoj-ny, drogą na wyspy Hawai, astąd przez wyspy Guan dowysp filipińskich. Wamerykań-skich kołach flotowych panujeprzekonanie, iż przelot poprzezocean Spokojny jest możliwytak, jak był możliwym przelotpoprzez ocean Atlantycki przezlotnika Alcock'a dokonany w1919 roku.

Meksyk nie znie—sie dyktowa-
nia rozkazow ze strony ka-
pitalistów amerykańskich

 

MEXICO CITY, 20 czerwca.
- Republika Meksyku, raczej
wybierze śmierć, aniżeli się
zgodzi na dyktowanie jej po"
lityki wewnętrznej przez kapita
listów amerykańskich, powie-
déiat meksykańskiminister han
dlu i przemysłu Marones w
przemówieniu wygłoszonem, do
członków amerykańsko-meksy-
kańskiej Izby handlowej.

Minister Marones, naplętno-
wat usiłowania kapitalistów
amerykańskich, dążących /do
uzyskania specjalnych przywile
jów w Meksyku. Rząd meksy-
kańiski uznaje potrzebę rozwoju
przemysłowego Meksyku przy
pomocy kapitałów zagranicz-
nych, a szczególnie amerykań-
skich, ale nigdy nie pozwoli na
 

JUTRO! JUTRO!

KOMITET IM J. PŁSUDSKIEGO

W poniedziałek, dnia 22-go bm. odbędzie się w Domu

Narodowym, na 8-ej ulicy zebranie, na którym sprawozdanie

ze zjazdu postępowców w Detroit złoży ob. W. BOJAN-

BLAZEWICZ.

Komitety lokalne z okolicy proszone są o przysłanie na

zebranie swoich delegatów. Obecność wszystkich członków

z komitetów nowojorskiego i brooklyńskiego jest konieczna.

Początek punktualnie o 8:30 wieczorem.

Sympatycy i goście mile widziani. ZARZĄD.

r ję swego

kraju przez samolubnych kapi-

talistów amerykańskich.

Przez dziesięć lat nie prze-

mówił do żony

ALPHA, 20 czerwca. - Oby»

watele miasteczka Alpha, N. J.

dowledzlellsig, ze Carl Vell ich

major przez dziesięć lat nie

przemówił do swej żony jakkol-

wiek żyli pod Jednym dachem.

Zwaśnien! małłonkówie poro-

]
WASHINGTON, 20 czerwca.

-- Prezydent Coolidge w wy-

wiadzie udzielonym przedsta-

wicielom prasy przed wyjazdem

na wakacje letnie wyraził prze-

konanie, iż nie włdzi możności

by St. Zj. mogły zgodzić się na

przyjęcie roli opiekuna ›Europy,

jak to sugestjonuje rząd niemie-

oki w swym projekcie

gwarancyjnego

St. Zj. są zainteresowane bez

pieczeństwem pokoju w Euro-

pie, ale stosując się do swej tra

dycyjnej polityki nie wtrącanta

się do sporów europejskich, nie

myślą odstępować od tego zwy-

czaju wobecnej chwili

Prezydent Coolidge ogłasza-

jąc to oświadczenie; pragnął

uprzedzić rząd francuski, aby

się nie łudził żadnemi nadzie-

jami, odnośnie współdziałania

St. Zj. w utrzymaniu pokoju w

Europie przy pomocy paktu

gwarancyjnego, według roli wy

znaczonej St. Zj. przez projekt

niemieckiego paktu gwarancy}-

nego, czemu rząd francuski dał

wyraz w jednej ze swych od-

powiedzi do Niemiec, iż „Fran

cja czułaby się szczęśliwą, gdy-

by St. Zjedn. mogły znaleźć mo-

źność przyjęcia na siebie roli

opiekuna europejskiego paktu

gwarancyjnego.

St. ZJ. nie dadzą się welg-

gnąć w żadne europejskie kom-

binacje polityczne, jak tego do-

wodzi odrzucenie przez St. ZJ

projektu, przedłożonego w sty-

czniu 1923 róku, proponujące-

go czwórprzyfnierze zawarte po

między Francją, Anglją, Wło-

chami i Niemcami pod nadzo-

rem Stanów Zjednoczonych, nie

wypowiadania sobie przez te

państwa wojny przez lat 30, o

Ile o tem nie zadecyduje po-

wszechne głosowanie mieszkań

ców danego kraju, Wtedy St. Z)

przekonawszy się, że takie

czwórprzymierze jest niemożli-

we do przyjęcia dla Francji, od-

rzuciły projekt niemiecki, mi-

mo, że Niemcy oddawały się w

zupełności pod sąd St. Zj., co

do wypowiedzenia wojny lub u-

trzymania pokoju.
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OLBRZYMIE ZWYCĘ-
STWO PAINLEVEGO

OTRZYMUJE WOLNA RĘ.
KĘ W WOJNIE Z MAU-

RAMI

 

Wielka ofemywa przeciw po-

wst mauretańskim

zacznie się za kilka dni

PARYŻ, 20 marca
ment /francuski
większości 525
ciw

- Parla-
w .olbrzymiej

głosami, /prze-
wypowiedział się za po-

zostawieniem rządowi premiera
32

Painieve'go wolnej ręki w woj-
nie z powstańcami marokań-
skimi. Opozycja francuskiej par-
tji socjalistycznej przeciw poli-
tyce premiera Painieve'go
sprawie Marokka, została zła-
mana przez ministra spraw za.
granicznych Briand'a, który
zdołał przekonać przywódców so
cjalistycznych, iż opozycja prze
ciw wojnie marokańskiej spo-
woduje upadek rządu postępo-
wego i odbudowę demokratycz-
nej polityki francuskiej, zapo-
czątkowanej przez rząd byłego
premjera Herrlota.
Wobec pozostawienia rządo-

wi przez parlament wolnej ręki
w sprawie wojny marokańskiej,
spodziewanem jest, iż w najbliz-
szych dniach zostanie wszczęta
przez wojska francuskie ofen-
sywa na wielką skalę, na całym

w

froncie francusko - marokań-
skim,

Zwycigstwo parlamentarne
ministra Briand'a sparaliżowało
na dłuższy czas wysiłki fran
cuskich posłów -komunistyez-
nych, którzy w ostatnich cza-
sach poczęli sobie zjednywać
poparcie więcej radykalnych po
słów. socjalistycznych.
 

NAJNOWSZE

 

WIADOMOŚCI

  
LONDYN, ANGLIA

Eka.król arabski opuszeza Arabję
Były król arabski Husseln zgodził

się na propozycję anglelską
sienia się z miasta Akaba w Arabji
do bardziej bezpecznego miasta, alo
dotycheras jeszcze nie ma ochoty
opuszczać Arabji

Przedstawiciel Anglii jak donos.
ty ostatnie wiadomości miał radzić
królowi apuszczenie Akaby, by nie
wystawiać miasta na niebezpieczeń.
stwo bombardowania przez wojowni.
ków plemienia. Wahabitów.

w
PARYŁ, FRANCJA

Lotnik francuski poleci z' Francji
do Syrii

Lotnicy francuscy major Dagnaux
1 major Piesart w brzyszłym tygod-
niu rozpoczną lot aeroplanem z Fran-
cji do Symi bez zatrzymywania się.

Lotnicy -mają nadzieję _przebyć
przestrzeń z Nieel do Alyppo wyno-
szącę 1,200 kilometrów w ciągu do
by.

Go
WASHINGTON, p. c.

Organizacja Ku Klux Klan traci
tysiącami: swych członków

Aby ratować swo tajną organizację
od katastrofy zupełnego zniszczenia z
 
 

"Korespondencje własne "Nowego Świata"

W PONIEDZIAŁEK, 22-60 CZERWCA w

SPOWIEDŻ THUGUTTA"
pisze T, W, DŁUGOSZOWSKI, z Warszawy

WE WTOREK, 23-60 CZERWCA *

„LIST Z CZECHOSŁOWACJI" »
pisze P. STASZCZAK z Cieszyna !

    

 

się za p wem
swych dwuch córek Sprawa

stała się głośną z powodu proce-

su wytoczonego sąsiadce majo-

ra ź o wo.

Podczas rozprawy sądowej

oskarżona udowodniła, iż major

przez dziesięć lat ani razu nie

przemówił do swej żony za co

oskarżona uważała go za nleod-

powiedniego na majora miasta.

Sąd uznał gadatiwą sgsiadkę

winną obmowy, ale zwycięskie.

mu majorowi przyznał tylko

sześć centów odszkodowania.  

powodu odpadania tysigcami douch—
ych członków, przy w

Klux Kina zamierzają urządzić w Wa-
słyngtonie olbrzymią demonstrację,
aie bez masok ! swych śmiertelnych
koszul z oznakiem K. K. K.

Stolica kraju została wybrana na
miejsce odbycia olbrzymiej demon-
stracji w której przywódcy przypusz
czaję, I weśmie najmniej sto tysięcy
ludzi, w przekonaniu, że do Washine
gtonu będzie latwiej ściągnąć
mio masy zwolenników | dlatego je.
szcze, żo władze dystryktu Columbia

Pamiętajcie o Komitecie Im.
Józefa Piłsudskiego

bez żadnych trudności wydały pozwo.
lenie na odbycie takiej demonstracji.

FRZ, MAROKKO
Sto sześć żołnierzy hiszpańskich

zabitych w bitwie
Wśród gwaltownych walk, w któ.

rych zginęło 106 żołnierzy hiszpań.
skich powstańcy marokańscy zostali
pobiel na głowę ponosząc olbrzymie
straty na froncie Benkarich w pobliżu
Tangieru,
W „ +.»

wojska i
odpaity gwaltowne ataki powstań»
tów marokańskich na fronele rzeki
Ourghu, gdzie powstańcy marokań›
scy mieli również ponieść
straty.

kkk
WASHINGTON, D. C.

Włosi pragną za  
Ambasador wloski De Martino po.

wiadomił sekretarza spraw zagranicz
nych, Iż rząd włoski pragnie rozpo.
cząć formalno rokowania dla uregu.
lowanta spłaty włoskich długów wo-
Jennych.

+
BERLIN, NIEMCY

Lotnicy niemieccy płanują budowę
nowych aeropianów o szybkości

400 mil na godzinę
Niemiecki lotnik 1 Inżynier dr.

Koller wynalazca meroplanu pościgo-
wego typu Albatrosa opracował pla-
ny nowych neroplanów których szyb.
kość będzie wynostć do 400 mil. na
godzinę. Dotychczas największą szyb»
kość rozwinęły goroplany amerykań«
skle przeltując 209 mil ok. godzinę,
co jest dotychczas niedoścignionym
rekordem szybkości seropianowej
Inżynier Koller jest przekonany, te

szybkość jego nowego meroplanu bę-
dzie się mieścić pomiędzy 300 a 400
mo!l na godzinę 1 rekord szybkości
amerykańskich aeroplanów zosianie

+
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Francja aresztulepięć-
dziesiąt komunistów 

Zanawoływanie zołmerzy do buntu

Grozi więzieniem posłomnawolujacym
. do anarchii---;

PARYŻ, 20 czerwca. - Rząd premiera Painleve'go, rdecyde-
wany jest położyć kres bolszewickiej agitacji przeciw wojnie w
Marokko. Rxąd wydał rolka: aresztowania przeszło 50 osób w

Inych za podburzanie zołmerzy do buntu,
wrazie gdyby otrzymali wezwanie do wyruszenia na linję bojową
do Marokko.

Wśród aresztowanych znajdują się agitatorzy bolnewiocy.
którzy byli przychwyceni na rozdawaniu literatury bolszewickiej,
wzywającej żołnierzy do bratania się z powstańcami mauretań-
skimi, wrazie, gdyby nie mogli stawlć oporu przy wysyłaniu ich
na linię bojową.

Rząd francuski zdecydowany jest wydać rozkaz aresztowania
posłów komunistycznych bez względu na ich nietykalność posel.
ską, o ile nie zaprzestaną swej agitacji przeciw wojnie marokań»
skiej,

JAK SIĘ AMERYKANSCY KAPITALIŚCIBOGACA

Baron naftowy Sinclair w ciągu godziny zarobił 13,000,000

dolarów - Na posiadanych przez siebie akcjach

NEW YORK, 20 czerwca. --
Wiadomość o wygraniu przez
barona naftowego |Sinclaira,

 

 

 

Wartość handlowa wszyst-
kich papierów wartościowych
firmy z powodu zwycięskiego

 

procesu z rządem Stanów Zjed-
noczonych o oszustwa naftowe,
spowodowała niezwykłą pod-
wyżkę cen akcji Sinelaira, któ-
rych wartość w ciągu godziny
od chwili ogłoszenia wyroku
wzrosta" o 13,000;000 dolarów.

Spekulanci giełdowi jeden po
przez drugiego wyrywali sobie
sprzedawane na giełdzie akcje
firmy Sinclair Oil Co., szczegól-
nig „common stock" i krótko-
terminowe bondy tej firmy,
przynoszące 6 procent. |

procesu, wzrosła w następują-
cym porządku:
Wartość akcji .... 11,229,732
Bondy krótkoterminowe 712,500
Bondy poboczne na 7% 605,300

. Rażem -=$12,791,852

Nietylko papiery wartościowe

kompanji naftowej Sinelair'a

wzrosły poważnie na swej war-

tości, ale papiery wartościowe

wszystkich kompani naftowych

St. Zj.

PANSTWA EUROPEJSKIE PROPONUJĄ CHINOM

UKŁADY

Dla omówienia przeciweuropejskichzaburzen -W calych
Chinach rozlega nę hasło:
 

PEKIN, 20 czerwca. - Przed-
stawiciele zagranicznego korpu
su dyplomatycznego, zapropo-
nowali rządowi chińskiemu roz
poczęcie układów dla załatwie-
nia obecnych nieporozumień po
wstałych z powodu zaburzeń w
Szanghaju i wszystkich więk-
szych chińskich miastach nad-
brzeźnych - w obawie, by nie
wybuchła w całych Chinach
powszechna rewolucja przeciw
cudzoziemcom, ~

_ We wszystkich prowincjach
Chin w nadbrzeżnych zarówno,
jak iśrodkowych rozlega się co-

„precz z Anglikami"

raz bardziej hasło: „precz z An-
glikami". Zaniepokojony tym
faktem rząd angielski stara się
wszelkiemi sposobami o opano-
wanie sytuacji, dopóki to jest
możliwem 1 oddaje
stwo w przewodniczeniu wspó»
nym obradom z przedstawicie-
lami Chin, przedstawicielom in-
nych państw europejskich, po-
siadających koncesje w Chinach
- co-w dotychczasowych wa-
runkach było nie do pomyśle-
nia, ze względu na angielską du
mę wypychania się bezceremo-
njalnie na pierwszy plan przed
innemi.

 

 
 

WIADOMOŚCI LOKALNE .... ..

NA WIDOWNI, pisze J. M. P.

„Z POLA PRACY" ........
KRONIKA BROOKLYKNSKA .
WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY

KUCHNIA LETNIA ..........
GDZIE SIĘ ZNAJDUJĄ NAJPIĘ

Z TAJNIKÓW KRYMINOLOGJI .

HUMOR | SATYRA
MUTT I JEFF W OBRAZKACH

 

CO MAMY W NINIEJSZYM WYDANIU „NOWEGO

ŚWIATA"? --

-WIADOMOŚCI z POLSKI | CAŁEGO ŚWIATA

KTO MA BYG ODPOWIEDZIALNY ZA SPRAWY
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2 STRONICA

Kronika miejscowa Uwaga &lokmakrzy! |  W poiedz siek 32 carew Teki przy 31 10-18Mick, się: posiedzenie uskich1 Polskich. całusków., u

 

oddziału

 

Spór religijny w piekarniAleksander Mac Gregor Robertson, piekarz, odnajmował pokoikod towarzysza pracy EdwardaLane. Poza drazliwą kwestją re-ligijng panowie ci zgadzali się wswoich upodobaniach Na tymjednak nieszczęsnym punkcie mieli wprost przeciwne pojęciaKolka dni temu rzekł pan Ro-bertson od swego kolegi JeŚli nie usuniess tego. ohydnegoświętego obrazu ze ściany tego |pokoju, to wyprowadzę sięod ciebie, a przedlem jeszcze wygryzęci dziurę w uchu"Lane odmówił

 

Robertson dotrzymał literalniepogróżkę, ugryzł go wucho i wyprowadził sig do... Sing Sing, dokąd posłał go sędziana lat trzy  

Umiera w nędzy - zostawia

 

Wczoraj zmart w ruderze swejw Long Island City, niejaki Wileliam Gallagher, znany w tej czę-Sci miasta pustelnik, za którego

 

nikt nie dałby jednego centa. Pobudy,przeszukaniu wmieszkał, znalekowaj, na sumęcono siostrze jego 70-cio letniejMaryNajciekawszem w tej sprawiejest to, że nikt w okolicy nie wie-dział, iz od lat siostra Gallaghera

której

mieszkała z nim razem, zaś onanie wiedziała o pieniądzach, ja-kie brat jej trzymał w banku.Wszystko: wyktyło się dopieropo śmierci pustelnika.
Śmierć robotnika w subway'u |Do kostnicy miejskiej odwieziono zwłoki dozorcy torów w sub>way'u, znalezione koło stacjiSnyder i Nostrand Avenue, dais| fino.Piknik i

Złączone Oddziały Zw. Soc.Pol. w New Yorku i Jersey Cityurządzają wielki Fiknik w so-botę, dnia 4 lipca b. r. o godzi»nie 1 po południu w CzeskimNarodowem Parku, 219 Wool.sey Ave., Astoria, L. 1Piknik odbędzie się bez względu na pogodę, w parku jest do-wolne pomieszczenie pod da-chem; do tańca przygrywać be-dzie doborowa muzyka prof. JMroza; wielka sala do tańca, -gra w kręgle o nagrody, romanRowa poczta i różne zabawy. --Wstęp 50 centów od osoby, Wilety na piknik można wcześniejnabyć u członków poszczegól-nych oddziałów

 

 Piknik Tow, śpiewu „Wanda" urzą-dza wspaniały piknik w niedzie-ę, dnia 19-go lipca, 1925 rokuw Hoffmann's Parku, West-chester, N. YBędą tam wszyscy znajomi, |krewul, przyjaciele. Gra w krę-gle i rozmaite niespodzianki -| ZAWIADOMIENIE oPOSLEDZENIROCZNEMNiniejszem zawiadamia się, te oczne zgromadzenie akcjonarjuszySpółki: Nowy Świat Publishing Co,Inc. w celu wyboru dyrektorów i insektorów wyborczych oraz wzałatwienia wszelkich sprawZgromadzeniututu przedłożor13.go lipca, 19wieczorem,
celuktóremogą być wedle sta-odbędzie się dniaroku, o godzinie 8-ejw siedzibie Spółki pod 24Union Squwre, w mieście New Yorkokręgu New York, stanie New YorkPrzenoszenie skcji będzie wstrzymane od 30-go czerwew 1925 roku do13-go lipen, 1925 roku18-go czerwca, 1925 rokuSekretarz.

  

 

  

 NAUKA I KAZANIA„Zakończenie Szkoły Ludowej"w Niedzielę dnia 21-go czerwcaPostatek o gościnie oluce
Wutvvlnv‘ N

14 hound Avenue

acl 10 "ute
święte

Ke A.A. Ziarko

 

Certajelapna

 

---
 

Prosimy ob. Sendrowskiego, za.

mieszkalego w Waterbury, Coun

o skomum kowanie się z admini.

stracją naszego pisma w sprawie

prenumersty ob. Orlowskiego

ADMINISTRACJA

 

GUILD THEATRE, -Wert Sing: at
Wieczorami o WAK _Przedstawienie

południowe we, czwartki
rak

a dnia komeaja

Dobre miejsce po 11

 

 

| dy Store

 

bity mężczyzna wieku około

27 lat, miał na sobie robocze u

branie, niebieską -koszulę, był

wzrostu 5 stóp 6 cali, wagi 165

funtów, szatyn, miał ciemne wi

sy i niebieskie oczy

BRONX,N Y.

WYCIECZKA OKRĘTOWA. 
Odezwa z Bronx Gniazda 85,

Sokół Polski.

Pierwsza wielka wycieczka
| okrętowa Gniazda 85 Sokół Pol-
ski w Bronx, odbędzie się w nie
dzielę dn. 26 lipca br., na wiel.
kim o 3 pokładach parowcu do |
Croton Point Conn

Wycieczka odbędzie się na
„Ośsining"

Zbiórka o godz. #30 rano na
Battery Place, South Ferry
Przygrywać będzie -muzyka

prot Karlowicza
Bilety po $1.50 od osoby na-

 

 

bywać wcześniej można: w S0-
kolni, 180 Grand St. Brooklyn,
N. Y.; w Agencji kart okręto-
wych u p. Twardowskiego, 162

t 23 St., New York; w Can-
414 W. 40 St. New

York ; w Domu Narodowym. 705
Courtlandt Ave., Bronx, N. Y.;

 

wKsięgarni u p. Dołęgowskiego |
723 Courtlandt Ave. i u Foto-
grafisty p. J. Chrostowskiego,
203 Jersey St., New Brighton,
S. L.; u p. Nadzałowskiego, 202
Jersey St. New Brighton, S. I. i
u p. Laskoskiego, 237 Benzigar
Ave., New Brighton, S. 1.

    

 

 

| Podczas największego upału
się wokół pociło, on sobie

przybył łodzią Louis Katina z Nayak do

  

JUNE 21), 1925.

i
|
|

I

w najlepsze używał kąpieli w chłodnych wodach Hudsonu
New Yorku i gdy wszystko |

| 
Zasypuje oczy wapnem pod- |

czas zabawy

Przy -zabawie z niegaszonem|
wapnemu zbiegu Manhattan Ave.

, jeden z chłopców
apna w oczy towa

ryszowi niejakiemu John Saba:
1, lat 12, zamiesckatemu pn. 135

Eyck St.
ne poparzenia, że ambulans za-

(brał go do szpitala Greenpoint,
a po opatrunku zawiózł godo do-

  

 

    

mu

DZISIAJ!

Piknik

T-wo Śpiewu Harmonja
New Yorku, Grupa 800, Z. N. P
urządza 45-ty roczny wielki pk.
nik, dnia 21-go czerwca 1925
roku, w Brooklynie, w Dexter

| Parku, Jamalca Ave., przy Sta-
| eff Elderts Lane Stations. T-wo
| Śpiewacze Harmonja znane Po-
lonji poszczycić się może takim!
zabawami! Nie też dziwnego,
że na zabawy Harmonji rok ro-
cznie ściągeją tysiące młodzie-
ty i starszych. Jest to jedyny
piknik, na którym wszyscy zna-
jom! po zakątkach wielkiego

| New Yorku i okolicy mogą się
| zobaczyć, pogawędzić 1 potań-
czyć, słowem spędzić wesoło

| dzień
Komitet poczynił wszelkie

przygotowania, aby piknik ten
był jednym z najpiękniejszych w
sezonie Dwie pierwszorzędne
orkiestry symfoniczna | Jazz |
pozwolą na miłe tańce.

powodując tak sil- |

w

KORESPONDENCJA.

CZYERDZIESTU SZEŚCIU

STUDENTÓWKOXCZY

KURSA W INSTYTU-

CIE RZEMIEŚLNI-

CZYM

  

Cambridge Springs, Pa. -

Dnia 20-go czerwca zakończysię

dziesiąty rok szkolny w Insty-

tucie Rzemieślniczym. Rok ten

pod względem liczby studentów,

postępu w naukach, jak i wycho-

wania młodzieży był może naj-

lepszym

Czterdziestu sześciu studen  

 

tów z różnych stron kraju skoń

czy swe studja otrzymując dy-

plom, certyfikat lub też świa-

 

  

dectwo. Około czterdziestu in-

nych przejdzie do klas w h

a drugi rok szkolny zdobyć   

szą wiedzę techniczną i fa-

chową

 

 
Następujący studenci kończą

kursa: Antoni Amelka,

ton, Pa., Karol Berch, W. Frank

ford, III

 

  

, Paweł Bigos, Blaine,

Ohio, Raymond Blase

llnpuh Mich., Eu
ski, Cleveland, .Ohio, Wacław
Chaberek, New Bedford, Mass
Stanisław Czerwiński, Browne»
ville, Pa., Jan Ciepicla, Youngs-
town, Ohio, Józef Dziadus, Hart-
ford, Conn., .Stefan Dylewski,
Hamilton, Ohio., Stanislaw Goś-
ciński, Benton, III., Józef Nezuk,
Cleveland, Ohio., Jan Jakubo-
wicz, Johnston City, N. Y. Ste-
fan Kryszczuk, Detroit, Mich.,
Franciszek Kaleita, Coal Centre,

['a Jan Kalinowski, Cambridge

 

 

Apasz francuski, Paweł Camillieri, jeden z czwórki rabusiów, klaty w 1922 roku zamordowali
bankiera nowojorskiego R. Shattuck. Gemillieri został skazany na

  

o 65 lat więzienia, Od lewej
ku prawej stoją: Tłumacz, policjant, Camillieri i obrońca F. H. La Guardia

i C

|

Springs, Pa., Franciszek Lemm-W

dowski, Saegertown, Pa., Kazi. |

mierz Matuszak, Adams, Mass.,

Władysław Maranowski, |Pitts-

burgh, Pa., Jan Mrozowski, Ply-

mouth, Pa., Franciszek Nasiat-

ka, Mt. Pleasant, Pa., Czesław

Olszewski, Dayton, Ohio, Jan Pi

larski, Trenton, N. J., Micha} Ro

manowski, Akron, Ohio., -Ana-

staży Rutkowski Nanticoke, Pa.,

Wawrzyniec Rajcowski, South

Bend, Ind, Stanisław Smith,

Wilmerding, Pa., Józef Szeliga,

Buffalo, N. Y., Andrzej Szetela,

Adams, Mass., Józef Szajna Mc

Keesport, Pa., Jan Sarnecki Nor

wood Park, II., Franciszek Tyl.

ka, Mt. Pleasant, Pa., Włady-

sław  Wątrobski, Troy, N. Y.,

czesław Wołosz, Minooka, Pa.,

Teodor _Ząbkowski, :Cleveland,

Ohio., Jan Zalatarewicz, -Cam-

bridge Springs, Pa., Bronisław

Faltyn, Cambridge Springs, Pa.

Tomasz Brzostowski, Erie, Pa.,

Tomasz Bednarowicz, Erie, Pa.,

Wacław Kowalkowski, Detroit,

Mich., Jan Kuduk, Dickson City,

Pa., StanistawKuryla, Endicott,

N. Y., Piotr Wdowiak, Keiser,

Pa., BolestawZdybek, Rossford,

   

F

 

  

Ohio., Władysław Zaidel, Buffa-

lo, X. Y

Przyznane będą takżei nagro-

dy za język polski i za ogólny

postęp w nauce, Na razie trud-

no jest przewidzieć kogo spotka

ten upragniony honor, bo w tym

roku szczególnie jest duże grono

pracowitej młodzieży, która w

studjach stoi bardzo -wysoko.

Dopiero ostatnie egzamina roz-

strzygną kto otrzyma palmę

pierwszeństwa.

Na zakończenie przyjeźdzają

także i Alumni Instytutu, bo

jest wielu takich, którzy chcą

być świadkami dziesiątej z rzę-

du uroczystości szkolne;
. 8. K

 

ZAWIADOMIENIE
 

Gmina 112 Związku Narodo-
wego _Polskiego, _Złączonych
grup (Yonkers, Bronx, New
York, Portchester, Tarrytown,
Peekskill, Westchester i Wiliams
bridge) urządza Wycieczkę w
niedzielę, dnia 2-go sierpnia, b.
r. do Aqueduct Parku, obok Dun

Tramwaj zabija chłopca

w Bronx

Ryszard Ahern, lat 14, zamiesze
kały pnr. 310 Amundsen Ave., w
Bronx, został zabity, gdy wychy-
li się z okna jadącego tramwaju
i uderzony został innym wozem,
biegnącym w przeciwnym kierum
ku. Chłopiec był synem policjan=
ta John'a Ahern 36-ej stacji.

Skarży o rozwód poraz 33-ci

Mary Murphy zamieszkała pnr.
J04 Dean SL., wniosła poraz 33ci
skargę o rozwód z mężem Patry-
kiem w sądzie wyższym przed
sędzią May,
Murphy w odpowiedzi swej na

żądanie zony przyznania jej sum
na pokrycie kosztów procesu roz-
wodowego oraz alimentów, zacho
wuje się biernie i ze spokojem,
jakie daje doświadczenie poprze

| dnich rozpraw. Oświadczył on, iż
żona rozpoczęła skargi rozwodo-
we jeszcze w roku 1913 i że obec-
na rozprawa, to tylko jedno wię-
cej ogniwo w długim łańcuchu.
W obronie swej przytacza, że

żona wyrzuciła go z domu w ro-
ku 1909 i od tego czasu trzyma
w domu stos cegieł na jego przy-
jęcie. gdyby się odważył wróci
Murphy: przeć

dostarczania środków utrzyma
nia.

 

v zarzutowi nie

 

WYCIECZKA , CHOPINI-
STOW" Z YONKERS, N. v.

Wniedzielę, dnia 21go czerw-
ca b. r. znowu drużyna Spiewa-
cza, będzie bawić Polonię tutej-
szą i okolicy na Wycieczce, któ-
rą Tow. Śpiewu Chopin urządza
do Aqueduct w Dunnwodie. Dla
każdego, miły jest zielony las,
gdzie wśród drzew i krzewów
będziemysię chłodzić, pokrze-
piać ducha, i po polsku na spe-
cjalnie zrobionej platformie,
przy doborowej muzyce tańczyć
i bawić się do znoju.
Komitet stara się, urządzić

wiele niespodzianek i ubawić go-
ści do zadowolenia.

Dojazd z Getty Square wziąść
tramwaj do Mount Vernon, wy-
siąść na Dunwoodie Station.
Do licznego współudziału za-

prasza Komitet.

DZISIAJ

T.wo Dramatyczne "Gwiazda
Wolności" urządza wielki piknik
dnia 21-go czerwca r. b., w Ul
mer Parku. Komitet poczynił
wielkie starania, aby piknik był
jeden z najweselazych.

DODATNI CZYNNIK

Ww ŻYCIU

Dobry humor jest najbardziej
dodatnim czynnikiem w życiu.
Melancholja i pesymizm są nie-
bezpieczne, Naturalnie, jeżeli ma-
cie kiepski apetyt, kiepsko trawi-
cle, cierpicie na zatwardzenie,-
wzdęcie, ból głowy i nerwozę, to
nie możecie być w dobrem uspo-
sobieniu. Lecz wszystkie te zabu
rzenia żołądkowe można usunąć
przez używanie Trinera Gorzkie-
o Wina, doskonałegośrodka le-
czniczego, znanego przez 35 lat.
Przeczyszcza żołądek, wnętrzno-
ści, pomuga trawieniu, pomaga
nerkomi wątrobie do normalnej
funkcji, odżywia nerwy i pole»
psza takowe. Przywraca dobry
humor, którego my wszyscy po-
trzebujemy, Wasz aptekarz, lub
sprzedawca ma Trinera Gorzkie
Wino na składzie, a jeżeli nie,

  

 woodie Farmy, w Yonkers, N.
Y., początek o godz. &-mej rano
do późna w nocy, w razie niepot
gody, zabawa odbędzie się w na- \
stępną niedzielę, dnia 9-go sier-
pnia.
Do współudziału w. zabawie

 zaprasza Komitet.

to piszcie do Joseph Triner Com-
pany, Chicago, IIl. - Komary i
muchy są nieznośnemi owadami
lelnią porą. Niszezcie je Trinera
Fli-Gassem, który zabije je no-
tychmiastowo. Bez odoru i nie-
szkodliwy dla ludzi i zwierząt do
mowych 1 ptaków. Spróbujcie!

  

Jeżeli
czas. deporytarjusiem Citizens

nie jesteście dotych«

Sawings Banku, prędzej /lub
później przyjdziecie do prze-
świadczenia, że nie możecie się
przebić przez życie, bez zaopa-
trzenia się w jakikolwiek spo-
sób w zasoby na nieprzewi-
dziane wypadki, które Was mo-
ga zaskoczyć w dniu jutrzej»
szym.
Nikt nie wie, co dzieji jutrzej»
szy przyniesie - i właśnie z
tego powodu ponad trzydzieści
tysięcy ludzi zabezpiecza się
przed  nieprzewidzianym wy-
padkiem, którymote zajść każ.
dego dnia, lokując regularne
deporyty w tym banku
Zwykłe. tygodniowe wkłady /x
dopisywgniem czterech. procent,
w stosinku rocznym, zalicza»
nygi kwartalnie, -są
niejszą drogą do zdobycia nie-
zależności i powodzenia.

Pamiętajcie, że mgdy wie
jest zapóźwo rozpocząć

Jeden Dolar otwiera konto,

CITIZENS

 

      

 

Wiatry, gazy i kłucia ustąpiły

po użyciu nowego wy-

nalazku KATRO-LEK

Pan Emil Ciemniewski, Box 522
Oakdale, Pa., pisze: Donoszę Pa
nu, że dotychczas jestem bardzo
zadowolony z pańskiego lekarsie

wa KATRO-LEK, bo mi bardzo
dobrze poskutkowało, tak, że u-
sunęło mi wszelkie wiatry, gazy
i kłucia pod bokami, a żołądek
mam regularny.

 

Tysiące podobnych listów o-
trzymujemy od ludzi wyleczo-
nych z odniesionych skutków,
przez zażywanie tego nowego wy-
nalazku KATRO-LEK - jest ono
nieodzownym na dolegliwości żo
łądka i z tychże powstałym cho-"
robom. 0 ile Wasz aptekarz lub
agent nie może wam dostarczyć,
to nie czekajcie, a piszcie zaraz
do wynalazcy, aon Wam wyśle
pocztą, adresuj
w. WOJTASINSKI DRUG CO,
114 Brighton St., Boston, Mass.

   

 
Pod dyrekcją Hugo

RIALTO THEATRE
Times Square

W tym tygodniu obraz Paramount
„Blask Z'Ichodnich

G n
r Jack Holi! Noh Berry

RIVOLI THEATRE
Broadway przy 49 ulicy

Produkcja Wiliam'a De Mille
„Zgubiona żona"

Symfoniczna Orkiestra w oby.
dwuch Teatrach

Wiele innych zajmujących

Bilety 306 do 85

 

  
---
 

musicie umine TarcrveTance

   

4 CotWetoy kurk 36 Lekcje 31

 

 

 

 
Jeden Oryginalny

PIKNIK 360 CZERWCA

 

W NIEDZIELĘ

1925 ROKU

 

W GRANT CITY PARKU)+247-249 MIDLAND AVE.GRANT CITY, STATEN ISLAND

 

 

MANDOLINISTÓW Początek, o godzinie 10-j rano
_ z Broadway Teatru pod| -cją p. S. MROCZKA

Specjalna Jazz Orkiestra land Ave,
dyrek= ward

Dojazd do South Ferry | Ferry boat do Staten Island, zaś wStaten Island koleją do Grant City i gtąd jeden blok do Mid-lub tet od Ferry brać czerwony tramwaj z napi»sem Midland Bench i wysiąść w Grant City na Mylan Boule-1 jeden blok na lewo do Midland Avewwapę, że każdy bilet wstępu mo numer do wygraniaZwracamy
  

   

45-010 LETNI
telki Piknik: HARMONJA

 

Tow. SPIEWU

 

  

W DEXTER PARKU|Jamaica Av. Stacja Eldeirt Lane  Począteko godzinie Te} popoł.

WIELE NIESPODZIANEK
ROZMAITE ZABAWY

Dwie orkiestry dla wygody gości

Dojaxd wprost do Parku: Z New |
Yorku Elevator Lexington Ave., |
ze starego Brooklyńskiego mostu,
lub Jamaica Elevator z Williams-

 

    

 

 

  

Połączony z różnemi niespodziankami

burg mostu i wysiąść na ?5-ej ul.Gr.800 Zw. N. p Brooklyn WSTĘP 506 OD OSOBY mkleyn łLun: 1 i
melee--oz ; __

T mews Tn___
1 NAJSTARSZE

 

:
Dojuzd do Parku: - Z New Yo , Tow. Dram-uczm- i Bratniej Pomocy Pocxątek o godzinie SE Eq skąd Sufi?“-W ęryms:? ang::| ..] po pomdmu {fa dlLine Coney Island Tram. Z $ miasta, wziąść narosdway powyżej wymieniony subway

do

25 -zisia Wówiości|
Przy 25-0] Avenue | ROWA poLs“ [* De KalbAve. wziąść West End Line Coney| w New Yorku. urządza Brooklyn, N. Y. Cena Biletu 506 -| WATAZ aco) Ave Poprzejechaniu do tbe). |.

  --==]
 



  

  

   

STRONICA_3  

Prawa i Ustawy SzpitalaPol-

skiego „Penn Treaty Hospital"

dla Komitetów Dzielnicowych.
 

Część I.

1. Nazwa. --

Każdy Komitet Dzielnicowy

ma nosić nazwę „Penn Treaty

Hospital" z dodatkiem |nazwa

dzielnicy) Committee" stosów

nie do położenia dzielnicowego

dnnego komitetu.
2. Ca
(91cm każdego Komitetu Dziel

nicowego będzie pomagać mo-

ralnie i finansowo Szpitalowi

Polskiemu „Penn Treaty Hospi-

3. Członkostwo

1. Członkowie Korporacji.

Członkami Korporacyjnemi są

ci, którzy podpisali „czarter".

2. Członkowie Dożywotni.

Członkowie Dożywotni są ci.

którzy ofiarowali sumę sto do-

larow ($100.00) na Gown

Fundusz lub na specjalną pra-

cę wószpitalu.

3. Członkowie Czynni.

Członkowie czynni są ci, któ-

rzy złożyli najmniej $15.00 ro-

cznej składki, Członkowstwo

 

 

to istnieje tylko na rok, w któ- |

rym składka została złożona.

4. :Członkostwo -Towarzystw

otrzymują towarzystwa, organi-

zacje lub kluby, które złożą su-

mę najmni $50.00 -dolarów

rocznie. - Członkostwo -

rzystw jest ograniczone do praw

i przywilejów -Członków Cz

nych -i Colonkostwu -Towa:

rzystw przysługuje .prawo jed-

nego reprezentanta z jednym

głosem.

  

Część 11

1. Za pozwoleniem _Dyrekto-

rjatu Polacy zamieszkali w po-

szczególnych dzielnicach upowa

źnieni są organizować komitety

dzielnicowe, których celem bę-

dzie pomagać i podtrzymywać

Szpital Polski „Penn Treaty Hos

pital".

2. Każdy Komitet Dzielnico-

wy dla swej administracji

bierze prezesa, wice-prezesa, se-

kretarza i skarbnika oraz wszy |

stkie inne komisje, które będzie

uważać za potrzebne dla osig-

gięcia celu w powyższym para-

grafie skreślonego.

3. Każdy Komitet Dzielnicowy

może opodatkować swoich człon-

 

ków takimi podatkami, które u- |

waża za stosowne. Podatki te

mają być użyte dla celów admi-

nistracyjnych Komitetu Dziel»

nicowego. . -

4. Każdy Komitet Dzielnico-

wy ma prawo urządzać wszelkie

zabawyi wiece na korzyść

tala stosownie do wymagań pa

ragrafu 5go niżej podanego.

5. Wszelkie daty zabaw

.

lub

wieców poszczególnych Komite-

tów Dzielnicowych nie powinny

wchodzić w kolzję. Każdy Ko-

mitet Dzielnicowy
y

jest zawiadomić pi

przód jaknajwcześniej Dyrekto-

rjat o datach projektowanych

zabaw lub wieców.

6. Każdy Komitet Dzielnicowy

ma określić działalność swoją w

gramicach
-

swoich poszczegól-

nych dzielnie.

7. Wszelkie wkładki i docho-

dy pochodzące z zabaw lub wie:

ców urządzanych na cel szpita-

la muszą być wysłane do skarb-

nika;

 

TREASURER,

Penn Treaty Hospital,

820 E. Girard Ave

Philadelphia, Pa.

w dziesięciu (10) dniach po da

nej zabawie lubinnej funkcji, z

których dochody wpłyną.

- 8. Wrazie gdyby. Komitet

Dzielnicowy

-

urządził składki,

kompletne sprawozdanie tychże

musi być przysłane na ręce

-

za-

rządu w przeciągu dziesięciu

(10) dni.

9. Gdy Dyrektorjat Szpitala

urządzi zabawę lub rozpocznie

kampanje (Drajw) na dskładkx,
chmiast zawiadomieniu

sa:;mu. nbxxazkxem każdego

Komitetu Dzielnicowego będzie

naznaczyć xpeqalny Komitet

przynujmniej z pięciu (5) człon-

waeceze

 

 
Tel. Market 3886

W. FRYSZTACKI

214 Fairmount Ave.

BIURO REALNOŚCIOWO-

ASEKURACYJNE

1 NOTARJALNE

Agencja kart okrętowych

WYSYŁKA PIENIĘDZY
   

| ją prawo reprezentacji

wy |

 

ków. który będzie odpowiedział»
ny w swojej poszczególnej dziel.
nicy za przeprowadzenie danej
takiej zabawy lub drajwu.

10. Natychmiast po naznacze-
niu takiego komitetu sekretarz
Komitetu _Dzielnicowego _obo-
wiązany będzie nazwiska i a-

y członków komitetu takie-
na ręce sekretarza

Dyrektorjatu.
11. Kiedykolwiek _specjalny

komitet będzie wyznaczony na
przeprowadzenie danej zabawy
lub kampanii ; członkowie takie-
go komitetu mają otrzymać peł.
nomocnictwo piśmienne od Dy-
rektorjatu

12. Komitety Dzielnicowe ma-
ją wysyłać wszelkie sumy pie-
niężne zbierane za pomocą do-
browulnego opodatkowania się
na cele administracyjne ponad
sumę _pięćdziesięciu -dolarów
$50.00) na ręce skarbnika;

TREASURER,

  

 
Penn Treaty Hospital,

820 E. Girard Ave.,
Philadelphia, Pa.

Komitety Dzielnicowe mogą
zatrzymać w kasie swojej sumy
pieniężne do i poniżej pięćdzie-
sięciu dolarów ($50.00)
dla administracji.

13. Komitety Dzielnicowe ma-
według

paragrafu 4go, sekcji Sej, czę-
ści ej, a mianowicie, każdy Ko-
mitet Dzielnicowy, który ofiaru-
je na rzecz szpitala na każde
pięćdziesiąt dolarów (850.00) ro-
cznie ma prawo do jednego re-
prezentanta.

Komitet Prasy
Szpitala Polskiego
„Penn Treaty Hospital".

ściśle

 

 

POSZUKIWANIA ZE

STAREGO KRAJU

 

Amerykańskie Biuro Informa
cyjne (Foreign Language Infor-
mation -Service, Fourth

New York, N. Y.) otrzyma
› z kraju z prośbą o od-

Kanie następujących osób:
Sobolewska Ludwika, pocho-

dzi z Wilcze Wole, powiat Kolbu-
szowa. Gola Walenty z tego sa-
mego miejsca.

Janukanis Jadwiga, ostatnio
zamieszkała w Berlinie, Wis

Wiśniewski Stanisław, z Lu.
brańca, powiat Włocławek

Maliszewski Juljan, liczy lat
ostatnio zamieszkiwał w To

ledo, Ohio
Choromański Wincenty,

dzi z Chrus Lt‘Mki,

kraju w 1912

Elgert Edwin Rainholt i sio-

stra Olga, podobno

wali w Kanadzie

Cienki Aleksander,

zamieszkiwał -w

Mase

Kielar Kazimiera, w roku

1921 zamieszkiwała w Milwau-

    

 

 

pocho

wyjechał z   

  

ostatnio

Worcester,

kee, Wis.

Majchrzak Stanisław, żona Kle

mentyna, córka _Stanisława,

syn Kazimierz, przgd wojną za-

mieszkiwali w San Francisco, a

ostatnio w New Yorku.

Pluto Józef, zamieszkiwał w

roku 1923, czy 1924 w Chicago,

I1

Ufa V'awrzyniec, ostatnio za-

kiwal w Philadelphia, Pa

Glass Robert, urodzony w r

186, w Kaliszu, około 35 lat

w Ameryce, poszukiwany przez

siostrę

  

Glass Teodor, urodzony w r

1865, w r. 1887 wyjechał do

Brazylji.

Stefanowa, czy Stefan, Hele-

na, zamieszkiwała w New Yor-

ku, posz. w spr. waż.

Stefanowski Antoni, podobno

zamieszkiwał w Detroit, Mich.
 

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego  

  

Porucznik Donald B. MacMillan, odpłynął na okręcie Consti-
tution do Wiscasset, Me., pierwszej stacji w jego podróżydla

odkrycia okolic podbiegunowych

LISTY7FRANCJI

(Ciąx dalszy za stronicy 1-ef)

pig czy misternie obmyślany plan się uda, ponieważ Painieve na-

pewno nie stanie na czele rządu, złożonego z resztek Kartelu

i umiarkowanej prawicy. W takim razie wybór padłby na Brian-

da (obecnego min. spr. zagr.), ale prawdopodobnie Caillaux mu-

siałby U8tąpić z zajmowanego stanowiska, co znowu okazuje się

iwem, ponieważ Calilaux musi zakończyć przeprowadzo-

ną sanację skarbową przez zdobycie nowych środków na wypłatę

krótkoterminowych pożyczek państwowych we wrześniu br.

 

  

 

Jakgdyby na złość knofaniom i intrygom rządowych 1 nie-

rządowych frakcji politycznych, tuż maprzeciw gmachu Izby De-

putowanych powstało w ostatnich kilkunastu tygodniach now€

i pełne gwaru środowisko, pogodne, huczne i uśmiechnięte. To

teren wystawy Sztuk Dekoracyjnych. Prawie wszystkie państwa

kulturalne wystawiły tutaj na widok publiczny swój dorobek no-

woczesnego artyzmu. W okolicy Inwalidów, nad brzegami Se-

kwany wyrosło wspaniałe miasto, zaopatrzone we wszelkie udo-

godnienia techniczne, jak pocztę, telefon, wodociągi tp. W ram-

kach niniejszej korespondencji trudno mi uwzględnić wszystkie

detale wystawy, dlatego ograniczam się do udziału polskiego 1

ugólm—gu poglądu na całość

Unikat w swoimrodzaju - wieża szklana na pawilonie pol.
skim błyszczy tęczowymi kolorami na tle bujnej zieleni i szarzy»
zny, ota ących budowli, Przez rodzaj werandy wchodzi się na
małe podwórko; tu na pierwszym planie znajduje się statua mar-
murowa „Idea Rytmu" dłuta p. Kuny. Ściany podwórka są wy
konane z grafitu, na którym wyryto herby miast polskich. W
pierwszej salce zauwążamy dwa śliczne witraże kościelne, robo-
ty art. mal, Mehoffera. Na ścianach mmmbor znej, głównej sali

pawilonu rozlepiono płótna p. Stryjeńskiej, przn—dstaulająru dwa-

naście miesięcy roku. Bogaty koloryt i swojskie motywy robią

bardzo miłe wrażenie. Codziennie wieczorem tańczą tutaj trzy

pary górali przy dźwiękach zakopiańskiej kapeli. W trzeciej sali

mieści się biuro polskiego oddziału z urządzeniem wyrobu krajo-

wego. Prócz tego posiadamy je y pawilonik na prze-

ciwnym brzegu Sekwany z ch mebli i prze.

mysłukilimkarskiego, a w gmmhu Pałacu Wielkiego (Grand Pa-

lais) w dwuch salach wystawiono wzory sztuki ludowej i orga-

nizację szkół sztuki stosowanej. Przed dziedzińcem Pałacu zwra-

ca na siebie uwagę nasza szopka polska z pięknie wykonanemi

figurkami. Bez cienia stronniczości można śmiało powiedzie

dział polski zaliczają do najwspanialszych; wystarczy przysłuchać

       

    

 

    

  

się tylko głosom uznania turystów obcych lub przejrzeć dodat.

nie recenzje w fachowych pismach zagranicznych. .~

W sekcji pawilonów zagranicznych widzimy także czerwony

pawilon Czecho-Słowacji o egzotycznym nieco wyglądzie; czwo-

robok holenderski przypomina dom bogatego marokańczyka #

Afryce pół.; doprawdypięknymi są pawilony Szwecji i Monako;

Danja dość niefortunnie wzniosła bezkształtny kwadrat z brunat-

nych cegieł; pełen śmiechu i nawoływań jest bazar austrjacki z

kawiarnią mulcnską gmach Wielkiej Brytanji nie ma. jednoli-

tego stylu i wid że posłużył za przedmiot doświadczalny dla

projektodawcó bajkowe pałace francuskiej Afryki Zachodniej

1 Indo-Chin są pierwszorzędną atrakcją wystawy; budowla USSR

ma formę dużego grobowca w stylu futur tyczno-pogmatwanym.

Z drugiej strony Sekwany znajdują się przeważnie kioski firm

prywatnych, a nieco dalej założono piękny ogród, okołony arka-

dami z marmuru. Na każdym rogu wznoszą się wysokie więże z

restauracjami | danclngami, Przy wyjściu natrafiagny na „dzie-

dziniec rzemiosł" - również arkadami otoczony ogród z fon-

tannanyi. Obfitość mozajki i dekoracji nadaje tej części wystawy

charakter wschodni i stąd rozlega się piękna perspektywa na

most Aleksandra III.

Nie zapomniano także o urozmaiceniach rozrywkowych. Ząd-

ni wrażeń emocjonują się na „gravity railway", milusin mają

tu podostatkiem karuzeli i hustawek, Wielką frekwencją cieszą

się „domy warjatów", strzelnice i „koła śmiechu". Wieczorami

wytryskają olbrzymie fontanny wody, oświetlane rólnokolurowem

światłem reflektorów,

Paryska wystawa Sztuk Dekoracyjnych osiągnęła rekord

uczęszczalności: w ubiegłą niedzielę sprzedano 380,000 biletów.

      

 

 

. te walka pa śmierć i życie zostało wypowiedziana bootleggerom, wskazuje ostatni, fakt, dy sta-

pana łódka mythic:-we Asbury (Park, N. 1. lmn-h spalona przez strat nadbriefng
 

Dokumenty Imigracyjne

Amerykańskie Bluro Informa

ayJne otrzymuje często listy 2

zapytaniami od świeżo przyby›

tych, a także i od starszych imi- |

grantów, którzy pragną wie-

dzieć, w jaki sposób mogą o-

trzymać z powrotem dokumen-

ty, zabrane im, jak się wyraża-

ją, przez władze imigracyjne w

porcie przed wylądowaniem, Sy

tuacja w związku z tem przed-

stawia się jak następuje:

Każdy cudzoziemiec, który

pragnie przybyćdo Stanów Zje-

dnoczonych, jako imigrant, mu-

si według prawa imigracyjnego

z roku 1924 dołątzyć do aplika-

cji, jaką wnosi do konsulatu a-

merykańskiego, po dwie kopje

(odpisy) swych papierów legi-

tymacyjnych, a także kopje re-

kordu więziennego i wojskowe-

go (jeżeli był w więzieniu, lub

służył w armji), dwa urzędowo

zatwierdzone odpisy metryki u-

rodzenia i innych dokumentów,

odnoszących się do jego osoby,

a będących w posiadaniu rzą.

du, do którego przynależy. Do

takich n. p. należą wyroki roz-

wodowe, metryki małżeńskie i

t. p. Po jednej kopji owych do-

kumentów zatrzymuje konsul.

Resztę odpisów, laszora ta-

kich dokumentów, jakie konsul

w okolicznościach /danego cu-

dzoziemca uważa za konieczne,

przyczepia urzędnik konsular-

ny do wizy i na paczce kładzie

pieczęć konsulatu |

  

 

Po przybyciu do portu ame- |

rykańskiego, imigrant uręvza'

wizę Imigracyjną urzędnikom

imigracyjnym, a z wizą razem

przyczepione do niej dokumen-

ty. Urzędnicy imigracyjni nie

mają upoważnienia do rozerwa

nia pieczęci konsulatu i wobec

tego nie mogą zwrócić imigran-

towi żadnego z dokumentów,

przyczepionych przez konsula

do wizy imigracyjnej, Wizy te

nie są przechowywane w biu-

rach urzędów imigracyjnych w

porcie, ale wysyłane są natych-

miast do Komisarza Naturaliza-

cyjnego w Washingtonie. gdzie

przechowywane i trzynjane są

do chwili, kiedy imigrant roz-

pocznie starania o amerykań-

skle obywatelstwo, dla spraw-

dzenia tożsamości jego osoby i

faktów, związanych z jego przy

byciem do tego kraju.

Dlatego też próśb o zwrot

tych dokumentów nie należy

ysyłać do urzędników imigra-

nych na Ellis Island, czy w

mnvch portach lądowania, ale

do Komisarza Naturalizacyjne-

go w Washingtonie. Jeżeli się

okaże, że dawy dokument nie

będzie już więcej potrzebny,

Wówczas wyszle go właścicielo-

wi. Można tu z gory zazna-

czyć, że paszport zawsze można

otrzymać z powrotem,,ale me-

tryki urodzenia nigdy. Komi-

sarz Naturalizacyjny przygoto-

wał jednak list w rodzaju formu

larza, który wysyła zamiast me-

tryki urodzenia, a który zawie-

ra wszelkie informacje, znajdu-

jące się w metryce. Co się ty-

czy innych dokumentów, jak n.

p. rekordów służby wojskowej,

metryk ślubnych, wyroków roz-

wodowych i t. d. nie można nic

stanowczego powiedzieć. Tyle

tylko można zaznaczyć, it be-

dą one zwrócone wówczas, gdy

się okażą już niepotrzebne urzę

dowi naturalfzacyjnemu.

Do niedawna konsulaty ame-

rykańskie urządzały się w ten

sposób, iż wszystkie dokumen-

ty przyczepiano do wizy. Ale

tego już więcej nie praktykują,

zwłaszcza w ostatnich kilku mie

siącach i obecnie konsul ame-

rykański nie przyczepia doku»

mentów, których nie uważa za

konieczne. Jedna rada w związ

ku z tem nie zawadzi: każdy

imigrant, starający się o odpi-

sy dokumentów, wymaganych

przez amerykańskie prawo imi-

gracyjne, powinien odrazu po-

starać się o trzy kopje, czyli od-

    

   

  

 

   

j 130 BOWERY
| Jedne drew na: péince od Grand ul.

%

| WEDŁUG

RATY

Pieniądze zdeponowane do 13-90

aszych usług
A

PONIEDZIAŁKI
osoty

 

, W INNE POWSZEDNIE oNIE

_-_ The Bowery _

-_ Savings Bank »

Zadeklarował Kwartalną Dywidendę ._ i
| sn czas kończący się 30-g0 czerwcem, 1925, Dywidendy będą płatne od|__ wszystkich sum od $5 do $5,000, w dniu 20-go lipen i później

towane od 1-90. lipra| Bank ten prowadzi Sąsiedzką Usługę dla wygody Polaków| (Neighborhood Service) 130 Bowery| Dzięki naszemu Banking.by-Mai! oddziałowi, nasz Bank Jest otwarty do
GODZINY [RZĘDOWŁ

110 EAST 42-D ST.
naprzeciwko stacji Grand Central

N

OD STA
ROCZNIE

lipca, 1925 włącznie, będą oprocen=

w każdej porze.

9:30 rano do 7 wieczór
9:30 rano do 12 w południe

30 rano do: 3 po południu  
 

  
 

WIADOMOŚCI Z POLSKI
 

ZJAZD AKADEMICKICH
KÓŁ POLONISTY-

CZNYCH

LWÓW, - Odbył się tu zjazd
przedstawicieli Kół Polonistów,
na który przybyli delegaci z uni-
wersytetów warszawskiego, po-
znańskiego, wileńskiego i lubel-
skiego, oraz oczywiście przed-
stawiciele uniwersytetu miej-
scowego króla Jana Kazimierza.
Zjazd wyłonił pięć komisji, któ-
re opracowały szereg wniós-
ków poddanych następnie dys-
kusji i głosowaniu na plenum.
Najważniejsze z uchwał powzię-
tych dotyczą organizacji stu.
djówfilozoficznych i egzaminów
doktorskich; będą one przedło-
żone czynnikom kompetentnym.
Zjazd postanowił zażądać utwo-
rzenia katedr bibljografji i bi-
bljotekarstwa, tudzież estetyki
i historji literatur słowiańskich
na wszystkich bez wyjątku uni-
wersytetach polskich. Oprócz
tego zażądał powiększenia licze
by asystentów polonistyki w
udzelniach wyższych, Poza te-
m sprawami ze ściśle uniwersy
tee „zakresu postanowiono
przystąpić do komitetu sprowa-
dzenia zwłok Słowackiego 1 opo-
datkowania wszystkich człon-
ków Kół Polonistycznych na
rzecz wzniesienia pomnika Sło-
waćkiego we Lwowie.

     

ODKRYCIE GROBU SŁYNNE
GO RABINA Z XVI WIEKU

Krasów,
tarzu zyća

  
klm na środku wi-

cy Szerokiej, odkryty został na-
grobek kamienny rabxm i poe-

 

lat przez archeologów żydów»
skich, a około zaginięcia nagrob.

CUNARD
0 POLSKI (przez Anglią.)

inner» cumhllemw Traeciej

DoGdanskai z powrotem
Aquitani
Berengarig $185
Mauretania oprócz podatku
Na innych okrętach $18Q, i podatek

Do Warszawy i z powrotem
Aquitanią $211.
Berengar: I podatel

Mauretanii; $207.50 i podatek
ki (w naJerótwzyn

 
 

   lave szczę,
y załamać siędo jokalnogo  

Tw
25 Broadway

POLSKI DETEKTYW
 

 

Przeciowe NeWNY
tha w „„na. familinrch

1 rormedowfon "W "raid ")
wrpedku podajcie vhark

Bloom Detective Bureau
mmsnoaow NEW york

ext 2% nog tim In"!

  

ka krążyły legend? na Kazimie-

rzu. Rabin Askenazy był nad-

rabinem Egiptu, poczem przeno-

sił się kolejno do Cypru, Wene-

cji, Kremony i Poznanie, a na

parę lat przed śmiercią osiedlił

się w Krakowie, gdzie umarł w

1586. Prócz dzieł naukowych,

pozostawił Askenazy szereg u-

tworów z hebrajskiej poezji I-

turgicznej. Odkrycia nagrobku

dokonał p. Freylich, członek ka-

hału krakowskiego.
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KTO MA BYC ODPOWIEDZIALNYM

ZA SPRAWY WYCHODZTWA

 

Na zjeździe działaczy postępowych i
prasy w Detroit, w rezolucji, powołującej
do życia organizację pod nazwą: „Złączo:
ne Komitety Piłsudskiego w Ameryce" -
znajdujesię między innemi ustęp tej treści:

„Pochwalamy i popieramy pracę dla do-
bra wychodźtwa, zapoczątkowaną przez
Związek N. P. na ostatnim Sejmie, a szcze-
gólnie sprawę uobywatelnienia wychodźtwa
i życzymy tej pięknej organizacji ostatecz-
nego wejścia na drogę postępu".
Krótki ten ustęp wywołał najrozmai

tsze i w większości niezgodne z prawdą ko-
mentarze. Jedno z pism napisało, że lewi
ca polska oddaje sprawy wychodźtwa cał
kowicie w ręce Związku Narodowego. In-
ne, nie przeczytawszy widocznie rezolucji
detroiekiej, oświadczyły, że „czerwoni"stą
rają się zdobyć łaskę związkowców, zjed-
nac ich sobie i naturalnie... „przyprowa-
dzić organizację na manowce".

Wrzeczywistości kwestja przedstawia
się zupełnie jasno i zrozumiale, o ile oczy-
wiście nie znajdzie się „ktoś", kto celowo
i rozmyślnie znaczenie słów przekręca.

Zjazd postępowców w Detroit nie
mógł w żadnymrazie powierzyć Związko-
wi spraw wychodźtwa, a to z tej prostej
przyczyny, że Związek, jakocałość, jest w
danej chwili zagadką, Uchwały Sejmu
Związkowego w Filadelfji, aczkolwiek w
zasadzie bardzo ładne, narazie nie są wy-
konywane i prawflopodobnie nie będą w
konane, dopóki reakcyjna maszyna związ:
kowa mocno siedzi wsiodle, tocząc z cen-
zorem Sypniewskim zaciętą i demoralizu-
jącą ogół związkowców walkę. l,

Mamy prawo uchwały te pochwalić,
ale jednocześnie nie mamy prawa wyma-
gać od Związku więcej, niż to, do czego
jest narazie zdolny. Z tego więc olcmqn-

farnego powodu, zjazd w Detroit, omawia

jąc sytuację obecną na wychodzźtwie, wy

ził jedynie ZYCZENIE WEJŚCIA ZWIĄ
ZKU NA DROGĘ POSTĘPU, co chyba nie

oznacza złożenia w ręce tej organizacji od:

powiedzialności za przyszłość wychodétwa,
tembardziej, że niewiadomo jeszcze, czy

Związek taką rolę chciałby odeg i od:

powiedzialność na siebie przyjąć. ,

Wtej chwili w Związku są dwa krań-

cowo różne prądy. Jeden reprezentuje cen-

zor Sypniewski, który uważa, że organi-

zacja, licząca blisko 200 tysięcy czlonkow,
może i powinna się pokusić o naczelne kie-
rownictwo nad sprawami wychodźtwa: dru

reprezentowanyprzez prezesa _Żych
jego, ma skromniejsze wymagania, bo

wieszanie się przy „Prosie" (Polskiej Ra-

dzie Opieki Społecznej), zrodzonej zWy:

działu Narodowego i pobłogosłarwmm'j

przez ks. Syskiego na sławetnym „Kongre-

sie Wychodźtwa". ,

W takich warunkach można mówić

tylko teoretycznie, o takiej lub inqc; dro-

dze Związku. Można tylko życzy postę-
powej części zx-vlązkowcuw: azc'b ' w. xxźaięc

odniosła zwycięstwo. A jak zwycięstwo

odniesie, wtedy zobaczymy.
Inna jednak rzecz, iż w walce wewnę-

trznej Związku, nie możei niema prawa

pozostawać neutralną lewica, ‘l’cslcpowl

związkowcy, którzy w ciągu wielu lat od-.

suwali się od sprawswojej organizacji, zra

żeni reakcyjną polityką kliki p. ‘Lychhu-

skiego, obecnie do Zwigzku wracają. A co
najwazniejsze, że masy braci związkowej,

  

  

   

  

  

  

  

  

 
  

 

  

  

  

   

 

  

 

które niedawno jeszcze maszynie chicagos-
kiej ulegały, dzisiaj zdają sobie doskonale
sprawę,ze la droga, którą Związek prowa-

, dri p. Żychliński i jego poplecznicy, jest

NOWY ŚWIAT NIEDZIELA, 21

dla organizacji samej szkodliwa, a dla
spraw wychodźtwa zgubna.

i ej napisane, uważa:
my za konieczne podkreślić, że, nie uzna-

ując autorytetu „Prosa" w sprawach ogól-

| nych wychodźtwa, nie możemy również ta-

| kiego autorytetu przyznać Związkowi i wo

| góle żadnej organizacji, zanim wykażą czy-
| nami, że do takiej roli są odpowiedzialni

i zaszczytu wielkiego godni.

Udzielamy poparcia każdej organiza-
cji, która zda egzamin ze swej dojrzałoś

politycznej i społecznej, lak w stosunku

do Ameryki, jak i Polski. Udzielamy go
| zawsze z warunkiem, że nasze ideały poli-

tyczne i społeczne, ideały postępu i demo-

kracji, wypisane będą na sztandarze tych,
| którzy sięgają po mózg i duszę wychodź»

twa. Wobechaseł antypolskich, wobec fał

szywych okrzyków, mieniącychsię być na-
dow lewica na wychodźtwie

ch stoi na straży, poświęcić

k jej nie wolno.

zjazd postępow-

wiązek Narodo:

  

 

  

 

 

 

  

  
    Z pełną świadomośc

| cow w Detroit wyróżnił i
wy Polski i tendencje postępowe części

| członkówtej organizacji uznał i przy zekt
| im poparcie. -Lecz z równą świadomością

 

     

  

 ZJAZD TEN STWIERDZIŁ, ŻE REPRE-

| ZENTANCI POSTĘPU NIE SKŁADAJĄ  
| BRONI W SPRAWACH WYCHODŻTWA

I ZE PRZEDWCZEŚNIE BYŁOBY DA-

| WAC KOMUKOLWIEK MANDAT ODPO

| WIEDZIALNOSCL ZA LOSY NASZEJ

| CZTEROMILJONOWEJ EMIGRACJI W

| AMERYCE. wb.

‘ZE SPRAW WEWNĘTRZNYCH MEKSYKU
| Prezydent Calles jest, jak się to okazało z
| jego pierwszych poczynań, człowiekiem znacz.
nej energji i inicjatywy osobistej. Całego zas I‘m

| tych właś ści będzie potrzebował do pomy:

| nego sterowania krajem w warunkach obec-

| nych. Poza groźbą komplikacyj politycznych w

Wstosunku ze Stanami Zjedndczonemi istnieją

zagadnienia i trudności wewnętrzne, co do któ-

rych potrzeba znaleźć drogę nietylko

ale konkretnego postępu, istotnej reformy

dokonanemto być musi szybko, bowiem wła

nie niezdecydowany stan praw tych nadaje sto-

krajowym charakter niepewności i

  

  

 

   

 

      

 

sunkom

chaosu

Rządy Callesa odziedziczyły kwestję agrar-

ną w stadjum absolutnego zawikłania. Gminy

uprawnione do posiadania gruntów rolnych są

bezrolne; inne mają złemię niezdatną do gospo-

darki, nieużytki jałowe; jeszcze innymbrak na-

sion i narzędzi rolniczych. Wprzeciwieństwie do

tych spragnionych odpowiedniej gleby 1 narzę-

dzi pracy znajdują się osobniki i grupy, które

nie życzyły sobie nadania ziemi i narzuconych

zadań gospodarczych. Postanawiają przeto nomi-

nalnie dzierżone obszary bez uprawy i stąd agi-

tacja przeciwna kolonizacji rolnej bierze pochop

do szerzenia wiadomości, iż krajowcy nie są ele-

mentem rolniczym, Z drugiej strony gospodar-

stwa ziemskie, które dostarczały największej

ilości produkcji uległy zniszczeniu w czasie za-

mieszek domowych i kraj, państwo musi obec-

nie importować część potrzebnej żywności po

cenach wyższych od cen eksportu. Zapoczątko-

wana lecz nie przeprowadzona konkretnie refor-

ma agrarna ogranicza lub ubezwladnia inicJa-

tywę producentów, nie wiedzących, jak się oko-

liczności obrócą w najbliższym czasie. Odszko-

dowanie za grunty wywłaszczone pozostało z nie-

licznemi wyjątkami obietnicą na papierze. Te

wszystkie okoliczności składają się na to, iż bez

różnicy przekonań i poszczególnych interesów

ogół pragnie szybkiego załatwienia sprawy re-

formy. Klasa większych właścicieli ziemskich,

aczkolwiek zagrożona pewnemi stratami przed-

klada dokonanie rzeczy nad tymczasowość obe-

cną. Prezydent Calles jest za możliwym posple-

chem I w tym celu przeprowadził reorganizację

 

kupstwu i działaniu wpływów politycznych.

Obok sprawy rolnej stoi, jako zagadnienie

nagląca sprawa robotnicza. Rząd Callesa nazwa-

no rządem robotniczym. Nie jest to ścisłem. Zor-

ganizowany ruch robotniczy posiada w nim tyl-

ko jednego przedstawiciela. Calles uczynił po-

sunięcie mistrzowskie, powołując Louisa N. Mo-

rones'a, przewodniczącego konfederacji okręgo-

wej Obrera Mexicana, na sekretarza handlu,

przemysłu l pracy. Pozatem występował w kam-

panji wyborczej, jako kandydat ruchu robotni-

czego i zobowiązał się do przeprowadzenia po-

stulatów klas pracujących.

W pierwszem stadjum wykonywania tych

zobowiązań mianował delegatów pracy przy am-

basadach w Washingtonie i Rio Janelro 1 przy

legacjach w Paryżu, Berlinie i Buenos Alres. Jest

to pierwszy krok tego rodzaju w stosunkach dy-

plomatycznych. Lecz zarówno prezydent meksy-

kański, jak i sekretarz Morones zdają sobie spra-

wę z faktu, Iż polepszenie warunków bytu klas

pracujących pozostaje w łączności z procesem

całego szeregu praw ekonomicznych i ustanowić

sig nle da II tylko w drodze prawodawczej. W

przeciągu kilku lat ostatnich ruch robotniczy w

Meksyku wywalczył sobie znaczne zdobycze w

zakresie wolności stowarzyszeń, strajków, ma-

nifestacy} itp. lecz w dziedzinie ekonomicznej u-

zyskał bardzo niewiele. To właśnie jest zada-

niem naglącem obecnej chwili

PAMIĘTAJCIE 0 FUNDUSZU IM. JÓZEFA

PIŁSUDSKIEGO
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Czy plan finansowy Dawes'a,

wprowadzony w działanie przy

chórze zachwytów po obu stro-

nach Antlantyku, okaże s.ę isto

tnie środkiem _rozwiązującym

cudownie komplikacje odszko-

dowań wojennych | zakresu fi-

nansowej wystarczalności Nie-

miec, od którego to rozwiązania

zależy w znacznym stopniu ure-

Kulowanie -splotu |wojennych

długów europejskich a także po

wrót do normalnych stosunków

w gospodarstwie raledzynarodo

wem? Pierwsze półroczne spra

wozdanie Seymour'a Parkera

Gilberta, generalnego agenta

odszkodowań, przedstawia się

pod tym względem w swym o-

ólnym wywodzie jako znak za-

pytania,

P. Gilbert kładzie nacisk na

oświadczenie Schliebena, mini.

stra finansów Rzeszy niemiec»

kiej, który zapowiada deficyt te

gorocznego budżetu. /Podobne

oświadczenia czyntone były, po-

wiada agent generalny

bliczeniach budżetów

przednich a jednak za każdym

razem po zamknięciu rachun-

ków rząd niemiecki znajdował

się nie wobec deficytu ale w po-

sadaniu pewnej nadwyżki do-

chodów. Nie we względzie wy-

starczalności zachodzi przeto o-

bawa. Pomyślny stan budżetu

państwowego nie jest również

czemś osiągniętem sztucznie i

nietrwale; Gilbert znajduje, iż

produkcja _przemysłowa Nie-

miec rozwija się doskonale, or-

ganlzm _ekonomiczny _działa

sprawnie. Narzekania wielkich

przemysłowców przypisać nale- |

żytylko temu, iż nie prz fi

oni jeszcze do warunków stało-

ści po minionym okresie inflan-

cji. Kraj może podołać zobo- |

wiązaniom, które nań spadły

jako skutki przegranej wojny.

Ale czy zechce? P. Parker

Gilbert bardzo dyplomatycznie

oświadcza, że obie strony, pań-

stwa koalicyjne i Niemcy, usie

łowały z całą lojalnością zapew

nić działanie /planu Dawes'a,

dodaje jednak, iż ryzykować nie

może przepowiedni osmteczm»;

go powodzenia. Nieltóre z fak |

   

 

 

„Robotnik" warszawski pisze

po ustąpieniu Thugutta:

Nie wiemy, czy już osta-

tecznie! zlikwidowano niemą-

dry pomysł powołania kogo

innego na stanowisko „mi-

nistra bez teki", Punkt cięż-

kości jednak przentósł się z

tej sprawy na kwestję p. Ra-

tajskiego i wice - ministra

3 Smolskiego. P. Ratajski jest

już podobno na wylocie. Mó-

wiono o kandydaturze na

min. spraw wewn. b. min.

sprawiedliwości, .prof. .Wa-

cława Makowskiego. Prawi.

ca wysunęła _kandydaturę..

p. Kasznicy, znanego wstecz

nika, aby ją nikt nie posądził

0 brak cynicznego humoru.

Podobno z kół centrowych

wypłynęła kandydatura p.

Darowskiego, obecnego woje

wody łódzkiego. Mówią też

o kandydaturze gen. Młodzia-

nowskiego, wojewody pole-

skiego.

W związku z tą samą sprawą

rezygnacji wice-premjera _mó-

wl warszawski „Kurjer Poran-

ny:

Ustąpienie p. Stanisława

Thugutta ze składu gabinetu

p. Władysława _Grabskiego

jest momentem tem bardziej

znaczącym dla ogólnej sytu-

acji politycznej, że towarzy-

szy mu deklaracja klubu sef-

mowego najbliższych przyja-

ciół partyjnych dotychczaso-

wego wice-premjera rządu.

Deklaracja ta ujmie w zwię-

zły sposób bilans rezultatów

polityki gospodarczej gabine-

tu pozaparlamentarnego, bi-

lans, któremu, niestety, nie-

podobna odmówić dużej zgo-

dności z prawdą pomimo jego

czarnych barw. Smutne stro

ny zupełnego zasklepienia się

gabinetu w obrębie trosk. fi-

skalnych | zdanie wszystkich

innych gałęzi zadań rządu na

losy przypadku, zależnego od

. mniejszego lub większego na-

cisku chwilowych. okoliczno-
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 ści, wobec których rząd opor

WYDANIE _NIEDZIELNE

 

tów wytkniętych w sprawozda- w
niu wykazują wyraźnie, dlacze-
go przepowiednia taka byłaby
rzeczywiście bardzo ryzykowną.
Agett generalny uskarża się na
istnienie tak zwanego systemu
„dziur w budżecie". Systemten
polega. na przelewaniu przez
centralny rząd Rzeszy do skar-
bow _poszczególnych _krajów
90-ciu odsetek ogólnego wpły- |
wu z podatków dochodowych i
podatku od korporacyj.  Odby-
wa się to bez względu na zmniej
szenie się czy wzrost odnośnych
potrzeb miejscowych a budżet
państwa podlega temu stosun-
kowi procentowemu niezależnie
od wysokości sum dostarczo- |
nych przez rzeczone podatki. /
„Wydaje się to bardzo znacz i
cem, mówi agent, iż tym spo-
sobem odpływa ze skarbca Rze-
szy na korzyść poszczególnych |
krajów 90 procent tych właśnie
dochodów, -które _powinnyby
być w pierwszym rzędzie obró-
cone na zaspokojenie ogólnych
zobowiązań państwowych". -
„Dziury budżetowe" okazać się
mogą rzeczą bardzo dogodną w
1927 roku, w którym Niemcy
powinny rozpocząć wypłatę od-
szkodowań w dużych ratach
Niemniej znamiennem, zda-

niem Gilberta, jest podwyżka
pensyj wojskow na ogólną
kwotę $75,000,006. To zwięk-
szenie wydatków wstawione zo-
stało do tegorocznego budżeru
Rzeszy, jak również dodatkowa
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Wkazdem riedzielnem wydaniu

NOWEGO ŚWIATA

POCZĄWSZY OD 28-G0 CZERWCA, B. R.
będziemy drukowali specjalny dział, obejmujący
stronicę druku p. t.

„Prasa amerykańska o spra-

wach polskich i o Polsce"

Jeżeli chcesz wiedzieć czytelniku, co prasa
amerykańska w całych Stanach Zjednoczonych,
pisze o sprawach polskich i o Polsce,

Czytaj niedzielne wydanie

„„Nowego Świata"

Śledzimy uważnie głosy pism amerykańskich
o Polsce i w każdym prawie n-rze „Nowego Swia-

ktego przeglądu prasy, postanowiliśmy raz na ty-
dzień dać Wam Czytelnicy przegląd generalny,
który ułatwi Wam orjentowanie się w opinji
Ameryki, odnośnie do Polaków i Polski.

Wprowadzenie tego działu ma na celu nietyl.
ko bliższe i szczegółowe poznanie tego, co prasa
amerykańska pisze o sprawach polskich, ale po-
zwoli nam na podjęcie usiłowań w celu prostowa-
nia tych rzeczy, które okażą się nieprawdziwemi,
lub nieprzychylnemi dla Polski i wychoditwa.

Staramy się wypełnić przyrzeczenia, złożone
Wam Czytelnicy w oświadczeniu, które przed ty-
godniem czytaliście na łamach „Nowego Świa-
ta". Zadaniem naszym jest, ażeby „Nowy Świat"
obejmował dokładnie wszystkie działy życia po-
litycznego i społecznego.

 suma $25,000 na utrzymanie
Reichswehry. Niedość na tem,
rząd Rzeszy postanowił powró-
cić do przedwojennego systemu

urzędnikom -pań-
stwowym.. (rzecihimiesięcznych
oborów zgóry. Wygląda na to,

iż przedsięwzięte są wszelkie o-
stroźności by skarb państwa
nie świecił niedogodnym zaso-
bem, gdy nadejdzie chwila zna-
cznych wypłat. Dlatego to mo-
zna zapytać: czy Niemcy zech-
cą a p. Gilbert z pewną dozą u-
sprawiedliwionego -pesymizmu
może twierdzić, że plan Dawes'a
dopiero w 1927 roku „zda egza-
min" ze swej praktycznej war-
toś JMP,

  

 

tunistycznie kierował się je-
dynie swojem pragnieniem
trwania, oddawna już były
widoczne i ciężko dawały się
we znak! życiu publicznemu.
Remedjum równowagi zna

lezione przez dobleranie par
do rządowego kadryla z po-
między _przedstawicieli od-
miennych sposobów działania
i myślenia z góry było skaza-
ne na smutny koniec, pomi.
mo gotowości do uczynienia
tej próby i cierpliwości przy Co
jej przeprowadzeniu, okazy-
wanej przez ministrów, powo
łanych z lewicowego odłamu
społeczeństwa. To co miało
być równowagą, zamieniło się
zwolna na paraliż życia publi
cznego. Wśród marazmu, wy
wołanego tym paraliżem, na-
wet mniejsze niedostatki, bra
ki, i niebezpieczeństwa w ży-
ciu państwowem mogły się
stać dla niego zabójcze,

Niedostatki, braki 1 niebez
pieczeństwa wzrastały z każ

, dym miesiącem w sposób co-
raz to bardziej niepokojący i
obejmowały najbardziej żywo
tne zakresy troski publicz-
nej. Nie są one jeszcze tak
straszne, aby nie mogła im
zaradzić bujna energja twór-
cza, której zawsze towarzy-
szyć musi życiodajna walka o
najlepsze sposoby znalezie-

kreślenia w języku polskim. Owoc ten
nazywają niektórzy „cytronat",
najczęściej używana jest nazwa mn.
gielska.

Y. - Wiadomości o warunkach pre-
cy w Waszej okolicy z chęcią przyj»
miemy i w dziale „Z Pola Pracy"
wydrukujemy.

sprawie zwrotu depozytów amerykań-
skich składanych w polskich insty-
tucjach rządowych, jeszcze nie było
ostatecznej uchwały plenum Sejmu i
zapadnie ona prawdopodobnie w je»
sieni.

Adresujcie sz. ob. do „Nowego Świa-
ta".

J. - Brat podlega kwocie.
mieszkał dłuższy czas w Ameryce, io
ponieważ nie jest obywatelem, może
być wpuszczony tylko zgodnie z pra-
wem imigracyjnym.

druku, Nie umieścimy.

Pomimo samodzielności i emancypa-
cji kobiet amerykańskich, nie jest pra
wdę, że stoją one wyżej pod wzglę-
dem wyrobienia politycznego, niż ko-

|- LISTY DO REDAKCJI

Mamy nadzieję, że wysiłki nasze znajdą wśród
Was Czytelnicy szczere poparcie.

   

ODPOWIEDZI REDAKCJI

Czytelniczce z Passaic, N. J.
„Grape Fruit" nie ma dokładnego o-

 
biety polskie, Kobieta polska ma za
sobą wspaniałą tradycję nietylko, ja-
ko matka i wychowawczyni, lecz
wnież jako wysokiej wartości czyn»
nik moralny w sprawach polityczno»
społecznych narodu.
Prawdą jest, że kobiety w Polsce

są przeważnie konserwatywne. _Als
czy to samo nie dzieje się w Ame-
ryce i innych krajach, gdzie kobiety
zdobyły równouprawnienie.

RÓŻNE

"PRZYP‘SIEEWTE" MAŁ-
2ENSTWA W NIEM-

CZECH

 

ale

Czytelnikowi W. K. z Yonkera, N.

Czytelniesce M. z Brooklyna. - W

Czytelnikowi z Pasaże, Ne F. - Provpogeym a

pary małżeńskie, a przynaj-
mniej dzieje się tak obecnie w
Niemczech, co wykazują cyfry
zebrane przez pismo „Montag
sport". Z masy odpowiedzi od
par małżeńskich na pytanie: co
przyczyniło się do ich zbliżenia
do siebie? - wybrano pierw.
szych pięddziesiąt -odpowiedzi,
które wykazują, że dwadzieścia
trzy par zapoznały się przypad-

Czytelniczce A. S. z Elizabeth, N.
Chociaż

Czytelnikowi O. Z. z New Yorku.
Korespondencja nie nadaje się do

Czytelnikowi A. S. z Hartford. : §
o .... thes okrzymaliśmy i prze. KOWO, dwanaście z ogłoszenia,

słaliśmy go do kraju sześć przez firmy stręczenia,
r .* dwie u krewnych i przyjaciół,

 
Czytelniczce 8. T s New Yore rey no balu, jedna po zamachu

samobójczym, i jedna po skute»
cznie przeprowadzonej niebez-
piecznej operacji.
 

    

W rubryce niniejszej będziemy umieszczali Głosy Czytelni.
ków "Nowego Świata."
W sprawach politycznych i w sprawach społecznych, w

sprawach wielkich i małych z życia codziennego, każdy z na-
szych czytelników i czytelniczek może napisać list do redakcji,
który o ilo będzie odpowiadał warunkom redakcyjnym, zostanie |
umieszczony.

1. List ma być Prótki i zwięzły, nie więcej niż trzydzieści
wierszy jednoszpaltowego druku.

2. List musi być pisany na jednej stronie papieru, atramen-
tem i czytelnie. .

3. Tylko głosy omawiające kwestje publiczne będą uwzglę.
dniane. Z kwostjami osobistej natury pójdą do kosza.

4. Ton listów do redakcji musi być umiarkowany. Wszel.
kie ostre wyrażenia i drastyczne słowa, są wykluczone.
 

nia środków ratunku.

Fakt rezygnacji Thugutta,
czyli zakończenie tego okresu
cierpliwości, otwiera tę walkę:

„Nakłada ona na wszyst-
kie stronnictwa obozu lewicy
obowiązek zapomnienia o
tem, co je dzieli 1 zespolenia
sił dla wyprowadzenia pań-
stwa z tego impasu, do które-
go je doprowadziła ciasna je-
dnostronność I zupełna apoli-
tyczność obecnego systemu
rządzenia, stanowiące pod-
kład dla żerowania na orga- |
nizmie państwa najsgubniej. |
szych rozkładowych pierwiast
ków. reakcji 1 przewrotu:

 

jak również moich znajomych,
składam redakcji „Nowego Swia
ta" uznanie za artykuły polity
czne, społeczne i naukowe, które
są najlepsze ze wszystkich pism
polskich na wychodztwie.

da zdecydowany kierunek postę-

który zaliczam się do prawicy.

y .

W imieniu swoim własnym, Bolszewicy burzą Chiny, Bol.
szewicy burzg Balkan. Bolszewl~
cy burzą Marokko, -

Kto temu winien?
Winne są

,

wszystkie

|

mocar.
stwa, które okrwawionej łapie
moskiewskiej podali ręce. D

Nierozsądną i słabą fest poli«
tyka mocarstw wobec bolszewie.

„Nowy Świat" chociaż posia-

powy, a nawet lewicowy, jest pi- kiej Rosji,
smiem, którego takt i umiarko- Kto wiatr sieje, ten burzę
wanie uznać muszą czytelnie zbiera,
cy innych przekonań, jak np. ja, A. w.

Z. Sienieki, |Pamiętajcie 0 Komitecie Im. ..
Newark, N. J. 19 czerwca. Józefa Piłsudskiego

ta" je podajemy. Ale oprócz codziennego zwy. +



WYDANIE NIEDZIELNE

U

.%OWY SWIAT NIEDZIELA, 21 CZERWCA (SUNDAY, JUNE 21). 1995. STRONICA 5 
  

RZEJ MUSZKIETEROW
N ALEKSANDER DUMAS - POWIEŚC HISTORYCZNA Z XVII WIEKU

 

 

POLAPRACY

 

 

    

(Ciąg dalszy).

Nareszcie światła pogasły

Równocześnie jednak zga
wątpliwość w duszy d'Artagnana; przypo

mniał sobie szczegóły pierwszej nocy i z
bijącem sercem, z rozpłomienioną głową

wszedł do pałacu i pospie
Kelly Młoda dziewczyna, blada i drżąca,
usiłowała powstrzymać kochanka. Lecz mi

 

   

lady czuwała bacznie; postyszawszyszmer| 5!€ jeszcze co do pewnej. rzecz
sprawiony przez d'Arlagnana, otworzyła

drzwi.

- Chodź! - rzekła

Byt to już tak niesłychany bezwstyd.
tak potworna czelność, że d'Artagnan le-

dwie mógł uwierzyć swym oczomi uszom;
wydawało musię to wszystko złudą, marze

niem sennem, nie zaś rzeczywistością.

Mimo to wszedł do sypialni milady,
jakby ulegając magnetycznej jej sile, któ-

ra działała na niego i drzwi zamknęły się

za nim.

Teraz Kelty pobiegła ku drzwiom, Za-
zdrość, gniew, obrażona duma, wszystkie

namiętności, targające sercem kochającej

kobiety, popychały ją do odkrycia przed

swą panią całej prawdy -alei sama wow»

czas byłaby zgubiona, wyznając, że przy.

łożyła rękę do podobnej intrygi, i d'Arta«-
nan byłby dla niej stracony. Ta ostatnia

myśl skłoniła ją do jednego jeszcze poświę

cenia się - w imię miłości.

D'Artagnan zaś stanął u szczytu swych

pragnień nie potrzebował już podawać się

wobec miładyza znienawidzonego rywala,
-sam dla siebie odbierał dowody miłości.
Wprawdzie z głębi duszy szeptał mu jakis

głos lajemny, że jest jedynie narzędziem

zemsty, które o tyle ma wartość dla mści

cieła, oile zada śmierć wrogowi: ale duma,

miłość własna i szał namiętno muszały

  

 

   

  

   

 

   

  

  
  

 

   
ten głos wewnętrzny do knięcia,

głus ly w młodzieńcu wszystkie podszep-

imu.

-

Nadomiar złego Gaskończyk

wiemy, pelen miatoSci, po-
de Wardes i

zapytywał, dlaczego ostatecznie nie mial

by być kochany we własnej osobie. Odda-

wał się zresztą całkowicie wrażeniom chwi

li. Milady nie była już teraz dla! niego tą

tg o niegodnych zamiarach, jakimi

pr ała go niedawno: stała się ona .ko-

chanką upragnioną, namiętną, pochhmlęllu

również, jak przypuszczał, uczuciem mi

łości.

Około dwuch g'ndxin upłynęło mło-
dym ludziom na słodkiem „sam na sam",
aż uspokoili się w swych uczuciach. Ponie

waż zaś miłady nie miała przyczyny, jak

d'Artagnan, zapominać ani na chwilę o nik

czemnych swych planach, więc po nicja-

kimś czasie zapytała młodego człowiek
ślał już o wynalezieniu jakiegoś

pozoru, któryby mógł nazajutrz doprowa-

dzić do pojedynku między nim a hrabią

de Wardes.
D'Artagnan jednak, przejęty jeszcze

całkiem innemi myślami, zapomniał się i

odpowiedział, jak głupiec, że zapóźno już

było zająć się wyzwaniem. R
Obojętność, okazana przez młodzień

ca wobecjedynego pragnienia, jakie przej
mowało całą istotę miłady, przeraziła ją.
- zaczęła tedy dopytywać się gwałtownie

i namiętnie, jak zamierza postąpić. Wów

czas d'Artagnan, który nie myślał poważ

nie o możliwości tego pojedynku, usiłował

skierować rozmowę na inny temat. Było

to wszakże bezskuteczne: miłady z żelaz-

nym uporem umysłu i woli wracała do po-
sławionego zgóry żądania.

Sądząc, że będzie dowcipny d'Artag-

nan począł doradzać jej, by zaniechala 7

msty i pr zyła hrabiemu de Wardes.

Młoda kobieta jednak na tę propozycję za-
wrzała gniewem i odsunęła się od niego.

- Czyżbyś się bał hrabiego, drogi d'Ar

tagnanie? - zapytała głosem zgryżliwyny
i drwiącym, który: dziwnie rozbrzmiał w
ciemnościach.

- Nie możesz chyba mieć co do tego
żadnych wątpliwości, moje dziecko! - od
art d'Artagnan. - Ale jeżeli hrabia de
Wardes zawinił mniej, aniżeli sądzisz?

- Bądź co bądź - rzekła poważnie mi
Jady - oszukał mię, a tem samem już za-
służył na śmierć.

- Umrze zatem, skoro wyrzekłaś wy-
rok na niego! - oświadczył d'Artagnan
tak stanowczym tonem, że milady uspo-
koiła się zupełnie i znowu czule przytuli.
la się do niego. +

Nie możemy zaręczyć, jak długą wy-
' dała się ta noc pięknej pani. Ale d'Artag-

   

 

 

  

 

  

 

  
 

 

 

  

 

  

 

   

 

 

 

nanowi zdawało się, że bawi'uniej zaled- I'

(

 

wie niespełna dwie godziny, gdy już dzień |
zaświlał przez zasłony okien i niebawem

w | rozjaśnił komnatę swem bladem Swiaftem.
 auważywszy, że d'Artagnan myśli o

wyjściu, miłady przypomniała mu jeszcze
| raz obietnicę pomszczenia wyrządzonej jej

  

A do pokoiku | PMZCZ hrabiego de Wardes obelgi.
| - Jestem gotow-odpart d'Artagnan.
- Pragnąłbym jednak przedtem upewnić

 

- Mianowicie? - spytała milady.
Czy ty mię kochasz?

- Dałam ci przecież,
wody.

-Tak jest. 1 ja również należę docie-
| bie ciałem i duszą
) Dzięki ci! Ale tak samo, jak ja do-

|

  

 

jak sądzę, do-

 

wiodłam ci mej miłości, dowiedziesz i ty

mnie, że mię kochasz nieprawdaż?
- Oczywiście, Jeżeli jednak-podchwy

cił d'Artagnan - kochasz mięistotnie, czy

nie obawiasz się o moje życie?
- Czemuż miałabymsię obawi

- Mogę zostać niebezpiecznie ranio-

| ny, a nawet zabiły.
- To niepodobn kła milady.

- Jesteś tak waleczny i tak świetnie wła-

dasz szpadą
c

  

 

    

 
- nie wolałabyś jednak - ciąg

ngt dalej d'Artagnan - użyć innego spo-

sobu zemsty, by pojedynek stał się niepo

trzebnym?
Milady spojrzała w milczeniu na ko»

chanka pytającemi oczyma, którym blade

światło pierwszych promieni poranku na-

dawało jakiś dziwnie ponury wyraz.
- Zdaje mi się - rzekła - że poczy:

się znowu wahać.

- Nie, nie wahamsig. . ale., zafu-
ję sze › tegobiednego hrabiego de War-
des, odkąd dowiedziałemsię, że go już nie

   
 

  

 

   

nasz

   

  srogą karą... po-

jeszcze inną zemstę?...

- Kto ci powiedział, że go kocham?
- Bez wielkiej zarozumiałości mogę

że obecnie kochasz kogo innego

- rzekł młodzieniec, pieszczotliwie się u-
śmiechając. - A powtarzam, że los hra-

biego bardzo mię obchodzi. . .
- Ciebie? - pytała milady.

- Tak jest, mnie.

1 dlaczegóż to?
Ponieważ ja jeden wiem

- (of
- Zenie jest on winien względemcie-

bie wtym stopniu, jak ci sig to wydaje.
- Doprawdy!? - zawołała miladyz

pewnemzaniepokojeniem, - Wytłumacz

swoje słowa dokładniej, gdyż istotnie nie

pojmuję, co znaczą.
I spojrzała na d'Artagnana, trzymają

cego ją w objęciach, rozszerzonemi źreni-

cami, w których zapaliły się jakieś błyski.

- Jestem człowiekiem prawym - 0-

+ d'Artagnan, postanowiwszy na-

odkryć karty - i odkąd zdobyłem
ją miłość. . . 'a tego mogę być pewnym,

nieprawdaż?. . .
- Tak jes Ale mówdalej.
- Otóż jestemwtej chwili jakb

dzony duchowoi... cięży mi pewne wy

nie.
- Wyznanie?!
- Gdybym wątpił w twoją miłość, nie

powiedziałbymci tego Ale ty mię kochasz,
piękna moja kochanko! kochasz?

- Nie powinieneś wto wątpić.
- Gdybym więc, powodowany miło-

ścią, zawinił czemś względem ciebie, prze-

baczyłabyś mi? '

- Być może.
Z możliwie najsłodszym uśmiechem

chciał d'Arlagnan zbliżyć swe wargi do

ust miłady - lecz ona odepchnęła go.
- Chcę usłyszeć to wyznanie - rze-

kła blednąc. - Czemże względem mnie

zawiniłeś?
- Wubiegły czwartek naznaczyłaś

hrabiemu de Wardes schadzkę w tym sa-

mym pokoju, nieprawdaż?

- Ja?... Bynajmniej.
Milady wypowiedziała te słowa tak sta

nowczymgłosemi z tak pewnymsiebie wy
razem twarzy, że, gdyby d'Artagnan nie

miał bezwzględnej pewności, musiałbysię

zachwiać w swem przekonaniu.
-Nie kłam, mój śliczny anicte-rzekt,

śmiejąc się, - bo na nic się to nie przyd

- Ale cóż to wszystko ma znaczyć?

Mów, jeżeli nie chcesz, bym umarła, ocze-

kując na twoje wyjaśnienia!
- Och! uspokój się! Nie zawiniłaś

względem mnie wcale; już ci przebaczyłem

- Cóż dalej?
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 (Ciąg dalszy nastąpi),

 

 

 

Przemysł cukrowniczy

w Polsce
 

Kampanja cukrownicza 1924-
1925miała przebieg następują»
cy: w kampanji 1924-1925 pra-
cowało w Polsce ogółem 76 cu-
krowni, z której liczby - 26 cu-
krowni na ziemiach zachodnich ,
50 cukrowni na terenie byłego
Królestwa Kongresowego i W-
lynia, oraz 3 cukrownie w Mato-
polsce

Czas trwania kampanji był w
porównaniu z rokiem ubiegłym
znacznie krótszy, co wobec zwię-
kszenia -ilości _przerobionyc
buraków wskazuje na dobre wy-

 

   

 

  

  

 vskanie warsztatów, -Kampa-
nia zaczęła się bowiem w wię-
kszości cukrowni w terminie
między T-ym a 20-ym paździer-
nika, a zakończona została defi-
nitywnie w dniu 27-g0 stycznia,
podczas gdy w roku ubiegłym
kilkanaście warsztatów zakoń-
crylo pracę swą dopiero około
15-go marca

Obs plantacji wyniósł w
roku 1924 ogółem 168,347 ha. z
czego na ziemie zachodnie przy-
padało 80,246 ha., na byłą Kon-
gresówkę i Wołyń 80,641 ha., a
na Małopolskę 7,460 ha. Pod
względem kategorji plantatorów
przedstawia się jego podział juk

 

  

  

  

następuje:
1, plantacle wielkorolne11

tawrycine -(

 

nazku recomu 10%

Zebrano _ogółem _buraków
31,376,760 ctr. metr, t ].
186.4 etr. metr. z hektara.
Porównując -cyfry -obszaru

plantacji (136,279 ha.) .oraz
zbioru buraków (25,090,831 ctr.
metr.)) w kampanji 1923-1924
z odnośnemi cyframi z kampanii
1924-1925, stwierdzić można ob-
jaw _równomiernego prawie

wzrostu obszaru plantacji wy-

rażającego się w 19.05% w sto-

sunku do stanu z roku poprzed=

niego, ze wzrostem zbioru bura-
ków, wynoszącym 20.05%.

Biorąc jednók pod uwagę, że

obszar plantacji w roku 1924

osiągnął już 999 obszaru prze/d-

wojennego, w zbior buraków

zaledwie 77 95 normy przedwo-

jennej, widzimy jak bardzo po-

woli zniszczona przez wojnę kul.

tura naszych gospodarstw rol-

nych się dźwiga. Z danych bo-

wiem |mwaij przytoczonych WY

nika, że wydajność roli, wziętej

w roku 1924 wPolsce pod upra-

wę buraków, trwa jeszcze na

poziomie o 220, niższym W sto-

 

  

  

 

 

  

 

sunku do stanu przedwojennego.

Zawartość.cukru w przerobio-

nych w kampani 1924-1925 bu-

rakach wynosiła przeciętnie

Cukru. wyprodukowa»

 

   

45209 ton
31 ton

  

i zaku soroweno1 reatu
1 surowego 11 routu

Ogółem w przeliczeniu

.

na

biały kryształ. wyprodukowano

439,021 ton cukru; cyfra ta Wy-

nosi 789, produkcji przedwo-

jennej, a jest o 219 wyższą od

produkcji zeszłorocznej.

Z ilości powyższych przezna-

czono dotąd na eksport 180,000

ton, którą to ilość prawie w 24-

pełności za granicę już wywie-

ziono (eksport w poprzedniej

kampanji -1923-1924 wyniósł

153,752 tony).

Co się tyczy: rynku krajowe

go, to zaznaczyć tu należy, że

konsumpcja cukru, która spadł»

szy przez czas wojny prawie o

połowę (z 10 do 11 kg. na gło-

wę ludności na 6 kg. na głowę

ludności) przez lata 1920-1924

nieznacznie tylko się podnosiła,

w roku bieżącym poraz pierw-

szy od czasów wojny wykazuje

znaczniejszy przyrost. Podczas

gdy bowiem w czasokresie od

października do kwietnia 1923-

1924 konsumpcja osiągnęła tyl-

ko cyfrę 87,000 ton, odebrał ry-

nek wewnętrzny w tymże czas-

okresie roku 1924-1925 |jut

113,000 ton. Przyrost wynosi

więc 239, przeciętna cyfra mie-

sięcznej konsumpcji - 18,838

tony, zaś konsumpcja na głowę

- około 7.5 kg.

Biorąc jednak pod uwagę

zwykły wzrost zapotrzebowania

cukru w miesiącach letnich, li-,

czyć można z pewnością na t

że miesięczna cyfra konsumpcji

podniesie się do 20,000 ton, ca-

łoroczna więc konsumpcja mini-

malnie do 240,000 ton, czyli

i
10917 ton

 

konaumpeja na. glowe przekro. |...

czy 8

| W całej Polsce chleb tanieje

Obniżona została cena chleba:

pytlowego (za 1 kilogr.) i na-

łęczowskiego (za 800 gr.) w

gr. do 50 gr i w

wdaży z 56 gr. do 52
| gr., sitkowego zaś i razowego w

hurcie z 40 gr. do 38 gr. i w de-

  

  

drobnej s|

i

| logr
|

|

talu z 42 gr. do 40 gr. za ki-

Ceny chleba spadły również

w Krakowie, Łodzi i innych

miastach prowincjonalnych, do-

kąd dotarł znany okólnik M. S.

W. o przekazywaniu sĄdom pa-

skarzy, winnych pobierania za

chleb cen niewspółmiernych z

cenami mąki i zboża

Ruch w Łodzi większy

 

Związki robotnicze w Łodzi

otrzymały zapotrzebowanie na

robotników do fabryk włókien

niczych w takiej ilości, jak się

od czasu stagnacji nie wydarzy-

ła. Stan uruchomienia fabryk

zwiększa się z dnia na dzień i

prawie że wszystkie większe fa

bryki są już czynne a obecnie

właściciele fabryk średnich i

mniejszych uruchomiajq swe

warsztaty. Bezrobocie w prze-

myśle ienniczym trwa na-

dal tylko przy warsztatach rę-

cznych tkackich. *

  

  

   

Produkcja i wartość ropy

naftowej w Polsce

Od kilku lat produkcja ropy

naftowej w Polsce stale wzra-

sta. Wzrost ten zawdzięczać

należy wielkiej intensywności

ruchu wiertniczego, jaka cecho-

wała tę gałęż przemysłu wpier-

wszych latach wskrzeszenia Pol.

ski.

W roku ubiegłym produkcja

ropy naftowej wyniosła 770,792

ton, czyli o 38,620 ton więcej,

aniżeli w roku poprzednim.

Procentowy wzrost produkcji

ropy wyniósł zatem w roku ubie-

giym 4.5 procent, gdy tymcza-

sem w roku poprzednim tylko

t

  

  całej produkcji ropy

naftowej w Polsce po potrąceniu

66,000 ton manca, to znaczy pro-

728 ton,
   

miljonów złotych.

 

Polska kupuje mini
w Ameryce
 

Według doniesienia do Depar-
tamentu Handlu Stanów Zje-
dnoczonych, polski monopol ty-
tuniowy zakupił w Ameryce za

he

 

3,500,000 ztotych tyluniu v
skiego. P
Ten sam Departament Han-

dlu donosi, że rząd polski go-
tuje się do nowych wysiłków
w celu poprawy niekorzystnego
bilansu, przez nałożenie dal

ch opłat celnych na wszyst-
skie artykuły importowane,
nie znajdujące się na liście ni
zbędnych w życiu codziennem
rzeczy.

 

  

 

 

 

Przemysł polski ożywia się

Oddziały Banku Polskiego do-
noszą z różnych miejscowości o
ożywieniu się obrotów w prze-
myśle. Oddział łódzki komuni-
kuje: kwiecień był dla tutejsze»
go przemysłu bawełnianego mie-
siącem bardzo korzystnym.

Oddział sosnowiecki donosi:
w przemyśle metalowym sytu.
acja jest lepsza, -zakłady żela-
zne w zaglębiu posiadają znacz-
ne ilości zamówień

Oddział czestochowaki zazna-
cza, iż ożywia się przemysł b
dowlany, przemysł jutowy, ba-
wełniany zaś eksportuje około
60 procent wyrobów zagranicę

Oddział białoruski informuje:
w przemyśle garbarskim nasze-
go okręgu sytuacja _naogó!
przedstawia sie korzystnie

Oddział -katowicki _donosi:
sytuacja w przemy cynko-
wym jest naogół pomyślniejsza,
eksport węgla wyniósł prawie to
samo, cy w marcu, 42 procent
całego wydobycia.

  

   

      z

  

Urodzaj w Małopolsce
Wschodniej

Pszenica w Małopolsce Wscho-
dniej wyrosa ponad normalną

ś Wczesna cieplota i
   powodują intensywny
rozwój roślinności. Jeżeli nie
będzie _klęski -atmosferycznej,
zapowiadają się urodzaje, jakich
ludzie dawno nie widzieli

Dwanaście godzin pracy i 350
złotych miesięcznie uzyskali

szoferzy w Warszawie

W przedsiębiorstwie dorożek
samochodowych "Inż. A. Mako-

 

wski" wybuchł strajk sześćdzie-
sięciu kierowców samochodo
wych
Powodem strajku było żąda-

nie administracji przedłużenia
czasu pracy do 16 godzin dzien

| nie (od 10 rano do 2 w nocy).
Wzamian za to administra-
cja zaproponowała podwyZsze-
nie płac z 303 na 350 złotych

Strajkujący szoferzy zażądali
wprowadzenia dwuch zmian 12-
godzinnych. Bezrebocie trwa-
ło kilka dni 1 zakończyło się

ęstwem szoferów, którzy
uzyskali podwyżkę pensji. do 350
złotych miesięcznie i skrócenie
czasu pracy do 12 godzin dzien-
nie.

  

Trzymiesięczny strajk duński
zakończony
 

Pp trzymiesięcznym strajku,
spór pracy z kapitałem został
zakończony, gdy obie strony
zgodziły się na kompromis
Linja okrętowa Skandynawsko-
Amerykańska wyśle wobec tego
swój pierwszy okręt po długiej
przerwie, w przyszłym tygodniu.
Unja eksportowa rozpocznie
pracę w niedzielę, gdy duńscy
marynarze ponownie zgłoszą się
do zwykłych obowiązków.
 

 Valley,, Cal. akgd. wydobyto
sor

 

Górnik Robert Hill został zasypany w kopalni Baltic w Gruss
wo po 60 godzinach

00 stóp:
z. głębokości

  

 

Bezrobocie w Warszawie

Państwowy urząd pośrednic-
twa pracy w Warszawie komu-
nikuje, że w czasie od 25-g0 ma-
ja do 30-go maja 1925 roku li-
czba bezrobotnych, przebywają»
cych na terenie Warszawy wy-
nosiła w przybliżeniu 3,070 ro-
botników1 2,240 umysłowo pra-
cujgeych.
W tymże czasie: 1) urząd

skierował na wolne miejsca, ja-
ko kandydatów do pracy 442 ro-
botników i 231 umysłowo pra-
cujących; 2) pracę, za pośred-
nictwem urzędu, otrzymało 190
robotnikówi 128 umysłowo pra-
cujących: 3) skierowano do mi-
sji franc j w Wejherowie
cztery rodziny i dziesięć osób
pojedyńczych, celem wysłania
do Francji; 4) emigrującym w
celach zarobkowych wydano 40
zaświadczeń na uzyskanie bez-
płatnych paszportów: do Fran-
cji 28, do Belgji 5, do Czecho-
Słowacji 2, do Jugostawji 1, do
Łotwy1, do Włoch 1, do Austrji
1 i do Turcji 1.
Na mocy ustawy o zabezpie›
eniu na wypadek bezrobocia

zasiłki pobrało 498 robotników
na sumę 3,452 złotych i 58 gro-
szy.
Akcja doraźnej pomocy

dla bezrobotnych pracowników
umysłowych miała przebieg na-
stępujący: przyjęto podań 75,
przyznano i wypłacono pożyczek
80, na sumę 4,440 złotych,

  

   

 

Czas pracy w Niemczech
 

Centralny komitet związków
zawodowych w Niemczech ogła-
sza następujące dane o czasie
pracy w przemyśle niemieckim.
Ponad ośm godzin dziennie pra-
cowało w końcu roku ubiegłego
w przemyśle przędzalnym 66
procent robotników, w metalur-
gicznym 52 procent, chemicz-
nym 38 procent, drukarskim
26 i pół procent. Komitet ten
stwierdza, że dane powyższe
świadczą o pewnej poprawie
stosunków z punktu widzenia
zawodowych interesów robotni-
czych, ponieważ na początku
ubiegłego roku ponad ośm go-
dzin dziennie pracowało w prze-
myśle przędzalnianym 82 pro-
cent robotników, metalurgicz-
nym 62 procent, drukarskim 44
procent.

Bezrobocie w Angli zamiast

zmniejszać się, coraz bar-

dziej wzrasta

Wkołach urzędowych panuje
"coraz większe zaniepokojenie z
powodu ogólnego bezrobocia,
które zamiast się zmniejszać,
co raz bardziej się zwiększa,
Według ostatnich obliczeń,

liczba bezrobotnych w ostatnich
tygodniach zamiast się zmniej›
szyć, powiększyła się do półtora
miliona osób, co stanowi ćwierć
miljona osób więcej, aniżeli
przeszłego roku.

Farmerzy wzrastają w sity .
w Australji

Farmerzy w Australi stają
się siłą w polityce. Rok temu lub
coś około tego nie byli zorgani-
zowani, wyzyskiwani przez po-
litykierów, ale obecnie oni roz-
poczynają dyktować warunki.
Narodowcy, którzy znajdowa-

II się u steru przez czas wojny,
stracili mocno w ostatnich wy-
borach, ale zdołali utrzymać się
przy administracji, połączywszy
się z farmerami.
Z ostatnio rozpoczętej przez

farmerów kampani można więc
wnioskować, że politykę dalej
poprowadzą na swoją rękę.

Polscy robotnicy nie mają
prawa do funduszu dla bez-

robotnych w Niemczech

Pruski minister opieki społe»
cznej oświadczył, iż robotnicy
obywatele polscy, nie będą na-
dał mieli prawa korzystania z
zapomóg funduszu bezrobocia.
Dotyczy to wielkiej masy robot-
ników polskich w Ruhrze 1
Westfalji, którzy zredukowani,
pozbawieni środków na wyjazd,
skazani są przez te zarządzenia
na śmierć głodową.

  



*-JAK ROZWNANMY PRZEMYSŁ LUDOWY?

| W biurach
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WARSZAWA. - Sprawa roz-

woju przemysłu ludowego za-
czyna wchodzić na ratjonalne
tory, usiłowania iść będą wrat-
niejszem tempie z chwilą uzy-
skania uchwalonej przez sejm
zapomogi na cele centrali war.
szawskiej. Na ostatnim tęż zje.
ździe sejmików uchwalono, że
"'wdobie dzisiejszej, dla podnie-
sienia _gospodarczego -Polski,
najważniejszem jest podniesie-
nie wytwórczości, uruchomie-
nie tego największego kapitału
narodowego, jakim jest czło-
wiek i jego praca." W niektó-
rycn okolicach kraju postarano
się już czynnie przeprowadzić
te wskazania. "Oto w Częstocho-
wie rozwija się pomyślnie zało-
żona przez sejmik szkoła prze-
mysłu ludowego; prowadzona
jest ona w kierunku teoretycz-
nym i praktycznym. Z nauk te-
oretycznych wykładane są: de-

  
kompozycja materjałów, ra.
chunkowość, teorja tkacka, przę-
dzalnictwo, apretura, bielenie
przędzy, kilimkarstwo oraz na-
uka o narzędziach i maszynach.
Zajęcia praktyczne odbywaj
bezpośrednio po wykładach i są
niejako ich uzupełnieniem, Kurs

trwa dziesięć miesięcy.

 

aA

 

uczniówz dalszych okolic.
Ciekawy i godny naśladowa-

nia jest system wprowadzony w
województwie śląskiem, Tam
do wspólnej działalności łączą
się gminy wiejskie i miejskie.
Na początku 1924 roku związek
liczył czternaście miast i dzie.  więćdziesiąt gmin wiejskich, j

I

NOWY ŚWIAT NIEDZIELA,

zrzeszenie rosło tak szybko, że
z końcem ubiegłego roku nale-
żało już do związku piętnaście
miast w dwieście pięćdziesiąt
dwie gminy wiejskie.  Obrado-
wano _przedewszystkiem -nad
sprawą finansów _samorządo-
wych równie kłopotliwą na Sig-
sku, jak wcałej Polsce, Wyrze-
kano na rząd, że nie zabezpie-
czył gminom dostatecznych źró-
dek dochodowych. Na ogólnym
zjeździe zgłoszono referaty o
sprawach podatkowych, o kre-
dycie budowlanym i t. d.

Zgłoszono też szereg wniok-
ków, skierowanych tak pod a-
resem śląskiej rady wojewódz-

  
  

kiej, jak sejmu śląskiego i
ministra skarbu. We wnios- 1
kach występuje przedewszyst-
kiem sprawa zabezpieczenia w CYPRESS HILLS

bezrobotnych, paląca obecnie dla PARKU

Śląska, potem kwestja rozporzą-

dzenia funduszami budowlane.

mi. Śląsk żąda też umorzenia

zaliczek z lat 1923-1924, powołu-

(jąc się na niedobory przemy

we z kryzysu wynikle i uszczu-

plenia funduszów gminnych wy

wołane ustawą z 1923 roku o fi-

nansach :umuuqtlouyuh. Zjazd

domagał się stanowczo noweli-

zacji tej ustawy. Pozatem sej-

miki śląskie chcą rozpocząć sze-

reg niezbędnych meljoracji wo-

dnych, na które szukają źródeł

finansowych. Ważną była zaś

uchwała,  żądająca lejszej

współpracy pomiędzy organami

rządowemia ciałami samorządo-

wemi i związkami komunalne-

mi. Związek mający swoją sie-

dzibę w Katowicach wydaje

swój organ pod tytułem "Orędo-

wnik Samorządowy."

   

 

   

   

 

 

 

 0 głównym wodzu powstańców

marokańskich, który tak sku-

tecznie walczył z Hiszpanami, a

obecnie toczy wojnę z Francu-

zami, podaje Paweł Scott-Mow-

rer, znany podróżnik, następu-

jące szczegóły

Abd el Krim jest mężczyzną

w sile wieku, średniego wzro-

stu, skłonny do otyłości. Mo-

wią, że trochę kuleje, odkąd z

niebezpieczeństwem życia u-

ciekł z więzienia hiszpańskiego.

Ma białą jak na Kabyla skórę,

delikatne a silne ręce, czarną

rzadką brodę, twarz okraszoną

żywym rumieńcem, Zakryte

turbanem czoło jest szerokie 1

potężne, usta zmysłowe, zwykle

ściśnięte. Czarne oczy spoglą-

dają przenikliwie z pod przym-

kniętych powiek

Wygląd jego nie zdradza wie

kiego wojownika, raczej myśli.

ciela i organizatora. W rozmo-

wie z obcymi więcej słucha, niż

sam mówi, gdy jednak przemó-

wi, słowa jego są jasne, proste,

silne. W uśmiechu ukazują się

potężne zęby

Jakie on ma myśli i plany? Z

nędznego kraju, złożonego z za

padłych wiosek, zrobił państwo,

wktórem panuje ład i porządek,

Zemsta krwi już nie jest prakty-

kowaną, bezpieczeństwo osób i

mienia jest zagwarantowane.

Sprawiedliwość działa szybko i

bez litości. Kilka linij telefonicz

nych łączy stolicę z granicami.

ądowych używają

maszyn do pisania, sam zaś jeż-

dzi samochodami, których posia

da dwa .

W zwycięskich wojnach z

Hiszpanami zdobył Abd-el-Krim

mnóstwo materjału wojennego

Z tej zdobyczy pochodzi drut te-

lefoniczny, karabiny i armaty z

amunicją Wprowadzono po-

wszechną służbę wojskową. -

Armja składa się przeważnie z

piechoty, uzbrojonej wedle naj-

nowszych metod Umie ona

prowadzić walki w rowach

strzeleckich, ~a także szturmem

zdobywać _urządzone _przez

Francuzów szańce i forteczki

Ostatecznym celem  Abd-el-

Krima jest zdobycie Fezu. Do-

ząd nie udało się jemu to, ale

nacisk na linje franruskłe nie

ustaje. Rządzi on swem pań-

stwem  despotycznie, otoczony

powszechnym szacunkiemswych

poddanych. _ *

Abd-el-Krim urodził się w ro-

ku 1882 w Agadirze. Rodzina

jexo Beni Urlaghet spokrewnio-

ną jest z dawną dynastją panu-

jącą w Marokku. Ojciec jego

był sędzią (kadi) w Agadirze,

Abd-el-Krim uczęszczał do szkół

krajowych 1 francuskich w Fe-

zie, poczem został kadim w „wn

lili pod panowaniem  hiszpań=

sklem. Raz tylko opuścił swój

kraj, mianowicie pojechał do

 

  

ABD-EL-KRIM

 

 Malagi, aby na miejscu - jak
A ,

złośliwi mówią - skosztować
sławnego wina, którego mu wdo
mu nie wolno było pić. Wro-
ku 1916 Hiszpanie, podejrzewa-
jąc go o knowanie spisku, are-
sztowali goi przez rok tr
w więzieniu. W roku 1920-ym
przeniósł sig z Melili na wybrze-
ze (Rif), gdzie stangl na czele
bandy, z którą zaczął podjazdo-
wą wojnę z Hiszpanami. W cią-
gu lat zgromadził wokoło siebie
liczna-plemiona. na których cze-

le zadał Hiszpanom szereg

klęsk, szczególnie w ubiegłym

roku pod Annual, gdzie padło

dwadzieścia tysięcy Hiszpanów.

Dziennikarz amerykań-

ski, który odwiedził Abd-el-

Krima, zapytał go, kto ułożył

plan tej bitwy,  Abd-el.Krim

odpowiedział: „Bóg to zrobi,

ale ja byłem przy tem obecny."

W roku 1922 plemiona ogłosi»

ly go sułtanem, ale ambicją je-

go jest zostać kalifem

POSZUKIWANIA

Paszkowska Helena, .poszu-

kuje braci swych Juljana i Jana

Paszkowskich, urodzonych tw

Póltusku ziem! warszawskiej.

Do Ameryki wyjechali w ro-

ku 1996 z miasteczka Marjam

pola z Suwalskiej.

Wiadomość o braciach Pasz

kowskiej uprasza się adresować

do Heleny Sokołowskiej (z do-

mu Paszkowskiej), Warszawa,

ul. Staszica Nr. 4 m. 42,

 

c

 

  

 

 

Ogród zab‘awowy w dzielnicy

ogród zabawowy dla dzieci.

ścijańskiej Y. M. C. A.
kła swą współpracę w celu jak-
najszybszego urządzenia tegoż

mieszkują a więc i z ogrodu te-
go najwięcej będą korzystać.

dzie policyjnym w Jamaica po-
stawiono Pawła Michalskiego,
zamieszkałego przy 84th Street

okolicy a po nawiązaniu znajo-
mości namawiał swe ofiary do
zmiany czeków na które w ban-

ofiar kilka tysięcy dolarów,

polecił zawołać ambulans, który
go odwiózł do szpitala King

że dostał on pomieszania zmy-
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DZSIAJ

PIKNIK

TOW. SPIEWU

DZWON

Cyprex Ave. i Fresh Pond Roud,
Brooklyn, N. V.

Dojazd # New Yorku
Myrtle Ave. elevator do Ridgewood
lub 14-th St. subway. do Lorimer
Street, ze zmianą na. tramwa)

Union Ave. do Ridgewood
Z Greenpoint

Tramwaj Union Ave. do Ridge»
wood, ze zmianą na trmwaj Cy

press. Hills
2 Williamaburghe:

Tramwaj Bushwiek Ave. do Ridge.
wood, ze zmianą na tramwaj Cy.

Cypress Hill
Z South Brooklyna:

Subway do Myrtle Ave., zmienić
na elevator do Ridgewood

   
 

polskiej
 

Po długich staraniach róż-
nych organizacji obywatelskich
i kupieckich rada miejska na
ostatnim swym, posiedzeniu
uchwaliła przeznaczyć wielki
plac przy 39th Street i Second
Avenue w South Brooklyn na

Organizacja młodzieży chrze-

ogrodu.
Polacy licznie dzielnice te za-

Zwarjował w sądzie '

Przed sędzią Millerem w są-

w Cztery pikniki na jednem!
|
| Dziwnie to brzmi „cztery pi-
kiki na jednem", jednakowoż

| jestto szczera prawda. Ktoś za
pyta, w jaki sposób? A więc za
raz się sprawę wytłumaczy, A

| mianowicie: dnia 19 lipca b. r.
odbędzie się wielki piknik czte-
rech złączonych towarzystw w

i Ulmer Parku przy 25 Ave. w
| Brooklynie. Towarzystwa biorą
| ce udział w tym pikniku są na-
stępujące: Tow. Kółka Przyja:

lua), Tow. Marji |Konopnickiej,
Tow. „Narajów" i Tow. Złączo-
nych Polaków.

Będzie to największa zabawa
na świeżem powietrzu, jaka kie
dykolwiek była, albo i będzie.-
Dlaczego? ktoś zapyta, Ano dla
tego, że każde towarzystwo bio-
race udzia: w tym pikniku, na
własną rękę przygotowuje inne
niespodzianki. Nikomu więc nie
zabraknie wszeląkiej przyjemno
€ci, a przytem doskonała orkie-
stra, złożona z dwunastu muzy.
kantów doda wszystkim ochoty
do tańca.

Idziemy wszyscy na piknik
czterech .~zlgezonych -towa-
rzystw.

 

  

PIKNIK ZE ŚPIEWEM
 

Znane i sympatyczne Towarzy-
stwo Śpiewu „Dzwon Zygmunta"
w Brooklynie urządza w dniu 21
czerwca, 1925 r. doroczny swój
piknik.

Tegoroczny piknik odbędzie się
w Cypress Hills Parku, gdzie pu-
bliczność będzie się mogła nale:
życie ubawić. Gra w kręgle, jaz-
da na łódkach, strzelnica, karu-
zele, huśtawki i inne zabawy przy
gołowywane są przez Komitet.
Spiewy i tańce przy doborowej

muzyce prof. J. Mroza zadowolą
każdego,

Ostatni piknik w sezonie

Urządzają połączone Tow. Br.
Pom. Wolnych Polaków Gr. 143
Z. N. P. i Tow. Marji Konopnic-
kitjj Gr. 20 Z. N. P., dnia $-go

sierpnia 1925 r. w National Par

ku w Maspeth, L. I. Komitet

piknikowy poczynił starania a-

żeby wsi v, którzy: przybędą

na piknik byli zadowole

  

   

 w New Yorku a oskarżonego o

oszustwo jakiego się dopuścił

na kilku Polkach w Far Roc-

kaway., ›

Robił on znajomości z Polka-

mi bedgcemi na służbie domo-

we} obywateli tej

ku nie miał pokrycia. W ten

sposób wyłudził on od swych

Postawiony przed sędziego

zaczął się rzucać tak, że sędzia

County, gdzie lekarze orzekli,

słów i prawdopodobnie będzie

on odesłanym do domu oblgka-

nych,

 

Wynalnzek do leczenia suchot, k
apajduje sig obecnie na. wystawie

mes-z Londynu jest wynalazczynią tego przyrządu

 

tóry okazał sig bardzo cenny,
w Londynie. Panna Vera Hol.

Ponieważ jest to ostatni pik-

nik w sezonie, dlatego też bę-

dzie wiele niespodzianek jakich

nie było na żadnym pikniku.

Uważajcie na dalsze informa.

cje i ogłoszenia w Nowym świe-

 

Nauka języka polskiego -dia

dzieci wszkole Św. Krzyża, 161

15ta ul. w South Brooklynie, N.

Y. odbywa się po południu od

godziny 3:30 do szóstej wieczo-

rem, Wczasie wakacji nauka od

bywać się będzie rano od godzi.

ny 9-ej do 12-ej w południe,

Nauki udziela ks. W. Trzepier

czyński.

 

    

  

 

W niedzielę, dnia 21-go czerw-

ca 1925 r. w kościele św. Krzy-

ża, 161 - 15ta ul., w South

Brooklynie, N. Y. o godzinie

11:30 przed południem wypo-

wiem naukę na temat: „Tysiące

Księży idzie za Chrystusem nie

dla Jego miłości, ale dla dola»

rów". Wstęp do kościoła wolny.

Mile zaprasza

Ks. W. Trzepierczyński,
 
 

ue
tak piedny

czuwa
detail
ka cha zaw
taiefontcanie gdzie je mamy dorgceyć

inton 419% Greenpoint.

Wm. Bieżyński

  

Filla: 166 Matrepeiitan A
 

Z -BROOKLYNA #

POSZUKIWANIA ZE

STAREGO KRAJU

Amerykańskie Biuro Informacyjne
(Foreign Language Information Ser-
vice) otrzymało listy z kreju z pro-
śby o odszukanie następujących osób:

GRZELEWSKI Jan, urodzony w gi.
bernji Płockiej

ANDZELEWSKI Adolf, syn Ada-
ma 1 Aleksandry z Choromańskien,
urodzony we wsi Wola, guberni
Łomtyńskiej, wyjechal w r. 1907,

RUDKÓWSKI Ignacy, urodzony w
gubernji -Płockiej, 'wyjechał -do
Ameryki w roku 1905.
ŚWIĄTEK Antoni i śona Klemen-

 

THELINCOLN SAVINGS BANK

sA."
Bluro LARK

631 Brosdway i Boerum St. :12 Graham Ave. blisko B'way

- Otwiera Konto - $1,
Ostatnia stopa procentów wynosiła

CZTERY 1 POL (45%) PROCENT
procent i procent od procentu dopisywane są kwartalnię

Praesylka pieniędzy do wszystkich krajów po niskich ratach,
pocztę

  

   

 

 

 

 

Widadki do banku przez

PRZEDZIAŁY OGNIOTRWALE $3- 1 więcej.
Gee. M. Descher haries Fro

waster
-- Kapitał przeszło $70,000,000 --

 

 

 

 

 

 

tyna w r. 192 w Chi-
cago, IlL

IŻEMBSKI Maciej syn Tomasza,
dawniej w M -
Wis.
PLATTE David, rodem z Grodna, w'
roku 1924 zamieszkiwał w Los An.
golos, Calit

Jakubowski Jan, ostatnio w Philadel-
phia, Pa. :

SKIBA Jan, pochodzi ze wsi. Doleho
byćze. poszukiwany przez
ng Stankiewicz.

Zdanowie Bronisław, Konstanty, po-
szukiwany w sprawie majątkowej
przez Konsulat w Pittsburgh, Pa.

żylawy Stefan, poszukiwany wspra.
wie majątkowej przez Konsulśt w
Pittsburgh, Pa

Sorhaczewski "Ludwik, -ostatnio -w
Hazleton, Pa. poszukiwany przez
Konsulat Generalny w New Yorku

Krupa Michał, stale w New Yorku,
poszukiwany -w ważnej sprawie
przez krewnych w kraju

Papiernik Michał, ostatnio w Rocka.
way, N V, poszukiwany przez bra.
ta Piotra z Czortkowa.

Katuła Mikołaj, ostatnio w Newarku
N J. poszukiwany w sprawie mają
tkowej przez Ewę Parylównę

Pachollsk Ewdokja urodz. Babij, -
ostatnio! w New Yorku. poszukiwa
na przez Mateusza Artyma

Liczka Wojciech, poszukiwany przez
Sed Okręgowy Cywilny w Krako:
wie

Zięba Jan, ostatnio w Central Falls
Rou

Drośdziński Aleksander, ostatnio w

 

NAJWIĘKSZY SKLEP MUZYCZNY

PIANOLE - GRAMOFONY I RADIO

na małe spłaty

NITY Victor-Kolumbia, Odeon Vo

- i kaljon, Polskie Rekordy
Polskie Piano, rolki, nuty, inatru«

| menta i przybory
Wybór i zadowolenie gwarantowane

FIUST 1 WOŻNICKI PIANO CO.
(Fifth Ave. Grafonola Shop Inc.)

708-5ta Ave., róg 22-ej, So. Brooklyn, N. Y.
Telefon: Jugenot 2684

 

    

 
 
 
Theme mieć zaprowadzoną dobrze elektrykę

po przystępnej cenie, udajcie się do
FACHOWCA

A. CISEK

BROOKLYN & QUEENS ELECTRIC CO.
568 Manhattar Ave., Brooklyn, N. Y.

Telefon Greenpoint 6356.
 
 
 Dupont, Pa przez A

Ieksandrę Walicką
Modzelewski Leon syn Bolesława, -

ostatnio w Philadelphia, Pa, u Le.
ona Haima, poszukiwany przez An-
nę Modzelewską.
mecenasa...
 

Tel: Greenpoint. Gz16
Estimates Given

F. WEN
Trica. contraxton

m

  

 

Fabrykant urządzeń do sklepów

Kompletne urządzenia  Buczerni, składów
delikatesów i groserni. Instalacji lodowni
do buczerni, restauracji, składów -delikate-

sów, kwiaciarni 1 groserni

 

Doskonala robota i szybka obsłuja
Warunki za gotówę i na spłaty

725-27 Atlantic Avenue Brooklyn, N. Y,
5
    
 

TANIO | DOBRZE
wykonuje wszelkie roboty: malnrekie

Ryszard F. Laskowski
Malarz i Dekorator

zie WILSON sr., BmOOKLVN, N. v.
ieton: Stary A569

Wiaścicieie domów pamiętajcie
o adresie
 

POLSCY LEKARZE

 
Telefon:. Greenpoint 6718

DR. LOUIS 8. GRYCZ
102 Kent Street, Brooklyn, N. V.
yom. Manhattan Ave. 1 Franklin sr

Ny Usk texan St

 

Telefon Huguenot. 0886.

S. M. Lewandowski, M. D.
copziny vragpowe:
od 1 do z po pol. 1 od € do 8 wiecj
w niedziele i święta od # do 9 ran

707 Fourth Avenue,
Brooklyn, N. v

v z
W. Wiński

«
o

 

r. Franciszek
z Dwa Biurk w Brooklynie
663 Leonard St 116 North 9th St.
blisko Nassau Av. pi
081 do 1 po pou.
04 & do 8 wieciór:

 

 
Telefon, Stage 1992
HENRYK SOKAL, M. D.

363 South Third Street
FiePner drew
Brooklyn, N. ¥

GobziwY URZĘDOWK:-
od 12 do 1 po południu i

-

Do Mężczyzn i Kobiet
Cierpiących na lepturę

> cumCzy pasków Tub

 

 

taniej niż zdzielndziej
Ceny: 82.80, 1600, 85.00, 87.00 i wyżej.

 

 

Polscy Kontraktorzy

PLUMBIERSTWA I ELEKTRYKI
Jedni z największych firm polskich w Brooklynie i okolicy -
dają wszelkie urządzenia, jako plumbing, wanny, ustępy, wodociągi,
steam, gorąca woda do ogrzewania. - Wszelkie urządzenia wchodzące
w zakres tego fachu, Także elektrykę, druty i światło w domaen

i fabrykach
ROBOTA WYKONANA STARANNIE - CENY UMIARKOWANE

Telefon: South 6705. W dzień | w nocy

DRESCHLER & BUCHANIS CO.
486 THIRD AVENUE,

Brooklyn, R. Y.
Telefon: South 6705

 
 

  
TELEFON 1390 GREENPOINT

ALEXANDER W. BLIZINSKI

POLSKI PRZEDSIĘBIORCA POGRZEBOWY
(UNDERTAKER) -- '

Bamochody do wynajęcia na wszelkie okazje

167 METROPOLITAN AVFJŚUE

(naprzeciw polskiego kośetoła). , N. Y.

 
 
 t. Greenpoint toss. JAN SMOLERSKI

Licensed
(UNDERTAKER)

POLSKI POGRZEBOWY -
Urządza Pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszychWynajmuje Powozy i Automobile na wszelkie okazje

111 DUPONT STREET
Naprzeciwko polskiego kościoła ~ BROOKLYN, N. v.
 Badania berplanieprzez aptekę

 

 RED CROSS PH
682 Third Avenue,snook Lm, NovDoświadczona ksystóntka dla: pań

  

materjałów. - Na składzie
rje, mydła toaletowe, papi

 

 

 

PIERWSZA POLSKA APTEKA
F. B. WINSKIEGO

Wypełnia Lekarstwa, Recepty, jak najstaranniej i z najlepszych
lfinntowanu lekarstwa, perfume-

je

NISKIE CENY - GRZECZNA USŁUGA

1048 Manhattan Ave., Blisko Freeman ul.

Telefon, Greenpoint 7811

listowy, cygary i drobiazgi.

Brooklyn, N. Y,

  

5 Tel: Greenpoint 517

ANTONI KWARCIARSKI

Najstarszy Polski zakład „me-Sowy kw Brooklynie,
urządza pogrzeby po-cenach przystępnych

STANISŁAWA -KWARCIARSKA
WŁMACICTELKA

11 Newell Street, 'w, N. Y.
 

  

 



Gare Kaowacc00uimakkiazaś

WYDANIE NIEDZIELNE

 

 
 

Adam

Krechowiecki

 

 
 

(Ciąg: dalszy.)
- Ho, ho! - odparł drab - ja tam-

tych odstąpić nie mogę... Przy owej cuda-
cznej mażnicy legnę, aby się gdzie wraz z
tymi skórzanymi oficyerami nie zapo
działa...

Jeszcze nie świtało, ale w powietrzu
czuć już było ranek. Attelmayer, przyle›
głszy wśród zarości, opodal stajenki, oku
tany w opończę, wpatrywał się w niebo,
zwolna jaśniejące, na którem gwiazdy bla

:, wsłuchiwał się w lekki szmer lasu i
że już napewno będzie rychło

świt, albowiem szmer drzewstał się nagle

     

inny. Uważał to on już nieraz, w czasie |

 

wędrówek swoich, że bór inaczej szumi z
wieczora, leniwo, jakby senne, inaczej
wśród nocy, mrukliwie, gdy go czasami
wiatrsilniejszy obudzi, inaczej zaś nad ra:
nem, zwolna a przeciągłe.

- Za moment -szepngt drab - pla-
choremna powitanie dniai bę-

dzie po spaniu...
Zasunął opończę na głowę, wyciągnął

się wygodniej i sam nie wiedział, kiedy
usnął.

Przebudziły go głosy. Był już zupeł›
ny brzask; owi dwaj, wskóry
gotowywali się do odjazdu; młod:
siodłał, a starszy rozmawiał z księdzem
Ciukwiczem.

Attelmayer szybko ogarnął się, opon-
czę poprawił na sobie skudłarznnu-włosy

palcami rozczesał i pr vstąpił bliżej.

- Laudetur Jesus Christus! - rzekł

do mnicha, na tamtych nie patrząc. .

- In saecula saeculorum!-odpowie-
dzieli wszyscy.

Lecz nieznajomi podejrzliwem okiem

spoglądali na wielkiego draba, a starszy

ujął mnicha pod ramię i, odprowadziwszy

- coś mówił do ucha.Mnich uspokajał go:

- Ja za niego ręczę - mówił. - Do-

prowadzi was bezpiecznie .i Jankowskie-

mu odda, a ten wam przystęp do hetmana
ułatwi, Nad wieczorem sam przybędę.

Zwróciwszy się zaś do Attelmayera,

wczorajsze polecenia mu powtórzył, doda:

Jac:

   

     

 

 

 
 

 

- Staraj się lak, iżby was po drodze

nie spotykano i nie zatrzymano... Mano

wcami wiedź. , .
Atlelmayer wielką głową chwiał po-

takująco, ale było widocznem, że bez prze.

konania. Cała ła sprawa, jakkolwiek

-

ks.

Ciuky za nią obstawał, nie podobała

mu sig. Powierzchowność przybyszów, im

bardziej imsię przypatrywał, nie whudza-

ła w nim ufności, a oglądał się ciągle za

ową tajemniczą mażnicą, złoszcząc się w

duchu, iż żadnym znanym sobie językiem

rozmówić się z nieznajomymi nie mógł i

należycie rzeczy zbadać

Niebawem wszakże pokazało się, 2¢

ów młodszy zna kilka polskich wyrazów

Attelmayer zaś nieco po niemiecku ummłl:

z trudem więc porozumiewać się, poczęli.

- Tam... tam... - mówił młodszy

przybysz, wymachując rękami. , ) - kodź

waspan

.

.. kuni... Wagen... Pferd. ..

waspan! ,. .

Attelmayer ramionami dźwigał, a

ksiądz Ciukwicz uśmiechnął się i rzekł:
- On chce, iżbyś z nim do stajni

szedł wóz wytoczy
- Url...

   

  

  

   

  
ozwał się w tej chwili

 

 
sta a gdy tamten nie dosłyszał, po-

wtórzył głośniej:
- Werdum!
Drab rozśmiał się w głos.
- A to jest dobre szwabskie nazwi:

sko! - mruknął do mnicha. - Ja nie po-
trzebuję się pytać: wer dumm, wiem bo-
wiem, że to on jest głupi...

- Ale -» dodał w myśli - ten głup-
szy, kto takim wierzy...

I nie mógł pojąć, że mnich, którego za
rozumnego miał, ciągle z wielką attencją
Z owym starszym rozmawiał. Rozmyślał
nad tem i ramionami z niechęcią dźwigał
-dopomagając Werdumowi wóz wyta
czać i konia wprzągać. Na wozie były ró-
źne tobołki z prowiantami i rzeczami, a
także ów materac, na którym wysypiał się
starszy podróżny.

- Wygodniś przybłęda! - mru
czał Altelmayer, a ciągle teraz oglądał się
za ową tajemniczą mażnicą o podwójnem
dnie. Nie było jej w stajence, ani na wo-
zie i dopiero w ostatnim momencie wy-
niósł ją z celi Werdum. Drab chciał mu ją
wziąć z ręki, ale Werdum nie pozwolił na
to, a nawet energicznym ruchem odtrącił
Attelmayera i sam począł umocowywać ją
z tyłu. wozu na silnym łańcuchu. ,
€Czękaj-nol - szepnął drab - już

 

  

  

 

O

 

Ja cię, potrącę, wraz z twoją przeklętą ma-
źnicą. . .

rl'ymunsem ów, skończywszy robotę,
zwrócił się do Allelmayera z bardzo uprzej
mym uśmiechemi zaczął po niemiecku wy
pytywać go o drogę. Mówił tak szybko, że
drab zaledwie .które słowo :złapać mógł,
Więc rzekł:

-- Ba! ba! nie tak galopem! Ja twój
| szwargot djabelski rozumiem jeno wtedy,
gdy stępo jedziesz; a gdy sam nim mówię,
to jest mi tak, jakbym na języku kamień, a

| w gardle piasek miał... -Nicht galopp. ..
nicht galopp!

Usmiechnat sig na to ksigdz Ciukwicz
| i ozwałsię do draba:

Poczekaj, damci czem gardło od-

 

   

| I za moment wyniósł ze swej celi spo-
ry gąsiorek miodu, który w tym klasztor»
ku niegdyś sławny bywał,

- Pamiątka z lepszych
rzekł mnich, nalewając czarke.

Napili sig podróżni, tyknął i Attelma-
yer, a wszyscy poczęli ów miód mocno
chwalić. Drabowi zaś oczy zaświeciły się
i rzekł:

- Miałem ja już wczoraj ten miód
na myśli, bom tutejszego obyczaju świa-
dom, alem upomnieć się nie śmiał. Dzisiaj
zaś, gdy z polecenia waszego, ojcze bogo
bojny, drab Iwowski ważną misję spełnić
ma, to na waszem miejscu, jabym temu
spragnionemu nieboraczkowi drugą i trze
cią czarkę dał, a nawet i gąsiorek cały,
ową pamiątkę na pamiątkę ofiarował...
Niechby miał!

Ksiądz Ciukwicz zmarszczył się su.
rowo, ale za nim słowo wyrzekł, już Wer
dum wstawiać się począł za drabem i pro
sić o drugą czarkę miodu dla niego.

Tedy mnich udobruchał się, i nalaw-
szy z pełna, podał czarkę Attelmayerowi,
mówiąc:

- Pomnij jeno,
rzekł...

Drab wypił, szeroką dłonią usta obtarł
- językiem mlasnął i odparł:

-;Bez_obawy bądźcie, ojcze... Już ja
ich nie opuszczę i doprowadzę. .

Mnich podniósł oczy i ramiona w gó-

czasów -

  

  

  

 

   

 

coś wczoraj |przy-

Tę:
- Tedy jedźcie z Bogiem. . . Deus vos

bendicat! s
Tymczasem owi dwaj dosiedli koni,

Attelmayer zaś szedł naprzód, prowadząc
za uzdę konia z wozemi tajemniczą maż
nicą.

Wyruszyli. Dzień wstał szary, smu
tny, zamalony aciepły; w powietrzu wisiał
deszcz. Wydobyws ję z gęstwinyleśnej,
Attelmayer, stosownie do poleceń mnicha,
chciał prowadzić manowcam, przez pagór:
ki a lasy., Wkrótce jednak przekonał się,
że wóz ciasńemi drożynami nie przejdzie
i, chcąc nie chcąc, skierować się musiał na
gościniec szeroki.

Jechali w milczeniu, zwolna, jakie
pół godziny, aż ukazał się w dali ogrom-
ny'staw, którego wody szare, mętne, stały
nieruchomo pod niebem schmarzonem.

   

i częścią po niemiecku, częścią łamaną pol
szczyzną, wypytywać go począł.

Drab odpowiadał niechętnie:
- Macie oczy, to patrzeie!... -Widzi

cie., , jest staw na rzece Szkle, a nad tym
stawem zamczysko hetmańskie... mocne
zamczysko, ho, ho, opatrzone armatą...
Tam łotrzykówprzytrzymać można. Sil
nym wałem jest otoczone... a ot, z tej stro-
nyjest też brama na przegródku, dalej ba-
szła wysoka na rogu, z której już nas pe-
wno widzą... Ale mytam nie pojedziem. ..

Werdum spojrzał zdziwiony.
- Warum? czemu nie? - spytał
- Bo nie! - odparł krótko Attelma-

yer. .

- Ale otóż... - dodał po chwili - je-
ku nampoczet z zamku.

z ie, z owej bramy na prze-

gródku wyjechało na drogę kilku. zbroj

nych. Jechali zwolna, a rozpoznać ich zra-

zu dokładnie nie było można, albowiem

mgła gęsta rozlała się po świecie i chwila-
mi wszystkozasłaniała przed okiem.

 

   

  

ku bywa, powiał nagle wiatr silniejszy, od
pędził w inną stronę dźdżyste chmury i po
czął zmiatać mgły. Opadały one z nieba,
niby zasłony szare, pozostawiając przej.
rzystą powłokę, przez którą ukazał się z
jednej strony niewielki szma! błękitu. -I
zwiększał się coraz bardziej, aż wreszcie
odsłoniło się. niebo i wybłysły jasne promie
nie na ziemię, po której kłębami wiła się
pokonana mgła.. A 

Werdum podjechat ku Attelmayerowi i

Ale, jakto często po chmurnymporan ,

 

 

Dr. Earl R. Duffing, niegdyś
kryminalista, wypił przez pomył.
kę zamiast środka przeczyszcza.
jacego strychninę. Jego pociąg do
zbrodni zginął i obecnie chce
sprzedać swe ciało ra 86,000 dla

celów badań naukowych

OMAITOŚCI

HANDEL NIEZNANYMI żoŁ.
NIERZAMI DAWAŁ Oszus.
TOM DOBRE ZYSKI, AZ

SIĘ SKONCZYŁ

›Hnnda przemytników i urwi.

sow  nadgranicznych -włoskich

wpadła na pomysł utworzęnia

korzystnego procederu. Przed

kilku laty, gdy stosunki pogra

niczne włoskie, austrjackie i in-
ne jeszcze dopiero się ustalały,
państwa interesowane chętnie

skupowały zwłoki znalezionych

wzłemi swoich żołnierzy. Zwło-

ki te na właściwych ementa-
rzach ponownie grzebano. Ce-
ny płacone znalazcom zwłok

bywały rozmaite: rząd włoski

za każde pojedyńcze płacił 25 1i-

rów i dodawał po dwa litry wi.

na. W ciągu kilku lat na tery-

torjach włoskich powstały licz.

ne rmyoumrzv wojskowe a jed-

nocześnie z powodu braku no-

wych zwłok, dowóz ustawat.

W roku ubiegłym zandarmerja

włoska schwytała trzech oby-

wateli włoskich braci Frethot

ferów, którzy w Tyrolu rozko-

pywali |cmentarze _wojskowe,

zwłokom nadawali zasadniczą

powierzchowność włoskieh zol-

nierzy i te masowo sprzedawali

dla pochowania na cmentarzach

włoskich.

Jak się wkrótce wykryło,

zwłoki austrjackie bywały-po

trzy razy grzebane, znowu

ekshumowane |  odprzedawa-

ne na cmentarze rozmaitych

państw sysiednich. W celu po-

łożenia tamy nieuczciwym ope-

 

racjom, rządy interesowane, za |

wzajemnem porozumieniem, no-

we cmentarze nieznanych żoł-

nierzy budować przestały i rów-

nież płacić za znajdowane

szczątki,

Ruf! meksykański płaci za
ziemie zabrane obszarnikom

MEXICO CITY, 20 czerwca.
- Rząd meksykański nosi się z
zamiarem wydania bondów w
sumie 50,000,000 pesetow zahi-
potekowanych na gruntach za-
branych obszarnikom meksy-
kańskim przez meksykańskich
ludowców dla odszkodowania
pokrzywdzonych obszarników.

Sposób w jaki rząd meksy-
kański zamierza załatwić spór
o zagarnięte przez ludowców
ziemie według zdania kół rzą-
dowych jest jedynym, jaki jest
możliwy dla palg-
cej kwestji reformy rolnej.  

NOWY ŚWIAT NIEDZ. %1 CZERWCA (SUNDAY, JUNE 21), 1925. STRONICA 7

 

 

Wiadomości z New Jersey

 

JERSEY CITY

Zawiadomienie
 

W niedzielę, dnia 21go czerw-
ca o godzinie 4-ej p> w
sóli zebrań Polskich Baptystów.
będzie wygłoszona interesująca
nauka na temat: Ku Klux Klan,
a wolność religijna. Wszyscy są
proszeni, wstęp wolny.

Dr. Brozdclmlki mianowany

dyrektorem urzędu

Opieki i Zdrowia
 

Wprzededniu odjazdu na wa-
kacje do Europy, major miasta
Jersey Sity, p. Hague mianował
znanego polskiego lekarza dr.
Brozdowskiego, dyrektorem u-
rzędu Opieki i Zdrowia dzieci
szkolnych, w szkole publicznej
No. 16.

Dotychczas, doktor Brozdow-
ski zajmował stanowisko naczel.
nego lekarza szkół parafjalnych
w Jersey City. Mianowanie obe- 
ene jest uznaniem ze strony
władzy miejskiej dla naszego
rodaka
Na miejsce dra, Brozdowskie-

go lekarzem szkół parafjalnych,
mianowany został również po-
lak, doktor Watman.

Że urzędy te znajdują
rękach naszych rodaków, to za-
wdzięczać trzeba jedynie wpły-
wom Ligi Polsko - Amerykań-
skich Obywateli w pow. Hudson,
która ze wzrostem licz
ków, odgrywa coraz większą
lg w życiu politycznym i społe-
cznym w Jersey City.

Polacy, obywatele Jersey Ci-
ty, jak również ci, którzy prag-
ną zostać obywatelami tego kra-
ju, powinni wstępować do Ligi]
Polsko - Amerykańskich -Oby
wateli. Im bowiem lepiej |be-
dziemy zorganizowani politycz-
nie, im więcej będzie obywateli
tego kraju, tym większe będzie-
my mieli wpływy i znaczenie u
obcych.

Posiedzenia Ligi Polsko - A-
merykańskich Obywateli v pow.
Hudson, odbywają się w sali
Domu Polskiego w każdy czwar
tek miesiąca. Interesowani nie
chaj przychodzą na te posiedze-
nia, które odbywają się w sali
Domu Polskiego, pod -No. 187
Brunswick St, w Jersey City
i zapisują się na członków tej
Ligi".

się w

   

 
DO POLONII W JERSEY

CITY, N. J.

Obywatele!
Twórzmy siłę, twórzmy -jed-

ność, twórzmy silną i potężną

organizację polityczną z Obywa-

teli

-

Amerykafiskich

.

Polskiego

pochodzenia. - Obywatele, wej-

rzyjmy w sprawy tyczące się
polityki, a przekonamy .sig, że
takowe albo nas nie obchodzą,
lub też bardzo mało. Czas naje
wyższy, ażebyśmy poszli za przy
kładem innych narodowości, a
mianowicie: Trlandczyków, Ży-
dów, Włochów i t. d. :Organizu-
jąc się w jeden silny obóz poli-
tyczny nie dosyć Obywatele,
czekać z założonemy rękoma, aż
jakie wybory nadejdą i wow-

 

 

 

 

   

 

13,000 ludzi było świadkami walki boxerskiej w Coney Isiand,
podczas której Sid Terris pokonał Johnny Dundee

czas iść do urny wyborczej i ody
dać swój głos nie wiedząc nawet
na kogo.

Rodacy! mamy dużą ilość O-
bywateli w naszem mieście, lecz
nie mając jedności i nie idąc ra-
zem zwartą siłą nie mamy du-
żego wpływu w polityce. Chcąc
ażeby się liczono z nami wyma-
ga tego potrzeba, ażebyśmy się

t skupili w jedną całość, a tem
samem stworzymy siłę, z której
by w każdych wyborach wypły-
neli Polscy kandydaci z naszej
Organizacji na jakiś urząd mia-
stowy, gdyż mamy dużo zdol-
nych ludzi, którzy by mogli u
rzędy piastować. "Lecz nie ma-
ją sposobności go dostać a to z
powodu naszej nieświadomości.
Czytamy nieraz, że krzywda się
dzieje nie jednemu z nas i to
niesłusznie. Dlaczego? dlatego,
że nie jesteśmy zorganizowani i
niema się kto wstawić za danem
Obywatelem i udowodnić, że da-
ny Obywatel niesłusznie jest po-
krzywdzony, Otóż taka organi-
zacja jest i powinna obywateli
zainteresować, a nią jest Klub
Polsko Amerykańskich Obywa-
teli mający swój lokal pod No.
389 Grove St. Klub nasz zajął
się energicznie pracą i posiada
specjalną komisję, której -zada-
niem jest udzielanie wszelkich
informacji i pomocy w wybiera-
niu pierwszych i drugich papie-
rów obywatelskich.

Zainteresowani wtej sprawie
mogą przybyć w każdy wieczór
do lokalu, a będzie im udzielana
informacja, Obywatele przy tej
sposobności chcemy Was zawia-
domić, iż posiedzenia naszego
Klubu odbywają się w każdy
pierwszy wtorek miesiąca. A
więc prosimy szanownych Oby
wateli, ażeby poparli naszą pra-
cę wstępując każdy jako członek
do wyżej wymienionego Klubu.
Do czynu, jedności i wspólnej

pracy wzywamy Was Rodacy!
Komitet.

 

NEWARK

KLUB ŻYCIA
 

 
W dniu 11-go Lipca towarzy»

stwo kawalerskie pod nazwą
„Klub Życia" urządza Wielki le-
tni Piknik w Polskim Parku na
Speedway Ave. Irvington.

Jest to dobra sposobność dia
młodzieży zapoznać i zabawić
się w kole koleżeńskiem. Komi-
tet postarał się o najlepszą mu-
zyke na ten wieczór. Dojazd
tramwajem „Market" do końca,
potem iść 3 bloki prosto do miej
sca zabawy. Wszystkich na ten
wieczór zapraszamy.

Za Komitet,
R. A. Borkowski.

Jubileuszowy Piknik

W roku bieżącym, Kółko Sa
mokształcenia, im, A. Mickiewi-
cza, gr. 95-ta, Stow. Synów Pol
skich, obchodzi 10-cio-letni ju»
bileusz swego Istnienia. Z tej
okazji urządza ono wielki 10-clo
letni jubileuszowy Piknik, w so
botę, dnia 27-go czerwca, w Pol
skim Parku, przy Speedway i
16-ta ulica, Irvington.

Będzie to nadzwyczajny pik»
nik, zapowiadają członkowie ko
mitetu. _Na programie oprócz
zwykłych zabaw towarzyskich,
kontestów rozmaitych, tańców
itp., będzie wiele prawdziwych
niespodzianek. Orklestra będzie
najlepszą na całą okolicę.
Wszyscy podążcie! Piknik ten

pamiętać będziecie przez nastę-
pne 10 lat.

Wycieczka "Harmonji"

„Jak starym zwyczajem, tak i
w bieżącym roku, T-wo. śpiewu
"Harmonja" urządza wycieczkę
do gaju ob. Lewandowskiego, w

\| Pinebrook, N. J., w niedzielę,
dnia 26-g0 lipca.

Bliższe szczegóły ukażą się
na tem miejscu w niedalekiej
przyszłości.

Do Towarzystw i Klabów

w Newarku

Zważywszy, he zgodna praca
przynosi wszystkim większe ko-
rzyści, przeto przedczasem już
oznajmiamy  towarzystwom i
klubom w Newarku, że już bli.
sko od roku zamówiliśmy salę
Labor Lyceum na doroczny kon-
cert T-wa Śpiewu Harmonja,
który odbędzie się w sobotę, dn.
27-go września. Przeto uprze}-
mie prosimy towarzystwa i klu-
by, aby w dniu tym zamiast
urządzać liczne mniejsze zaba"
wy i bale, by wszyscy podążyli
na nasz koncert. Będzie to dla
nas wielkim dniem, prawdzie
wym dniem pieśni polskiej. Do-
pomożecie nam w ten sposób ›
przyczynicie się do uwieńczenie
naszego koncertu, sukcesem, W
tej samej myśli Harmonja za:
wsze poprze towarzystwa i klu-
by newarskie.

Kom, Koncertowy Twa
. Śpiewu "Harmonja."

Piknik Placówki Weteranów

Armji Polskiej

Będziemy się bawić, i to na
całą parę!

Kiedy?
Ano, w sobotę, dnia 1-go sier»

pnia.
Gdzie?
W polskim parku "Speed»

way" w Irvington, N. J.
Że się wszyscy ubawimy bez

miary, to wiadoma rzecz, wszak
to będzie piknik, Placówki We-
teranów Armji Polskiej.
Muzyka będzie co się zowie,

bo orkiestrę zaangażowano pier-
wszorzędną. Nadto, ktoś po-
wróci z pikniku z wygranym,
pięknym gramofonem, który
będzie rozlosowany -w tym\
dniu.

Zatem, wszyscy sypniemy na
piknik "wojaków" i by wygrać
gramofon!

Komitet dokłada wszelkich
starań, przygotowując piękny
program niespodzianek, by wra.
żenia miłe z pikniku, wszystkim
na długo pozostały wpamięci.

PASSAIC

Piknik T-wa Spiena Chopin

 

Oddawna , zapowiedziany pik»
nik T-wa śpiewu Chopin, odbę .
dzie się w niedzielę, dnia 21-go
czerwca, w Belmont Parku, w
Garfield, N. J.
Że gości będzie wiele. tego sig

spodziewa komitet, przeto pro«
gram niespodzianek został sta»
rannie opracowany, Muzyka,
zabawy towarzyskie, tańce, wy»
ścigi kawalerówi żonatych, roz
grywki L t. p. są tylko wyjgtka-
mi z programu.

Spieszmy więc wszyscy!

Miasto bez pracy

Przeszło 99 procent osób pra-

cujących na swe utrzymanie w

mieście Bleanavon, Anglja, po-
zostało bez pracy, gdy zamknię-

to tutejszą kopalnię węgla.
 
 

 

Waverly an

[Tin Jozef Michalski
Były Major.Lekarz Wojsk Polskich

14 Belmont Avenue
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Telefon: Keansburg 316

W pobliżu Board Walk
 

 

 

OCEAN VIEW HOTEL
G. Piekarska i R. Sadowska (właścicielki)

Pierwszorzędna Restauracja i Kuchnia Polska - Pokoje do wynajęcia
na dzień - tydzień lub sezon - Sala dogodna na zabawy i tańce

PINE VIEW AVENUE

Otwarte cały sezon!

Keansburg, N. J.
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Do catej Polonji!

Staraniem Komitetu Szkolne
ga. zakończenie roku szkolnego
i egzamin dzieci odbędzie się w
niedzielę, dnia 2igo czerwca
1925

„Porządek uroczystoml egrami-
acyjnej.

1) merka dzieci -szkolnych
w Domu Narodowym o godzinie
10 rano

2) Wspólna msza św w koś-
ciele parafjalnym o godzinie 10
1 pół.

3), Powrót z kościoła do Do-
mu Narodowego

4) Śpiewy i deklamacje dzieci
szkolnych

5) Rozdanie
gród
Po południu o godzinie 3-«iej

zbiórka dzieci w Domu Narodo-
wym, rozdanie biletów dzieciom
I wymarsz na

„WIELKI PIKNIK"
Dzieci szkolnych, który odbg-
dzie się w lasku ob. Tenerówi-
cza, Zabawa urozmaicona bę-
dzie różnemi niespodziankami
tak dla starszych jak i dla dzie-
el. Wielka loterja fantowa --
na której za tanie pieniądze bę-
dzie można nabyć wiele warto-
ściowych rzeczy. Nadto przy›
grywać będzie doborowa muzy
ka, również dzieci będą zaba-
wiać obecnych śpiewami ró
nych polskich piosenek

Najświętszym obowiązkiem
każdego Polaka jest poprzeć tę
sprawę tem bardziej, że ten
„Wielki Piknik" urządzony jest
przez dzieci szkolne a całkowity
dochód z tegoż przeznaczony
jest na dalsze kształcenie tej
młodzieży w języku ojczystym
-- polskim

Apelujemy więc w pierwszym
rzędzie do rodzicówtych dzieci
które uczęszczały do polskiej

u lzkoh aby przybyli na egzamin

'I na „Piknik" oraz do całej Po-

lonji w Thompsonville i okolicy,

aby każdy był na uroczystości

ukończenia roku szkolnego. O-

becno§é każdego tak na egza-

minie jak i też na „Pikniku"

będzie wyrazem najlepszej sym

patji jaką nasza Polonia okaże

dla polskiej szkoły.

W razie niepogody

dzieci odbędzie się w tym dniu

=- zaś „Piknik" odłożony zosta-

nie na niedzielę następną.

Komitet i dzieci szkolne.

szkoŁA, onzin
trePhp

ko Narczre wa-
wie. Certhd a rh

z RAC po AŚSIELSKU
15 miesięcznie orólne
iexcje 110 miesięcznie

Success School Building
puinoron viica reo Esskx UL

 
świadectw i na-

 

  

 

  

 

 
   

EOWARDA z. HOLMES
siyno strocze
n New York

 

wy York
k „mm..

bardz» poutnia --Nadanie orzuw

  

BACZNOŚC :YONKERS

1 OKOLICA!

Wielka wyprzedaż Polskich
Rekordów -› Najnowsze

": płyty po 50 i 20 centów

$ . _A. BARNA

6 YONKERS AVENUE

Yonkers, N. Y.
kościoła
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na Koni
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«

W yet ie
PORTOWkjuby.. wa >

stanach |zaprowadzają
zabicia czasu coraz to

e urozmaicenia. Polowa-
+ nh fg lisy, a następnie spo-

tymnle śniadania w cieniu rozłożys- &
h drzew, walicza się już do staro-

odnych zózrywek, w czem jeszcze dotychczas
ubuh/ńę wielce Anglicy. Bogaci Amerykanie

simykankl niewyczerpani w swej pomysło-
ści, przechodzą od jednego sportu dg dru-

Ext-xo nad żadnym zbyt długo się nie zatrzy-
Kgumjąc owszem urozmaicając go pewnymi do-

$ F › datkami, które mają posmak oryginalności
/ a A Do jakich, nowości fest figure w, %

s/ \ arystokratyeznych sferach amerykańskich pi-
ox Af 3 cie herbaty na koniu, jak to wskazują zamiesz-j

; / czone ilustracje. Moda powyższa
Ble mnaczbie w czasach powojennych. Czasami sportowey|

. Piją herbatę na koniu wprzerwach w polowaniu lub po po-
. { owaniu lub też wyłącznie wyjeźdzają konno na obszeme; *

polanki w prywatnych parkach, gdzie dla nich umieszczono |
t * wysokie stoły, na których dymi się.wonna herbata japoń- '

- ska Formosa.
Niedawno temu, sportowy klub jeźdź-

ców w Swarthmore, Pa., urządził dla swych
członków herbatkę na koniach, Na tę o-
kazję pozjeżdzali się członkowie klubu z
bliższych i dalszych okolic, odpowiednio
ubrani w kostjumach do konnej jazdy. Nige | *

którzy członkowie popisywali się ›
zręczńymi zwrotami na koniach, zy- $
skując poklask zebranych amatorów
konnej jazdy.

Nie było jednego ustalonego ko-
Joru na kostjumy na tę herbacianą
ucztę. Mieszane kolory, gdy się na ) fs
mich patrzano z odległości, robiły P

wrażenie barwnych motyli. Krój ko-
stjumów był również wielce urozma-
Jeony koronkami, falbankami 1 koł-
nierzami o odmiennej barwie. Wszys-
cy jeźdźcy mieli buty o wysokich
chołęwach. Po krótkiej przejażdźce
po yam klubowym, goście poumlesz-

N się przy wysoko ustawianych -
\ stolikach, które kemerzy, również

: konni, zastawili lekkimi przekąskami
- 1 gorąco herbatą.

( 5 " - , Pewien klub sportowy w New
i LR 17% wr „Jersey posunął się nawet dalej w tej

| % 3 f Innowacji i urządził dla swych człon- a
i Ma " #:. ków obiad na kontach, Przed poda-
ą a "(~ obiadu goście odbyli dwugo-

dzinną przejaźdźkę, a gdy już głód
zaczął im dawać się we znaki, po-
galopowali w kierunku klubu, gdzie :

ł na nich oczekiwano z obiadem, na
P takich samych wysokich stolikach.

p Rycina powyższa przedstawia
ści klubowych, popijsjących h

batkę na koniach, w klubio ,
Swarthmore. '
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Wyrok sądu przysięgłych co do winy Wiliama D. Shepard's w ogromną różnicę w wyglądzie usiłowanie to wywołuje "weso- wa w dopełnieniu toalety dam-
becnie rozgrywającym się procesie o morderstwo w Chicago, kobiety. Kapełusz dobrze lub tość" u obserwujących jej prze< sklej. Nigdy nie jest "wytwór

opierać się będzie na zeznaniu świadka Isabell Pope (ryc.) źle dobrany, zmienia nie tylko |sade. ng" sylwetka damy ubranej na-
narzeczonej zmaregi

  

 

> Billy: MoClintock
 

GDZIE SIĘ ZNAJDUJĄ

Pani Me
która podczas wojnyzebrała mi-
Ion dolarów na

reedes McAllister Smith  
akcję ratunko

  

 

-------

"W każdej kobiecie są dwie
istoty - kobiety. Jedna z nich
to kobieta w kapeluszu, druga
bez niego."

Być może, przedstawienie te-
go faktu wyda się na razie nie-
co - dziwne, lecz nie da się za
przeczyć, iż kapelusz czy

zewnętrzny ogólny wygląd, lecz
nawet wyraz twarzy. Jest to
pewnik, z którego wielka liczba

 

Pami Maud Darwin, ferbica" Pani Ald.

 

 

dobor
  

 

nie kapelu-
a, który zupełnie zasłania je-

dno oko albo oba oczy tak, iż
kobieta chcąc coś widzieć musi
mocno przekrzywić lub wysoko
podnieść głowę, niestety kobie-
ta pragnąca niewolniczo stoso-
wać się do mody, zapomina, że

rywe

 

  

  

Pan Zieglield krytykuje rów-
nież małe kapelusze przybrane
w wielkie pióra lub szarfy zwi.

 

  

kapelusza

się na ekranach, zauważyć mo-
ina dużo kosztownej „ekstra-
wagancji" lecz nie nagich kolan
i śmiesznie powykrzywianych
lub na kark i oczy powciska-
nych kapeluszy

Kolor kapelusza i przybranie
jego również ważną rolę odgry-

 

 
przykład w modny płaszczyk ce-
glastego koloru z kapeluszem o |

owym lub czerwonym odcle-

  

Markiz de Queensbury otrzymałwą dla Francji, została napięt wielkiego ewolucjonisty, wyje Fatter, 35, He ito w Lease h56 Sw
nowanw przez rząd francuski, chała niedawno z New Vorku na TZ W rozwody, pomimo, iż ma (rye:) przyczem oddaną została
ko była kryminalistka. Obecnie statku :Majestie osmego męża: Przyczyną tego jest MU opieka nad dziećmi. Obwinił
skarży ona S-ioro ludzi za roz zachowanie siedmiu poprzednich 0 złe prowadzenie się i wy-
. j fabs mienit lorda Jamesa Nametasiewanie -tych rzekomo .falsry
wych wiadomości -przesyłanych 5 POSS kochanka. Fani
-w " e Queensbury nie wnia £
do Stanów Zjednoczonych przez %% E ¢ I u % sla. obro- /

francuskie władze a

0

 

+4

 

  

 

   

   

 

Przyjaciółka syna prezydenta, a córka gubernatora stanu Cone
mecticut, panna" Florence Trumbell

 

KUCHNIA LETNIA
 

KILKA ZIMNYCH ZUP
 

Obecnie w czasie _gorączek,

zagotować z cynamonem i goś-
dzikami, Potem należy je prze-
cisnąć przez durszlak, zaprawić

 

kobiet nie zdaje sobie sprawy. sujące z jednego boku - "za- niu, lub brunatna toaleta z można podawać na obiad czy lyżką mąki, dosypać filiżankę

NAJPIĘKNIEJSZE KOBIETY? Florenz Ziegfield, artysta w bawne wrażenie" - powiada on niebieskim lub żółtym kapelu- wieczerzę zupy zimne. Tak mąż, cukru i można zaprawić śmieta-
ocenianiu piękności kobiecych "robią takie kapelusze, szcze- szem. Kapelusz powinien ;być jak i dzieci chętniej zjedzą zu- ną lub też bez. Bardzo dobra

jeżeli
  

   
 

 

utrzymuje, że pierwsze wraże- gólnie w dnie pochmurne albo dobrany do cery twarzy, kobie- pę zimną aniżeli ciepłą.
 

zupa na zimno. Można podać z

 

e d imy się te , y : . ; ; ; } Brol z . (
Tie sny wię te,ST 4 at. went j #! nie, jakie spotkana na ulicy ko- w samochodach i na wyciecz- ta o bladej cerze w żółtymlub krajanemi kluseczkami.

murzyn rwała, ie Tegonil cane}. Regalarnepay° afs bieta sprawi na mężczyźnie, kach." liljowym kapeluszu wygląda Tune zdarzyc Mek
w ppnone znej. Regularne rysy maja wywołane zostanie pod wpły- Lecz wtym kierunku jak i we jak woskowa maska, modnie Chłodnik.
piekniejsza kobietą nadzwyczaj przyjemny az u -

 

zakochuje się w Eskimosce, po-

 

  

  
 kobiety pomiędzy 20 a 50 ruklem

wem noszonego przez nią kape-
lusza

  

  

wszystkich innych odno
się do mody, kobiety m
   

   

  

  
umalowana pod czerwonym lub
niebieskim kapeluszem. W mo-

  
  

Kwartę jagód obmywa się i
nastawia, dolewając tylko tyle Ugotować w słonej wodzie

mimje wy bug naszych pojęć życia, Kobiety tes powodzi on, że często mż 18 (Morett: More chcą: usa: eh produnchh yady: byentlive jużody: Gio dac ośraki pokrojane wpaste: -
tens} do pighnoicl. ByS mote. | dlugle, Rnigce, hehatiowo-rar- | SKFM wogle nie wie o tem, pewne stwora i dmie- mom sposobność mastorowatia się mają dorsica się id, do tego dolowa ale
że nasz europejski ideał piękno- ne włosy, -- <qu? tylko, że jest w niej sim-›.ś: dowodząc, że "nie mo- rozmaitych "eksperymentów" w dość sporo cukru i odrobinę cy- kwasu ogérkowego. 'Zaerawxć
Sef scydate sig im popratio po- I dlonsienie ko. , co go pociąga lub razi. źna" się wyróżniać i tryeba dobieraniu kolorów do barwy namonu. Potem zaprawia się dgbrą miarą śmietany. Wkra-
tworem brzydoty. Interesuj biety birmańskie, uważane są "Jestem piewle'n - mówi się stosować do mody. Zapo- cery twarzy, włosów i oczu. W lyżką kartoflanej mąki i filiżan- W3 Się ogórełx w plasterki drob-

jednakowoż rzeczą jest stwier= one za najpiękniejsze przeństa. PSD Z. -- do mego mlnają, czy nie wiedzą one, że rezultacie znaleźliśmy, iż nie ką słodkiej śmietany. Gdy się NO pokrajany, dwa jajka ugoto-

 

dzenie przez licznych podróżni»
ków, zwiedzających świat, faktu
że berło piękności światowej by-

   

wicielki rasy mongolskiej i
ną ze swego smaku w ubraniu.
Odnośnie murzynek afrykań-

 

biura wchodzi kobieta-kandyda-
tka na: aktorkę,
jej talent i przymioty,

 

badając

 

mogę ocenić :
nawet w Paryżu, w tej stolicy
mody, są dwa rodzaje mody
"dystyngowanej" i "przesadnej

  

 

 

tylko kapelusz lecz i całość to-
alety powinny odpowiadać ko-
lorem barwie włosów i oczu

jeszcze raz lekko zagotuje, od-
stawić, wynieść do sklepu a na
drugi dzień, gdy potrzeba, podać

 

wane na twardo i też pokrajane
w kawałki, szyjki rakowe 1
kawałki małe pieczonej cielę

: o wadzie . ke ;. jg od stop do glowyi zatrzymu- nieestet nej" dlaczego racze}| Łączy się w tem niejako pięk- na stół Ciqy, Wszystko się pos-oli. wy-

Slawia: £”- pade ude T1151:filing;hmfiftjrfinfm lgt: jąc wzrok najdłużej na ubraniu wybiera tę ostatnią? 1- dla- ność z indywidualnpścią. Pro- miesza dobryze. dosypuje trochę

Jeden z podróżników stwier- szmenki, uważane są nawet za Sąd ten wyrobiłem so- czego chętniej imitują toalety stą drogą do wytwornego ubra- Fupa Wikhiow slgkanego szczypiorku i kopru,
dza, że najpiękniejsze kobiety najbrzydsze kobiety. ble dzięki długoletnim obserwa- kobiet występujących na sce- nia Jest zastosowanie jednego P wa. Dla nadania koloru, wciska się

tub na ro- cjom, gdyż mój zawód wymaga nach drugorzędnych obrazów koloru wogólnej - całej toale- kilka kropel utartego surowegospotyka się w Azji
dze prowadzącej do Azji, na Ka-
ukazie podziwiać można czarują-
cej wprost piękności kobiet
Słynną jest również _piękność
kobiet syryjskich i niewiast z
krainy nad Tygrysem,  Kobie›
ty tamtejsze zachwycają cudzo-
ziemca pięknością, pomimopier-
ścienia noszonego w nosie. Bar-
dzo piękne kobiety spotyka się
wśród semickich Arabów. Tu- |
bylcze kobiety z„kraju błękit |

  

 

 

  
  

wym wyjątkiem wśród czarnego
świata niewieściego są semickie
kobiety z plemienia Golla, wyso-
kie, smukłe, pięknie zbudowane,
o uderzająco wąskich rękach |
nogach i naturalnym wdzięku w
ruchach, W żyłach murzynów
Sunda płynie często zmieszana
krewi może dlatego zdarzają się
wśród nich nieraz kobiety, któ-
re się podobają najwybredniej-
szym Europejczykom.
Wśród kolorowych kobiet w

  wielkiej zdolności w ocenianiu
nie tylko - talentu, lecz i cha-
rakteru kobiety po sposobie, w
jaki się ubiera. Wierzę, iż ma-
ją słuszn i, którzy dowodzą,
że pierwsze wrażenie, jakie wy-
wiera poznana kobieta, jest -
decydujące. * I przyznaję się, że
często tak się dzieje, iż dzie-
wczęta zgłaszające sie do mnie
% nadzieją otrzymania posady,
tracą wszelką nadzieję z tego

  

migawkowych - zamiast stylo-
wych toalet dam i pierwszorzęd-
nych artystek aktorek? Zre-
ztą i w "przeglądzie mód", któ-

re od czasu do czasu pojawiają

 

 

Jeżeli naprzykład oczy
szykownej młodej damysą nie-

 

się najlepiej w toalecie przeważ-
nie niebieskiego odcienia z ta-
kimże kapeluszem a nawet pa-
rasolką. Jeżeli oczy są brunat-
ne, kolor toalety powinien z
niemi harmonizować. Czarnym
oczom i włosom odpowiadają
żywsze kolory lub jeśli komple-
ksja twarzy jest jasną, biała to-

 

bieskie, piękność jej uwydatnll

Kwartę -wisien
wstawić i zalać meduzą lloqcm
wody. Wiśnie muszą się dobrze

 

 

buraka, Wystudzić, wstawić
przed podaniem na lód a będzie
smakować.

NOWY ZAWÓD KOBIETY
 

Panna Ewelina Gilmour, z To-
ronto, w Kanadzie, obrała sobie
niezwykły, jak na kobietę, za-
wod grabarski, Jest to pierwsza

mi. Co się tyczy samego pogrze
bu, to stara się ona zaoszczędzić
osobom, które straciły .ukocha-
nego, wszelkich trosk i klopo-

 

nych wzgórz" w południowym | Ameryce znajdujemy. wiele u. tylko powodu, iż mi sig nie po- aleta. Słyszałem - kończy p. Kobieta, która uzyskała w „ka: tów, związanych z tym smut-
słyną z piękności derzających piękności. A w Au- doba ich śmieszny chociażby do Ziegfield swoje wywody, iż bar. Nadyjskiej szkole grabarzy" nym aktem.Dekhanie

(ch ksz tów. Cera

 

ich jest

 

SEVERY:-LEXARSTWA UTRZYMUJA:
zoROWIE W RODzinit.

 

   

stralji? Kobiety z plemion naj-
niżej kulturalnie stojących au-
stralijskich murzynówsą
tnie brzydkie. Natomiast wśród
kobiet Maori w Nowej Zelandji,

  

  

mody zastosowany kapelusz.
Być może, iż wyda się to nie-
którym dziwne, lecz i tego nikt
nie zaprzeczy, że inteligentna,
taktowna i z wyrobionym gus-

dzo wiele rozsądnych kobiet ze
względu na wysokie ceny kape-
luszy, robią same sobie. Nic
zatem łatwiejszego jak dobrać
sobie kolor i przybranie dooczu.,

świadectwo dojrzałości i obecnie
wykonuje swój zawód, pracując
w jednej z firm pogrzebowych.
Przez trzy lata była ona steno-

| typistką, poszła jednak za radą

  

MENNEN

spotykamy piękne typy niewie tem kobieta nigdy nie popełni włosów, cery twarzy i ogólnej | «wego pracodawcy, który był
ście, mogące konkurować z Eu- błędu w dobraniu stosownego toalety, tem bardziej, że ze zdania, że poświęcając się gra- cum

ropejkami, pomimo swego ta- do swej urody i powagi kapelu- zmniejszonym kosztem, można bArStwu. większe objawi zdolno- TALCU
tuażu. Piękne kobiety spotyka
się również w Polinezji, na wys:

 

specjalnie kobxetamx i dzxewwę-

 

sza.

Kobieta posiadająca pojęcie

wnym środkiem do upiększenia.

W czasach teraźniejszych ab-

 

| je nabyć, dobierając je do od-

powiednich kolorów każdej su.

Iż harmonja potrzebną i pełną

wdzięku jest nie tylko w muzy

  

ści, niż przy maszynie. Był on

ponadto zdania, że w zawodzie

. estetyki i piękna, dobrze rozu- kni. Tedy będą zalety "harmo- działalność kobiet
pach Samus i na Tachiti. Pe- 99 ¢ R st bard żądana czgle-

p mic, że kapelusz Jest nieodzo- nijniej" wyglądały, bo wiadomo, |J€St 0&rdzo pożądana, ze wzglę
VE wien podróżnik sig Som as du na ich takt i delikatność u-

czuć. Panna Gilmour kształciła

 

ika z | h

2:2, że piękne kobietyV;;mleu surdów mody należałoby prze- ce i życłu' lecz i w wytwornej “gt we Wflvogmm'wjhszkfilef teo-

Wzmocniciel. dla kobiet można na całym świecie. strzec kobiety, że nie powinny toalecie. {a ycznie także w chemji, fizjo-

: wz peee kupować kapeluszy dla tego tyl- --- ogji i anatomji. Samo zajmo-

i w ma gdamości i jest BIURO DOSTARCZAJACE ko, że są modne, teorja taka PROMIENIE ROENTGENA w

|

Wanie się grzebaniem zwłok nie Lekarze, pielęgniarki 1 tro-
cn pomocnik przyrody przy zboczeniu R

natwalnych funkcj i przywraca. |

narządy kobiece do zdrowego stanu. K

 

DRUŻEK ŚLUBNYCH
 

W Paryżu szczęśliwe |kandy-
datki na panny młode nie potrze

jest bowiem absurdem, gdyż ro-
bi z niejednej kobiety karykatu-
rę. Inteligencja życłowa nie-
tylko jest potrzebną do egzy-

 

 

OCZACH KOBIETY

„Le Petit Journal", przytacza
zajmujące rewelacje, dokonywa-

   

należy do jej czynności. _Ona
zajmuje się wyłącznie porządko-
waniem włosów na głowach nie-
boszczyków oświetlaniem miejsc,

 

skliwe matki uznają jedynie
MENNEN'S doskonałym pw
drem dla Dziecka. Przynoel
on ulgę _miljonom _dziesi

przez przeszło 50 lat. Apte-

 

   

czna bują wcale troszczyć się o do- stencji i prowadzenia interesów że obecnie przy badaniu pani v; ‘gfifm Tavp’ifig 54 knf-lnm, karze mają go.
Zapytajcie w opfeca bieranie drużek, gdyż załatwia lecz I do umiejętności w ubiera. Naty. wegirki z durisles

to specjalne biuro, dostarczając

|

niu się. N'ffluflna mianowicie tę właści-
W. F. SEVERA CO. tego „towaru" na każde zawoła- Razu pewnego ktoś powie- "Knpaste » well wość w WEC]? co promienie

..... dział, że kapelusz "porządnie'  wyżiędzie M, Roentgena, że widzą na prze-
i y na głowie jest wy- stawion« przez piękność Jean strzał ciało ludzkie. Liczne do- C . t

razem idealnego ubrania, lecz {AMOna wystawie módw świadczenia dowiodły, że pani zemu to jes

Dobry zwyczaj
Wżywakcie Rum.- cot nullm

mania wiry je w
hame i may Wine Malicei bu

Ruffles

 

wer
reer
nem.

- czyż można nazwać pięknem  będą w stylu tej jesieni
 

. DZIECI PŁACZĄ 0 „CASTORIA"

Nary widzi niezwykle jasno wnę-

trze ciała człowieka, co pozwala

jej dostrzec ranę wżołądku, ra-

ka, polipa, kamienie nerkowe,

kulę rannego itp. Oddaje ona

olbrzymie usługi przy djagnozie.

Początkowo myślano, że to cud,

  

  

de tyle rozmaitych chorób, które wprowadziły
w zakiopotanie wielu słyn

zwyklego domowego lekarstwa, jakim jest

DRA, PIOTRA

  

  

   

nych lekarzy, znika pod

 o
e
a
e
,

m
e
u

GOMOZO

Dlatego, że lekarstwo to dochodzi wprost do urodh nieroby.
do nieczystości organizmu. Zrobione jest z czystych
dających korzenii ziół, w używane przez przeszło sto lat. -

Nie jest to lekarstwo «pieczne. Dostarczane wprost
+ laboratoriim

DR. PETER FAHRNEY & SONS CO.
2801 W ul:-mn Bivd. CHICAGO, ILL

Dostarczone wstaw od ca w Kanadzie)

mieczy wroes Przygotowane specjalnie dla dzieci w każdym wieku natchnienie, czy - oszustwo.

oe Zdaje sig jednak, te jest to fe-

nomen prawdopodobnie zupełnie

naturalny, lecz niezmiernie rzad

ki i przedtem nigdy nie obser-

wowany i nie badany, jak wiele

zresztą tego rodzaju zjawisk,

których nauka nie potrafi jesz-

cze objaśnić

        

      

$Toiol seres i
Eiga The beer

te wprert a mbsrmtorion.
r. Ab RICHTER a co.
Beny & South stp Sin

Hocus. N¥

Matko! Fletcher's Castoria by- | karze wszędzie ją polecają.
ła w użyciu przez zgórą 30 lat.
jako przyjemny, /nieszkodliwy
substytut Olejku rycynowego Pa-
regorie, kropli na zęby i kojących
syropów. Nie zawiera narkoty-
ków. Na każdej paczce znajdują
się wypróbowane wskazówki Le-

Ten
rodzaj, jakiście zawsze kupowali,
nosi podpis

77
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WYDAle NIEDZIELNE NOWYŚWIAT NIEDZIELĄ, 21 CZERWCA (SUNDAY, JUNE 21), 1925. * i

-_ Miłość do dziewczyny powodem oddania _
al _wręcepolicii słynnego bandyty ->

Nieustraszony bandyta, poszukiwany przezpolicję kilku stanów, były żołnierz francuskiegolegjonu zagranicznego, zwany „walczącymgłupcem", oddał się w ręce sprawiedliwości,by ocalić życie swojej ukochanej

 

    
  

  

       
   

     

   

   Bill La Trassew malowni.Czym unifor-mie oficerafrancuskiego* legjonu za.granicznego
Piękna Hazel

  
 

  

       

 

             

  

    

                

         

 

 

    

Hendersonbyła „jedynąkobietą"! 2. wżyciu słyn fnego bandyty„Kansas hid"
KRYMINALNYCII dzie» " "jach amerykańskich. Mały domek, w którym „Kansas Kid"fis postać Bil! Lm Trasse poraz ostatni stawiał opór policjiznanego: powszechnie „Kamas kul, Po sześciu latach wsię: Herat ns wiza sę zwymizoonerw minalne 2 :pierwszej stronie kryminalnej malo—Jh Fat „Uwazę jego go od pozostałej kary. Gdy się jed-

zwróci głoś nak znalazł na wolności, rozpoczął

\ kobiecy. - "_ planowanie nowej wyprawy bandyc-
. Zastrzelą nas E43]. kiej, którą policja nazwała najba
+ 1 niewinne dziej odważnym rabunkiem w dzie-

ddecks" jach nowoczesnej zbrodni.
W wigilję Bożego Narodzenia, r.

1910, wsiadł Bill do pociągu, zmie›
rzającego z miasta Omaha do Kansas
City. Gdy pociąg wyjechał z miasta.
La Trasse kazał porterowi iść przed
sobą przez całą długość pociągu, „ko-
lektując" od podróżnych rzeczy war-
tościowe. Rabunek był dość znaczny.
mianowicie 32,000 w gotówce i biżu-
terji, wartości kilku tysięcy dolarów.
Bill pociągnął następnie za linewkę
bezpieczeństwa, wyskoczył z pociągu
i znikł w gąszczach. W jakiś czas po-
tem aresztowano go i skazano na 21
lat więzienia. Do r. 1915 Bill był naje
wzorowszym więźniem. Umieszczo-

- ; ny w samotnej celi, umknął.
P ~ Pewnego dnia zawiadomiono szery

sp. Ka kg fa E. E. McKnight, że wwjednym z

6wK a n s as \ pustych domków w El Dorado, za-
Kid? Byt pro- " | mieszkali obcy przybysze, Szeryf u-

duktem, czy < mieścił swoich pomocników z tyłu
raczej wzu› ty | domku, sam zaś zapukał do drzwi.
rem dla sen- y Do uszu szeryfa doszedł krzyk ko-
sacyjnych o- biecy: „Zastrzelą nas i _mcwml-ll

brazów kinematograficznych? Bill. kontakcie z ulicznymi czu. poczem wyszedł ze następował z krótkiemi przerwami dziecko". Strzały natychmiast

31.3 Trasseprzyznawał się olwarcie mowinami, koe. sklepu i pomimo szereg innych, bardziej śmiałych i ky. Ę
o pędzenia życia, nieujętego w ra- szył szeregi podejrzanych natychmiastowego ryzykownych, - -. Bill La Trasse, osławiony bandyta
my powszedności. Historję jego ży- łazików, zbijających przez pościgu, nie udało W podziemnym świecie i w policji kolejowy, odznaczony podczas
cia czyta się, jak romans, oblany s0- cały dzień bąki, Była"to się go ująć. Był to zyskał różne przydomki, jak „Samot waleczność }
      pierwszy rabunek ny wilk", „bad man", a w końcu naj-

Billa, za którym słynniejszy ze wszystkich, „Kansas
Kid". Pod powyższym przydomkiem
znano go powszechnie aż do końca
jego bandyckiej karjery.

( Gdy jednak było mu już dość cie-
plo w Kansas City, „zwiał" do St.
Joseph, Tam też nastąpiło jego pier-
wsze aresztowanie. Zabarykadowany
w opuszczonym domku w St. Joseph},
opierał się licznym zastgpom policy}-
nym przez 12 godzin. Niewiadomo,

jak długo trwałaby obro-
na Billa, gdyby nie brak
fmunicji. Wyszedł z do-
mu i dał się aresztować.
Wyrokiem sądowym zo-
stał skazany na 10 lat wię
zienia w Jefferson: City.

sem sensacyjnym, z tą jednak róż» zna pko m.
nicą, ze kazdy przejaw u niego był wiedź "IIIa-zna, "$332.15?“
naturalny, nie zaczerpnięty „posiedzenia" na rogach
mniej z biblioteki o „krew ścinają- ulic

cych tytułach", Porą zimową w roku
„Niebezpieczny bandyta, otoczony 1900 , przypadł pierwszy
licznymi współtowarzyszami, napa- „występ" Billa. Niezamas-

dal na pociągi, rabowałi stale umy- kowany i samotny, wszedł
kał ścigającym go szeryfom. Należał do sklepu korzennego, -

do kategorji tych wyjętych z pod pra zmusił właściciela skle
wa. którzy lubią używać wyrażenia: pu udać sig do olbrzy-

„Chcę umrzeć w butach na nogach"s mie) lodowni, skiero-
czyli innymi słowy, być zastrzelo- wawszy zaś rewolwer
nym na miejscu rabunku. ku klijentom, zrabował
O kobietach zazwyczaj Bill La kasę podręczną z $70,

Trasse wyrażał się sceptycznie, nie z % _
podpadając pod ich urok. Roman- Hazel Hender- 5. ry ~ j A p

tyzm liryernynie neeit go. Trudpoby son razem ze , z j ź
było przedstawić sobie „Kansas Ki- swoją siostrze»
d'a", stojącego letnią nocą z jukim= nieg, dla której
kolwiek kilkustrunnym instrumen= Trasse oddał:
tem przed najbardziej nawet lada się w ręce
cym balkonikiem jakiejś Jennie lub szeryfa
Mary i wyśplewywującego okolicz-
nościowe canzonelty
„Kansas Kid", dwurewolwerowy

bandyta, nieustraszony w swych ban
dyckich przedsiębiorstwach, do ka-
tegorji takich ludzi nie należał, -A
jednak -- miłość jedyna w jego ży
ciu. miłość do kobiety skromnej, któ-
ra wyrzekła zaledwie słów kilka, spo
wodowała to, że bandyta, który nie
lękał się nikogo, bezwładnie opuścił
ręce, porzucił rewolwery i dał się
zakuć w kajdany szeryfowi .
Podziemny świat nie posiadał Się -

re zdziwienia, Jak to, mówiono tw

i Gwdzie, Kansas Kid dał się oprtać,
kobiecie? Memu(lupudolnu'nhm o-

kazało się prawdą .

Bill La Trasse rozpoczął swoją kar

jerę, jako: chłopuk-sprzedawca garet

w Armourdale, na preedmicsciu Kan-

sas Cly. Pozostając w ustawicznym

Ua

 

  

       

           
  

     

    

   

    
   

      

    

  
   

    

    
   

   
     

  

  

  

  

Szeryf demonstrował, w
jaki sposób jeden z szajki

badycklej został zabity

z ratchet-m w ręku
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Władze robią dochodzenia w sprawie śmierci 50-io letniegoGeorge Schofield, męża 16-letniej Niny Roundtree (ryc).
field zmarł wkrótce po małbrała jego żona. Małżeństwo to serskim, w którym udn-I

„na wiarę" mieszkało w ko-
lonji, założonej w 1923 przez Alberta J. Moore, w której upra-

wiano kult wolnej miłości
 

Religijne wierzenia chińczyków

 

Chińczycy nie są narodem re-

ligijnym i pobożnym; sądząc

wedle skali religijności u

ludów zachodnich. Prawda, że

Chińczycy czczą swych bożków.

Każda rodzina, posiada swego

domowego boga, którego czczą

wszyscyczłonkowie rodziny; ale

ta cześć jest tylko

na, wynikła raczej z obawy niż

z przywiązania do swego bóstwa.

Prawdą jest, że Chińczycy skła-

dają wiele ofiar swym bogom,

ale nie robią tego z szacunku,

jak to ma miejsce u chrześcijan.

Widomy znak tego poświęce-

nia dla bogów znaleźć można na

wyspie zwanej Wyspą Świętą na

południe od wybrzeża Ningpo,

gdzie żyje kilkunastu mnichów

Fanatyczni ci mnisi przebywają

w celach tak małych, że mogą

stać lub siedzieć w nich tylko w

skurczonej pozycji. W celach

tych są oni zamurowani na a

łe życie, Nie mogą w nich ni

leżeć ni stać w wyprostowanej

postawie. Jedynem ich połącze.

niem ze światem zewnętrznym

jest dwustopowy otwór w cegla-

nym suficie, przez który dosta:

jg swe bardzo proste pofywie-

nie.
Po śmie takiego -więźnia

zamurowywują go do reszty w

jego norze, która już była jego

grobem za życia. Jeden z tych

mnichów żyje w takiej celi dłu-

żej niż przez dwadzieścia lat,

jak powiadają, a przecie jego

straszne poświęcenie nie było

wynikiem czci lub miłości d}:
jakiegoś bóstwa, tylko wyni-
kiem ślubów dla bogów, ażeby
go ustrzegly od losu, którego się
obawiał.

Czang, bożek kuchenny, czyli
bożek ogniska domowego

Każda świątynia ma nie jed-
nego, ani dwuch swych bogów,
leez jest wypełniona nimi. Są
tam wielcy bogowie i mali, źli
bogowie i dobrzy, przyzwoicie
wyglądający i wstrętni; każda
rodzina posiada całą kolekcję
bogów, które sobie wybiera
albo które odziedzicza po przed-
kach. M

Ale między niezliczoną ilością
bogów czczonych w Chinach ża-
dnego tak nie czczą i nie boją
się tyle jak boga kuchennego,
czyli bożka ogniska domowego,
zwanego Czang. Czczą go w
Chinach wszyscy bez wyjątku.

Bóg ogniska domowego, jest
to bożek papierowy, zawieszony
przy framudze kamiennego pie-
ca chińskiego. Znajduje się
również ten bożek w domach cu.

dzoziemców, gdzie "bez wiedzy

"zagranicznego _djabla", jak

Chińczycy nazywają cudzoziem-

ców, umieści go zawsze wierny

swemu bóstwu chiński służący.

Kucharz chiński nie pozostange
bowiem w domu, w którym nie

dozwolono mu trzymać takiego

papierowego bóstwa ogniska do-

mowego.
Rok rocznie wyrabiają /w

Chinach sześćdziesiąt miljonów
tych bożków malowanych na pa-
pierze. a już w miesiąc po chiń-
skim Nowym Roku nie można
kupić ani jednego, gdyż wszy›
stkie są rozsprzedane.

Bożek ogniska domowego, jak
powiedziano. jest drukowany na
najlichszym i najsłabszym chiń-

 

   

 

 

skim papierze. Drukuje się go
w najbardziej jaskrawych ko-
lorach: :zielonym, czerwonym,
t6itym, czasem z paskami zło-
tymi tu 1 ówdzie. Ten złoty ko-
lor powoduje, że obraz bożka
jest nieco droższy: czasem cena
jego wynosi do pięciu miedzia.
ków. Zwykle cena jego jest
mniejsza niż pół centa na ame-
rykańskie pieniądze.
Bożkowi kuchennemu oddają

Chińczycy cześć dwa razy na
miesiąc: na nowiu i przy pełni
księżyca. '

Bożek Czang donosi o wszyst-
kich grzechach do głównego

boga Szang TI

"Każde państwo ma swego ce-
sarza a każdy dom ma swego
władcę", mówi jedno z przysłów
chińskich często cytowanych,
przyczem jako władcę domu ro-
zumieć należy boga kuchennego,
którego obowiązki są różnorod-
ne. On zna dokładnie wady i
winy członków rodziny i on to
ma baczne oko na grzechy. Jest
on pośrednikiem między rodziną
4 Władcą Niebieskim "Perio.
wym Cesarzem", dlatego też ka-
tda rodzina obawia się go i oka-
zuje mu swój szacunek,

"Dwudziestego czwartego dnia
dwunastego miesiąca, który
przypada w tydzień przed chiń-
skim Nowym Rokiem, bożek og.
niska domowego wstępuje do
nieba i składa sprawozdanie
"Perłowemu Cesarzowi" (Szang
Ti) o wszystkiem co widział
przez euly rok. Obraz jego
spalają w tym czasie. Posłaniec
ówboży, czyli bożek ogniska do-
mowego, powraca znowu na zie-
mię w wigilję chińskiego Nowe-
go Roku, odnowiony i odrodzony
przez prosty wydatek kilku
miedziaków na nowy obrazek.
Jest on zupełnie podobny do spa-
lonego, drukowanego na takim
samym papierze i takiemi same.
mi farbami.

Wniebowzięcie bożka kuchen-
nego do "Cesarza Perlowego"
odbywa się przy spaleniu stare-
go' obrazu. Obraz ten wkłada-
ją do małej latarni bambusowej
z szybami papierowemi, której
dno wyścielone jest czerwonym
papierem a całość ma przedsta-
wiać lektykę. Do tej skrzynki
wsypują zazwyczaj kilka nasion
melonu, ażeby bóstwo miało
dostateczną ilość pożywienia na
swą daleką drogę. Następnie
wynoszą wszystko napodwórze
jeżeli to jest rodzina bogata, lub
na ulicę, jeżeli rodzina jest bie-
dna, i spalają skrzynkę z bóst-
wem kuchennem. Nim jednak
przyłożą zapałkę do papieru,

(Ciąg dalszy na str. 15-ej.)
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Jeżell wiedza nowoczesna w
takim samym stopniu ciągle bę-
dzie spieszyć z pomocą sprawie
dliwości w tropieniu zbrodnia-
rzy, to kto wie, czy w niedale-
kiej przyszłości zbrodnia cał
kiem nie zniknie z powierzchni
ziemi.
A wówczas zniknęliby również

dzisiejsi policjanci z całem ich
przekupstwem | niedołęstwem,
detektywi ślepii bez węchu, oraz
cała zgraja niesumiennych pra-
wników i doradców prawnych.

 

Czytanie z tego, co za
paznokciem,

Obecnie wiedza stworzyła no-
wy dział kryminologji,
Pod mikroskopem bada par

nokcie podejrzanych ludzi i z
brudu pod paznokciami odezy~
tuje ich winę lub niewinność,
Wystarczy dać ekspertowi do

bry mikroskop i zbrodniarza, z
jednej milfonowej części uncji
jego brudu za paznokciem, po-
wie on co podejrzany człowiek
robił, czego dotykał i gdzie był
wciągu ostatnich trzech do oś-
miu dni.
Powie nawet czem się karmił

w ostatnich dniach i prawie ni.
gdy się nie omyli, jeżeli tylko
jest dobrym ekspertem,

Nie można twierdzić, że we
wszystkich wypadkach badanie
paznokci pod mikroskopem pro-
wadzi do odkrycia zbrodniarza.
Czasami nawet i ta metoda za-
wodzi, ale tyle razy okazała się
już pożyteczną i pomocną w śle-
dzeniu zbrodni, że trzeba jej
przyznać jedno z pierwszych
miejsc w dziedzinie kryminolo-
gji nowoczesnej,

Rzecz to już postanowiona, że
metoda ta ma znaleźć zastoso-
wanie w każdym departamencie
policji, czy w każdem biurze de-
tektywów, a sporo zbrodniarzy
jedynie tylko przyznało się do
zbrodni, że tą, n nie inną meto-
dą wykazano im ich winę.

Zawsze zbrukant

Na pierwszy rzut oka mogło-
by się wydawać niejednemu, że
w całej tej metodzie więcej jest
teorji niż praktycznego zastoso-
wania.
Tymczasem rzecz się ma zu-

pełnie przeciwnie, jak to wyka-
zują liczne wypadki z historji
nowoczesnych zbrodni.
Wiadomo, że zbrodniarze nie

mało przykładają wagi do swe-
go zewnętrznego wyglądu. Chcą
najczęściej uchodzić za porząd-
nych i dostatnich ludzi, więc też
troszczą się o swoje ubranie nie-
raz do przesady.

Ale ponieważ z natury mają
pociąg do wszystkiego co nieczy-
ste, więc też i w tym wypadku
zdradza ich brud i to całkiem
materjalny brud.
Choćby nawet starannie myli

ręce, co nie często się u zbro-
dniarzy zdarza, to i tak ekspert
od badania palców ludzkich po-
trafi przy pomocy mikroskopu
udowodnić, czy podejrzany o
zbrodnię osobnik faktycznie w
niej brał udział, czy tylko zbieg
okoliczności na niego wskazuje.
Znawcy tej metody twierdzą,

że paznokcie nasze mają na so-
bie ślady wszystkiego, czego
tylko dotkniemy się w ostatnich
kilku dniach.

M_ycle nie pomaga

Jak dalece metoda ta jest do-
niosłą, można wnosić z doé-
świadczeń pewnego detektywa,
który zainteresował się tą me-
todą i potem stał się ekspertem,
Umył on sobie starannie ręce,

potem wykąpał się w wannie i
następnie ubrał się starannie,
Pod mikroskopem paznokcie

jego wykazały potem, że pomi-
mo mycia i kąpania zawierały
jeszcze pewną ilość brudu, a
brud ten składał się z drobniu-
tkich ręcznika, z
włosków wełnianej spodniej bie-
lizny, z włókienek koszuli, z ję-
dwabnych włosków krawatki,  

oraz wreszcie z mikroskopijnych
małych cząsteczek jego ubrania,

Nazbierały się te cząsteczki
w czasie, gdy ręce ubierały ca.
łe ciało. :Zwyczajne mycie nie
może usunąć śladów naszych
czynności nawet z przed trzech
dni,

Broń dwojakiego rodzaju

Badanie mikroskopijne brudu
za paznokciami nie zawsze słu.
żyć ma do wyśledzenia zbro-
dniarza, Równie często można
je stosować do udowodnienia
czyjejś niewinności, ,

Wychodzi się z tego założenia,
że naprzykład stolarz będzie
miał pod swymi paznokciami
kawałeczki drzewa, rolnik różne
rodzaje ziemi, szczątki słomy, a
nawet odrobiny nawozu bydię-
cego, złotnik i jubiler ma czą-
steczki szlachetnych kruszców,
cygarnik cząsteczki tytuniu i
tak dalej.
Każde rzemiosło odciska śla-

dy na paznokciach, albo raczej
pod paznokciami rzemieślnika,

Jeżeli więc oskarżono stola-
rza o zrabowanie składu z ma-
terjałami bławatnymi, a pod je-
go paznokciami mikroskop od-
krywa niteczki jedwabiu na-
przykład, nie trudno mu udowo-
dnić udział w włamaniu i re-
honku.
Natomiast jeżeli w kogoś się

wmawia, że jest kowalem i po-
pełnił morderstwo | teraz na
niego rzuca się podejrzenie, to
jeśli mikroskop wykaże, iż pa-
znokcie jego nie noszą wcale
śladów rzemiosła kowalsluexo,
a tylko jakiegoś innego, czło-
wiek ów może udowodnić swoją
niewinność,
W pewnej miejscowości na

Zachodzie aresztowano młodego
mężczyznę pod zarzutem zamor-
dowania noworodka.

Dziecko przyszło na świat
bez ślubu, a o ojcostwo posądza-
no właśnie tego mężczyznę.
Człowiek ten był charakteru
upartego i jak się zaciął, nawet
torturą nie można było z niego
wydobyć żadnego zeznania.

Opar} sig nawet brutalnemu
badaniu wceli detektywów me-
todą trzeciego stopnia i już
miano go puści. dla braku do-
wodów, kiedy zgłosił się z pomo-
cą ekspert od mikroskopijnego
badania paznokci,

Człowiek uczony poznał się
na tem

Poddano paznokcie podejrza-
nego mężczyzny badaniu, a eks-
pert znalazł pod nimi, prócz
zwyczajnych cząsteczek brudu
również cząsteczki liści rośliny,
która tylko na bagniskach ame-
rykańskich rośnie.
Stwierdzono potem, że obok

domu owego mężczyzny rozcią-
gało się niewielkie bagienko,
mogące mieć z półtora akra ob-
szaru,

Staranne śledztwo na bagien-
ku wykazało w dalszym ciągu,
że w jednym miejscu torfowa
ziemia była niedawno wzruszo-
na. Zaczęto kopać w tem miej-
seu i odkopano ciało zamordo-
wanego niemowlęcia. Zbrodniarz
przyznał się wobec tego do wi-
ny i został skazany,
W całej tej nowej, metodzie

jedyną trudnością jest, że dla
badań mikroskopijnych potrze-
ba człowieka nie tylko inteli-
gentnego, lecz i wykształcone-
go bardziej niż przeciętnie.
Gdyby naprzykład w powyżej

opisanej sprawie ekspert wcale
nie znał się na botanice, nigdy-
by detektywi nie dowiedzieli się,
że część brudu za jego paznok-
ciami pochodziła z rośliny rosną-
cej na bagnisku i nie szukanoby
śladów zbrodni na bagnie. Po-
znał to dopiero człowiek, który
doskonale zaznajomiony był z
królestwem roślinnem.

W wypadkach gważtu

Badanie mikrośkopijne brudu
za paznokciami ma wielkie zna-

„nym z

 

Z tajników kryminologji

z

czenie w oskarżeniach o zgwał.
cenie niewiasty,

Naprzykład niedawno w jed-
południowych -stanów

oskarżono Murzyna o napad i
zgwałcenie -młodziutkiej pa-
nienki.

Cały powiat był tak wzburzo-
ny, że trzeba było armji detek.
tywówi szeryfów, aby uchronić
Murzyna przed zlinczowaniem,
Tymczasem przez cały czas

śledztwa nie można było zna-
teźć dowodów, że Murzyn na-
prawdę winny jest zarzucanej
mu zbrodni. P
Poddano go badaniu paznokci

i pokazało się, że Murzyn na
prawdę jest niewinny,

Podejrzenia skierowano na-
tychmiast w inną strong i are-
sztowano z tuzin innych Murzy-
nów. U jednego mikroskop wy-
kazał pod paznokciami cieniut-
kie czerwone włoski, .

Stwierdzono potem, że włoski
te pochodzą z czerwonego swe-
dra zgwałconej dziewczyny jaki
miała na sobie w chwili, kiedy
ją Murzyn napadł.

Dziewczyna przez cały czas
śledztwa była bezprzytomna w
szpitalu i skonała tamże, bez
wyjawienia sprawcy swego nie-
szczęścia. Gdyby nie mikroskop,
kto wie, czy zbrodniarz nie
uszedłby cało.

Dowód niewinności

Jak już wspomniano, badanie
paznokci nie zawsze ma na celu
udowodnienie udziału wzbrodni.
Pewnego razu schwytano nie-

znanego człowieka w pobliżu do-
mu, gdzie przed chwilą ktoś za-
mordował bogatego kupca.

Poprzedniego dnia kupiec ten
uskarżał się przed znajomymi,
że daleki jego kuzyn, z zawodu
ślusarz, odgrażał się mu zabi-
ciem, jeżeli kupiec nie pożyczy
mu znaczniejszej sumy pienię
dzy.
W miasteczku nikt nie znał

tego kuzyna, więc odrazu domy-
śliła się policja, że ów pochwy-
cony przy domu kupca człowiek
jest tym kuzynem. Nie pomo-
gły wszelkie zapewnienia o nie-
winności.

Dopiero ekspert od mikrosko-
pijnego badania paznokci wyka-
zał, że podejrzany człowiek jest
pomocnikiem piekarskim, a nie
ślusarzem, oraz udowodnił, że
pod paznokciami jego niema ża-
dnych śladów ubrania czy na-
skórka zamordowanego kupea.

Policja zwróciła swoje postu-
kiwania w inną stronę i jeszcze
tego samego dnia ten sam eks-
pert wykazał, że paznokcie żony
kupca miały pod sobą cząstecz-
ki rogowej oprawy brzytwy, ja-
ką kupcowi poderźnięto gardło.
W małem miasteczku na za.

chodzie, ktoś zakradł się do
sklepu departamentowego i zra-
bował kasę ogniotrwałą.

Podejrzenie padło na trzech
robotników kolejbwych, którzy
przed paru dniami przybyli do
miasteczka dla naprawy torów.

Podejrzenie tem większe, że
do rabunku użyto powroza ko-
nopnego, jaki widziano przed-
tem w posiadaniu tych robotni-
ków. Powróz ów zwieszał się
jeszcze z okna trzeciego piętra
i służył rabusiom do opuszcze-
nia po nim zrabowanych towa-
rów. O kradzieży doniósł noc-
ny stróż pobliskiego składu
drzewa.

Śledztwo mikroskopijne wy-
kazało, że robotnicy nie tknęli
się żadnego ze skradzionych to-
warów, ani też nie dotykali się
powroza.

Prawdę mówili, twierdząc, że
fm ktoś powróz ukradł.

Ekspert od paznokci zażądał
poddania egzaminacji paznokci
stróża nocnego.

Pod paznokciami znaleziono
włoski  materji jedwabnych,
skradzionych z magazynii,

Policja wiedziała już, jak ma
postąpić.  

- -

Piękna 20-letnia Lilian M, Hart, która niedawno ukończyła szkołą
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w New Yorku, oświadczyła, że musi zdobyć rekord w powyż.
szym sporcie. Powodzenia!
 

Zakochana Helenka

 
Znacie tę zabawną -historj¢?

Jest to djalog pomiędzy młodą
kobietą i nową służącą.
-- Umie pani gotować?
- Owszem, proszę panią.
- Prać?
- Również,
- Ile dni wolnych życzy so.

bie pani na miesiąc?
adnego.

- A z niedziel po południu
będzie pani korzystała?
- Również nie chcę korzystać
- Ile razy będzie pani kuch

nie czyściła?
- Dwa razy na tydzień,
- A mycie okien?
- Co czwartek.
- Lubi pani dzieci?
- Owszem, proszę panią.
-- Ile czasu była pani na o-

statniem miejscu?
- Cztery lata.
- Dlaczego pani odeszła?
- Moi państwo wyjechali do

Ameryki.
- Ile pani chce zarabiać?
- Dwadzieścia zbotych na

 

s

- Kxedy mote pani objąć słu-
be?
- Jutro. z
W tej samej chwili dozorca

domu obłąkanych wszedł i krzy-
knął: „Ach, oto jesteś", zwią-
zał jej ręce i nogi i wyprowa-
dził ją.

Oczywiście humorysta, autor
tego opowiadania, chciał poka-
zac, jak trudną rzeczą w dzie
siejszych czasach jest znalezie-
nie doskonałej służącej.
Nigdy pani domu, szczególnie

od czasu wybuchu wojny, nie
natrafiła na służącą, któraby
przyjęła wszystkie narzucone
jej warunki bez protestu. Zna-
lezienie dobrej służącej należy
dziś do rzeczy podobnie niemo-
źliwych, co 1 mieszkanie. A je-
dnak znałem pewną ładną słu-
żącą, która, zgłaszając się do pa-
ni X., nie pytała, co za robotę
będzie wykonywała i jakie po-
bierać będzie wynagrodzenie.
Helenka nie była głupia, była

taką pojednawczą z wychowania,
Pani X. wynajmowała od wie-

lu lat najpiękniejszy pokój tyl-
ko oficerom. Sądziła, że w ten
sposób nada swemu mieszkaniu
więcej uroku.

Helenka wiedziała o tem; za-
leżało jej bardzo na objęciu sta-
nowiska służącej w domupani
X
Helenka była doskonałym ty-

pem urodziwej służącej, miała
oczy figlarne, nosek ładnie zadar
ty, apetyczne usteczka, biodra
wiele mówiące o stanie duszy i
wiele innych jeszcze zalet, nad
któremi nie będę się zatrzymy-'
wał.

Czuła słabość do oficerów i
miała jedno tylko pragnienie:
być kochaną przez nich.

Nie mogła liczyć na to, że ja-
kiś porucznik lub kapitan za-
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wrze z nią znajomość na ulicy,

Edyż więcej uwagi zwracają oni

na kobiety bardziej elegancko

ubrane.

Ale w mieszkaniu mogła po»

siłkować się tysiącem i jednym

fortelem...

W istocie lokator pani X., bez

względu na to, czy był nim Po-

rucznik ułanów, czy kapitan pie-

choty, wpadał w sidła pięknej

Helenki.

Była taką słodka, oddana, nf=

komu nie zawadzała,

Nie uczyniłaby nigdy sceny

zazdrości, gdyby ujrzała, że in-

na kobieta wchodzi do pokoju

tego, którego kochała,

Helenka znajdowała się na

służbie u pani X, od czterech

lat była już kochaną przez

trzech oficerów, kiedy

nik Alban zajął pokój po swoim
popnedmku, wysłanym na Kre-

Helenkl_ opłakiwała wyjazd
tego ostatniego, ale liczyła na
to, że jego zastępca osuszy jej
iy.

Niestety, Napróżno krzątała
się po pokoju oficera, Alban, jak
gdyby jej nie spostrzegał.

Zwracał się do niej w sposób
bardzo grzeczny, ale trzymał się
zdaleka,

Helenkę doprowadzało to do
wściekłości.

Alban należał do tego rodzaju
ludzi, których najlepszą przyja-
ciółką jest książka i nauka.

Rozgniewana, w  przystępie
złego humoru, napisała pewne-
go dnia list do pułkownika ze
skargą na nieprzyzwoite zacho-
wanie sig z nig Albana.
Pułkownik byt niezmiernie

zdziwiony treścią listu.
Po raz pierwszy zdarzyło się,

aby wpłynęła do niego skarga na
lokatora pani X. *

Pułkownik, przypuszczając, ż6
porucznik chciał zdobyć Helenkę
sposobem zbyt brutalnym,
zwał Albana i udzielił mu naga-
ny.
- Poruczniku, niech się wię-

oe) to nie powtórzy, rozkazał,
nie dając przyjść do słowa swe-
mur podwładnemu oficerowi,
Alban nie wiedział, czem so-

bie zasłużył na naganę. Wście-
kły wraceł do domu, z zamia-
rem zażądania wyjaśnień od He-
enki.
Właśnie służąca bawiła w je

go pokoju.
- Jak pani śmiała napisać do

pułkownika podobnie -bezczelny
list, oparty na czczym wymyśle?
zapytał groźnie. Czy ja brutal.
nie postepowalem 2.
Helenka z płaczem padła mu

do kolan.
Przestraszyła ją groźna mina

oficera.
- Nie, nie.., zaprzeczyła gwał-

townle. _Posłałam skargę, bo
pan, przeciwnie, wcale ze mną

jak by wypad:

Nie rozumiał jej jeszcze. "Za-
żądał bliźszych wyjaśnień, U-
dzieliła mu ich Helenka, bardzo
wzruszona i tego dnia wyjątko-
wo urocza,
Porucznik uśmlechnął nę wre-

szcie i porwał ją w ramiona...
Nazajutrz pułkownik otrzymał

drugi list.
W liście tym Helenka wyzna-

wała całą prawdę i prosiła o
przebaczenie dla porucznika.
- Ach, te kobiety,. kobiety!

wykrzyknął pułkownik, I w tym
okrzyku mieścił się odcień me»
lancholji, żalu i zazdrości...

ło na oficera,
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» » ; c yślnychprzelotnych ptaków jak to wykazuje powyższa rycinznprzedsacvńz-

i należą do rzędu bezm

 

Jaca Klub Myśliwych- Kobiet obwieszonych
dziesiątkami ubitego ptactwa,

Przez J. Olin

A czasu pamięci obecnie żyją-
cego pokolenia pewne gatun-

ki naszego świata zwierzęcego zni-
kły zupełnie a wiele innych pra-
wdopodobnie wkrótce zniknie, je-
żeli nie zostaną powzięte pewne
kroki, by zapobiedz ich wygaśnie
ciu. jak powiada dr. William T.
Harnady, wybitny naturalista i za-
palony przyjaciel świata zwierzę
cego.

Bawół, który w nieprzeliczonych
liczbach za.udniał prerje stanów
środkowo-zachodnich, znikł prawie
z widowni, wybity przez bezmyśl.
nych myśliwych, a tępiony poprze
dnio przez polujących na niego In
djan.

Dziki gołąb który niegdyś w ol-
krzymich masach zasłaniał pod-
rzas lotu słońce - został wytępio-
ny prawie doszczętnie. Nawet je-
dno pióro nie pozostało z tego ga-
funku dzikiego ptactwa, jedynie

 

 

< dlatego, że go tępiono masowo w
bezmyślny sposób, podobnie jak to
się obecnie czyni z dzikim ptact-
wem przelotnem, jak dzikie gęsi i
dzikie kaczki.

Te również wkrótce znikną z po-
wierzchni ziemi, jeżeli nie z i
zrobione coś, żeby zabezpiecz ć
ptaki od zupełnego wytępienia.

Amerykański orzel, godło naro-
dowe, wybite na złotych i srebr-
nych monetach amerykańskich i
noszony także na szczycie drzew-
ców chorągwi, prowadzących oh
nierzy amerykańskich do wglkl,
również znikł prawie zupełnie z
widowni.

Tylko od czasu do czasu ukazu
ją się wiadomości o pojawieniu się

tego niegdyś licznego pta'ka wSta-

nach Zjednoczonych, który z po-

wodu swego majestatycznego Wy-

glądu stał się symbolem narodo-

 

 

wym.

Podczas gdy liczba moglem" ame-

rykafiskie) z katdym rokiem coraz

bardziej wzrasta, ży-  mbol jej

jący orzeł amerykański jest pra

wie nieznanym. NM

Gdy Republika Amerykański by-

ta jeszcze młodą, orzeł - godło na

rodowe - był królem ptaków ame-

rykańskich zaludniającw olbi

mich ilościach wszystkie trzyna

tie stanów unji a przedewsz rs

kiem góry w stanie Penna, góry

Skaliste i po przez Kanadę do Ala-

ski, gdzie jeszcze obecnie jest czę-

ściej spotykany. . „=-

Walkę o utrzymanie wymierają

cego ptactwa rozpoczął profesor

Hornady, sam jeden, niezrozumia-

„ny przez społeczeństwo, którę do-

tychczas z niepojętą b_ezrpyslnoś—

cią przygląda się tępieniu tych

istot, których obecność potrzebna

jest koniecznie choćby dla utrzy+

mania rozmaitości przyrody przez

napełnienie powietrze istotami ży-

   

jącemi. . .
"Profesor Hornady jest prawle

jedynym człowiekiem w Stanac

Zjednoczonych, a może i w gałym

świecie, który posiada największą

kolekcję żywych ptaków dzikich,

Jest on dyrektorem Parku Zoologi
cznego w New Yorku, znanego po-
wszechnie jako "Bronx Zoo.!

Przed laty, gdy był jeszcze stu-
dentem w kolegjum w stanie Iowa

postanowił zostać naturalists, Po
ukończeniu kolegium prof. Hor-
nady wyruszył w wędrówkę po
świecie dla zbadania życia dzikich
zwierząt i ptactwa.

Oczywiście, że w tych wędrów»
kach po świecie zwolennik ochrony
#ycia dzikich zwierząt i ptactwa
interesował się najbardziej życiem
zwierząt i ptactwa żyjących na
kontynecie amerykańskim
Poznawszy wiele gatunków na-

szego ptactwa. tępionego niemilo-
siernie przez. bezmyślnych myśli-
wych, pierwszy podniósł głos pu-

  

 

Howe ##

blicznie w obronie teptonych ga-
tunków, wskazując miarodajnym
czynnikom na szkody, jakie z tłum

pow-miu dla kraju mogą wyniknąć.

„Musimy przestrogi i nawoływa-

nia miłośników przyrody nie od-
niosłypożądanego skutku.

"Idziemy szybkim krokiem ku
zag‘mdzle naszej narodowej fau-

ny", - powiedział profesor Hor.

nady w rozmowie z autorem ni-

niejszego elaboratu,

„ Co zimy, widzimy coraz mniej

dzikich kaczek i dzikich gęsi, żeru

od

 

  

 

łudniowych, a je

czas wiosny i lata żerujących w
krainach północnych.

Jgżeli rzeczy pójdą tak dalej, to
wciągu jednego pokolenia, na kon-
tynencie Północnej Ameryki, za-
braknie zupełnie dzikiego ptactwa.
. Władze państwowe zdają się nie
interesować tym ważnym zagad-
nieniem, Wprawdzie uchwalone zo-
stało prawo mające na celu, rze
mo ochronę ptactwa i zwierzyny,
na które nie wolno polować w pe-
wnych okresach czasu, szczególnie
pod zmnażania, ale prawa te
i zakazy są niwelowane dowolnoś-
cią prawa, które pozwala myśli-
wym wczasie dozwolonego okresu
polowania zabijać takie ilości
sztuk, jaka im się nawinie pod rę-
kę i strzał,

Naprzykład myśliwi polujący na
dzikie ptactwo, mają prawo zabi.
cia pomiędzy wschodem i zacho-
dem słońca 25 sztuk dzikiego ptac-
twa, Człowiek ze zastanowieniem
zapytałby się, do czego zwolen-
nikowi polowania, potrzebnem jest
zabijanie kilkudziesięciu sztuk
dziennie, jeżeli gni połowyzabite-
go ptactwa nie zużyje, choćby po-
siadał najliczniejszą rodzinę.
W Stanach Zjednoczonych po-

siadamy około 6,000,000 ludzi wyj-
mujących corocznie stanowe po-
zwolenia na mordowanie dzikich
zwierząt, którzy częstokroć jeszcze
przed rozpoczęciem się sezonu my-
śliwskiego zabijają olbrzymią ilość
swych niewinnych ofiar. Jeżeliby
stosunki pozwalały ludziom posia-
dającym licencje myśliwskie wy.
korzystać wszystek czas, sto dni
na mordowanie ptactwa, to istot-

ja przedstawiałaby się
ie.

Proszę sobie pomyśleć - sześć
miljonów myśliwych strzelających
sto dni z rzędu. Gdyby każdy my-
śliwy zabił w każdym dniu, cho-
ciaż jedno stworzenie wciągu stu
dni przeznaczonych na polowanie
600,000,000 istot żyjących straci»
łoby swe życie.
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kongres -Stanów
prawo Weeks MacLean'a usunęło
jedną z przyczyn powudujncyc!‘

mordowanie bez wyboru wszelkiej

dziczyzny.
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Innemi słowy kontynent Péino-
cnej Ameryki w ciągu jednego se-

zonu zostałby ogołoconyz istot ży.

jących w stanie dzikim, -Nikt nie
przypuszcza chyba, że na naszym

kontynencie żyją miljardy dzikie

go ptactwa, bo to dałoby się za-
uważyć, *

Niebezpieczeństwo wybicia dzi.

kiego ptactwa wzrosło jeszcze bar-

dziej z rozwojem komunikacji au-

tomobilowej, Dawniej myśliwi pra-

gnący z ia przyjemności polo-

wania wybierali się w odległe stro-
ny zamieszkałe przez dzikie ptac-

two przy pomocy bardzo powol-

vch środków lokomocji a najeze-
ściej pieszo. Obecnie zapaleni my

śliwi przebiegają koleją lub auto-

mobilami przestrzenie krajw zalu-

dnidne dzikiem ptactwem i doko-
nują wyprawmorderczych trwają-

cych po kilka dni z rzędu, które

czynią olbrzymie spustoszenia w

naszej faunie.

Dzięki tej bezmyślnej żądzy

mordowania dzikiej zwierzyny, czy

ptactwa Stany Zjednoczone są do

połowy ogołocone z gatunków

zwierząt i ptactwa, jakie żyły na

tych ziemiach nie dawniej, jak
przed pięćdziesięciu laty.

Z wielu gatunków pozostało tyl.

ko niewiele sztuk. Liczba bawo-

łów w rezerwacjach rządowych

jest ograniczona. Europejskich

bizonów pozostało zaledwie kilka-

dziesiąt sztuk.
Olbrzymie stada nerp żyjących

przy wybrzeżach Alaski, liczących
wchwili obejmowania Alaski przez

Stany Zjednoczone do 3,000,000

sztuk, obecnie nie liczą ani jednej

trzeciej części tej liczby.  Jedy-
hym sposobem przeszkodzenia w

tępieniu dzikiego ptactwa i zwie-

rzyny byłoby wzbronienie sprzeda-

ży upolowanej zwierzyny i ptac-
twa w wielkich ilościach na ryn-

kach otwartych.

Jeszcze nie dawnemi są czasy,
gdy chłodnie w wielkich miastach

Stanów Zjednoczonych jak Boston,
New York, Philadelphia, Buffalo,

Chicago i Milwaukee zawierały po

200,000 sztuk zabitego ptactwa.

Uchwalone w tym czasie przez
Zjednoczonych

  
  

  

  

 

     

  

  

    

Zakaz sprzedaży dzie

   

William T. Hornady stawny naturalista czyni olbrzymie wysił»

ki, by zachować przed wytępieniem gatunki ptactwa wedrow»

nego przezlbezmyślnych sportsmendw którzy tępią bez milo«

sierdzia wszelkiego rodzaju dzikie ptactwo żyjące

w
o
m
a
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na naszym kontynencie.
r na otwartych targowicach

czynił się znacznie do urato-
wania miljonów dzikiego ptactwa,
które dotychczas niewątpliwie by-łoby zostało wytępione. PrawoWeeks MacLean'a, zostało wpro-
wadzone w życie najpierw w sta-
nio New York, a następnie w Mas-

  
sachussetts, Californji, a wresz-
rio” w pozostałych stanac

Unji. Druga przyczyna zmniej

 

szenia się zatraty dzikiego ptac-

twa, było uchwalenie przez kon-
gres prawa wzbraniającego sprze-

daży piór dzikich ptaków dla or-

doby kapeluszy. Piękne panie w

Stanach Zjednoczonych nie mogą

zapomnieć tego surowego prawa

spowodowanego przez prof. Horna-

(,IyĄ'egu, które ich pozbawiło możno-
ści strojenia się w cudze piórka,

Profesor Hornady twierdzi, że

Plactwo przelotne ponosi największe straty z rą k amatorów myśliwych którzy w pewnych sero-
nach poświęcają specjalny okres czasu na masowe mordowanie swych ofiar, co im ułatwia groma-
dne przebywanie ptactwa przelotnego, którę nieświadome swego losu pada gromadami na mocza-
ry lub bana dla zdobycia pożywienia i

nieludzkich myśliwych ukrytych ww
  
  

/ tej okazji jest mordowane strzałami śrutowemi przez
arach moczarow rosnących nad brzegami moczarów.

społeczeństwo obecne jest zupeh
nie niewraźliwe na przestrogi do-
tyczące ochrony dzikiego ptactwa,
lub zwierząt których wkrótce mo-
że zupełnie zabraknąć,
„Obrońcy zaś są bez funduszów i

niezorganizowani. Nie posiadają
h wpływów w legislaturach

stanowych, które jedynie mogłyby
pula/:yć kres masowemu wynisz-

czaniu ptactwa i zwierząt, których
nasze wnuki nie będą mogli oglą-

dać na swobodzie, chyba w muze-

um jako rzadkie okazy,

Obrońcy dzikich ptaków zwra»

cają się do gubernatorów poszcze-

gólnych stanów w nadzieji, iż przez

tyc‘h urzędników uda im sig wply-

ngena ciała ustawodawcze poszcze.

gólnych stanów i pozyskać ochron-
ne prawodawstwo dla zmniejszają

cej się z roku na rok dzikiej zwie-

rzyny i ptactwa, ale jak dotych-
czas bez skutku.

Gubernatorowie wszystkich sta-
nów sympatyzują ze szlachetnemi

obrońcami dzikiej zwierzyny i ptac-

twa, ale nie mają nikogo, ktoby się

podjął obowiązku przeprowadzenia
ochronnych ustaw, wobec zupel-

nej obojętności prawodawców sta-

nowygh, którzy sami chętnie w po-

rze jesiennej poświęcają wolne

chwile dla masowego mordowania

znikającej zwierzyny i ptactwa.

Zdaje się, że opamiętanie ogólne

przyjdzie wtedy, gdy już będzie za.
późno, jak przyszło po zniknięciu
gołębia którego usiłowano później
koniecznie z powrotem  rozmno-
żyć, ale bez skutku.

Bezstronni obserwatorzy życia
dzikiego ptactwa w Kaliforni,
gdzie dotychczas co zimy zbierały
się olbrzymie masy dzikiego ptac-
twa na zimowe żerowiska -
stwierdzają, że liczba dzikiego
plactwa przybywającego do Kali-
fornji zmniejsza się szybko co ro-
ku ,i niedługo będzie czas, gdy
przylotne płactwo do Kalifornji

  

  

  

soisat

z 913,1995."

Nasze dzikie ptactwo bliskiewytępienia -

-
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Przelotne ptaki. na kontynencie Północnej Ameryki znajdują się bliskie

wytępienia, powiada Dr. William T. Hornady wybitny naturalista. Prawie

wszystkie gatunki dzikiego ptactwa wyginą za życia jeszcze obecnie

żyjącego pokolenia, o ile rząd nie przedsięweżmie jakichś stanowczych

kroków dla obrony tych stworzeń i nie zapobiegnie bezmyślnej

masakrze przelotnego ptactwa

może zniknął zupełnie. -Ostatni
sezon polowania w Kaliforni zo-
stał nazwany przez myśliwych i
zwolenników mordowania ptactwa
i zwierzyny nieudałym, co jest
oczywistym dowodem, iż liczba
ptactwa przelotnego przybywają
cego corocznie do Kahfomji na

przezimowanie zmniejszyła -się

przeważająco. .

Według urzędowych sprawozdań

w Stanach Zjednoczonych w ze-

szłym |roku: wydano {000.900 li-

cencji na polowania. Jezethy ka-
2dy myśliwy zabił w czasie stu-
dniowego sezonu tylko dziesięć l.m-

czek czy innego gatunku dzikich

ptaków liczba zabitych stworzeń

wynostaby 400,000,000 ofmrz

Jest prawie pewnym, że liczba

licencji na polowania jest poni-gn?
przynajmniej o 50 procent niżej.

Ludzi zajmujących się mordowa-

niem stworzeń dzikich zwierząt z

amatorstwa jest drugie tyle 1
w okresie polowania, ci amatorzy
zabijają dziesięć razy więcej ptace

twa i zwierzyny aniżeli posiada»

cze licencji.
Wobec tego nie trudno przewie

dzieć, że na kontynencie Stanów
Zjednoczonych corocznie pada 0k?-

ło 800,000,000  rétnego .rodzaju

ptactwa i zwierzyny wymordowa-

nej nie z potrzeby, ale dla zadowo»

Jenia jakiejś nienaturalnej w cy-

willzowanych ludziach żyłki, mor-

dowania istot żyjących, co dowodzi
że w naturze człowieka pozostało

jeszcze wiele pierwiastków barba~

rzyństwa od którego są wolne dzie

kie zwierzęta.
Lew, tygrys i wszystkie dzikie

zwierzęta zabijają swe ofiary dla

zaspokojenia głodu. Jeden ”czlo-

wiek zabija dla nasycenia sig jedy=

nie widokiem mordowanych stwo-

. reef.
W swojej walce dla uratowania

istnienia dzikiego ptactwa profe-

sor Hornady ma poparcie organi*

zacji "Permanent Wild Life Pro.

tection Fund" (Stały Fundusz dla >

Obrony Dzikiego Ptactwa i Zwie-

rząt), zorganizowanyswego CZASU

riez anią Russel Sage, An_drz_e-

?a Caręlegięexo i innych przyjaciół

ochrony życia dzikich zwierząt.

Henryk Ford należy również do te-

go zespołu. Prezesem tej organi-

zacji jest prof. Hornady. Wai-ka

w obronie dzikiego ptactwa 1 zwie:

rząt prowadzona jest w imieniu tej

organizacji.
Oprócz tego są inne liczne orga«

Femizacje, ale to mają raczej chara

¥ kter amatorski. Przed rokiem

specjalna konferencja zwołana
przez prezydenta Coolidge'a dla za-

stanowienia się nad kwestjążycia

dzikiego ptactwa i zwierząt,

stwierdziła fakt, że "zmniejszanie

się terenów do polowania i szybki

wzrost liczby myśliwych i zbyt lu

źne prawa polowania i Inne destru
kcyjne czynniki są głównym po-

wodem gwałtownego zmniejszania '
i zwie-się liczby dzikiego ptactwa i zwi

rzyny, a nawet ryb w rzekachi je»

ziorach. W tym względzie konfe-

rencja zwróciła się) do prezydenta
Coolidge'a z prośbą przedłożenia
przez rząd _kongresowi Stanów
Zjednoczonych projektu do
wa, mającego na celu ogólną
ochronę życia zwierząt i ptactwa
we wszystkich stanach bez wzglę-
du na ich swoiste prawodawstwo w
tym względzie. Wszyscy urzędnie
cy, których czynności odnoszą się
w jakikolwiek sposób do życia dzie
kich zwierząt jak naprzykład sta-
nowe komisje nadzoru polowania,
komisarze /licencji -myśliwskich,
stowarzyszenia prywatne dla
ochrony życia dzikiego ptactwa od
jednego oceanu do drugiego, a mię-
dzy niemi najwpływowsze, jak sto-
warzyszenie Izaaka Waltona, Aue
dubon Society i United Angless
Club - wszystkie te organizacje
popierają energicznie wysiłki pro-
fesora Hornady dla uratowania
dzikiego ptactwa i zwierzyny, za-
nim jeszcze będzie za późno.

Przez pięć lat "Permanent Wild
Life Protection Fund" walczy już
o uratowanie od zagłady tego, co
jeszcze pozostało z dzikiego ptac-
twa, Jego jedynym celem jest do-
konanie założonego sobie celu.
Stowarzyszenie to, aby mogło zwy.
ciężyć musi mieć poparcie nietyl-
ko finansowe ale moralne, nietylko
tych którzy rozumieją jaka strata
zagraża naszemu kontynentowi,
ale i tych, którzy w swojej nie-
okiełzanej żądzy wrażeń nie mogą
się powstrzymać od masowego tę-
pieniasptactwa. z
Copyright 1828 by the Publle Gas
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Przynoszę ci, przyjacielu, tengen z Rawenny, jako pamiątkę zpodróży. Śniłem go przy blas-kuch bizantyńskich mozaik wprastarych bazylikach tego mia-sta, zapadłego wletarg tak głę-boki, że zaklęciem się zdaje, śni.łem go u sarkofagu rzymskiejGalli Placydji i w chłodnej pust-ce mauzoleum Teodoryka gockie.#0, śniłem go podczas włóczęgswych przez Pinetę, ten las pel-ny nieprzeczuwanych wrażeń inieznanego czaru, ten epicki -_ rzekłbym - gaj piniowy, po któ-rym Dante ongi nieraz błądził,a który ciągnie się od Rawenny,co zrodziła Franczeskę aż do Ri-mini, miasta, gdzie śmierć nanią czyhała, na te niewymownejsłodyczy Franczeskę, która z pa-mięci ludzkiej nigdy zniknąć niemoże, ponieważ męczeństwo jejtak nieskończenie głęboko, aż dotak patetycznie pięknego "la-grimar tristo e pio" pieśniarzaPiekła wzruszyło.- Sen mój wstał we mnie,gdym po śladach Shelley'a i By-rona przez ciche chodził ulice,między wielkiemi ogrodami, któ-re sam niegdyś wwiosennej glo-breoskwiniowego i morelowe-go kwiecia widziałeś. Przy-szedł niespodzianie, jak preycho-dzą wszystkie sny, gdy rozmy-ślanie o tych dwuch pieśnia-rzach północy, nie wiem juprzez jakie skojarzenie mnagle mi czaru pełny obrazBurne Jones'a "Król Kofetua". do wzruszonej przywołało pa-mięci. - Jest to tylko sen, nicwięcej ani mniej, ta moja niewyraźna baśń o tesknocie , która ci przynoszę. Marzenie możebyć jałowem, ale powiedz sam,czyli nie bywają sny i marzenianasze niekiedy tem czemś naj-lepszem, co mamy na ziemi? Abaz marzenia, tego przedwstę-pnego tworzenia, czy wogólemogłabyistnieć sztuka? - Mo-że ten sen mój dzisiejszy jało-wym jest rów ale znaj.dziesz w nim coś z Rawenny icoś, co w piersi mi łkało, - apotem, jest to pamiątka!Kto to był król Kofetua? kie-dy żył i gdzie? Nikt nam tego niepowie. Żaden latopis o nim niewzmiankuje, ani żadna kronika- a jednak jest nieśmiertelny.Czemu? Bo łabędź awońskisłów kilka o nim wyśpiewał itak imię jego stuleciom przeka-W moim śnie, wyjeżdzałkról Kofetua ze swego grodunad morzem, gdzieś na północy.Był młody, piękny 1 smutny.Dziewczęce nieledwie jego obli-cze było blade i wzruszające wpiękności swej. Długie fale ja-

    

sno złotych włosów spływały zpod srebrnego hełmu, nad któ-rym pióropusz biały się kołysał,na wolny, fałdzisty płaszcz zbrokatu wyblaklo ametystowejbarwy, połyskującego leciuchnonićmi srebrnych przetykań.Król Kofetua, w zamyśleniu,
spogląxhł za siebie, na zamek oj-
ców swych, Czarny rumak je-
go grzebał nogą w piasku, a ca-
ly zastęp młodych rycerzy -
wszyscy w srebrnych zbrojach,
wszyscy na czarnych koniach,
jak król, któremu towarzyszyć
mieli w jego drodze w nieokre-
śloność - czekał niecierpliwie
znaku do pochodu. Spragnieni
byli ujrzeć świat i te obce zie-
mie, o których tyle byli słyszeli,
ale których, jako młodzieńcy
boz wyjątku, dotąd nigdy nie
widzieli. Król Kofetua oparł się
ręką o wysoką kratę, kowaną z
z żelaza, która zamykała przy-
stań, gdzie pod samym zamkiem
kolysały się dwa piękne statki,
przeznaczone wyłącznie na po-
trzebę królewską. :Aż na dół, do
samej powierzchni morza, wio-
dły z tego miejsca marmurowe
schody; fale rzucały na nie mu-
szle, piany i perły swych roz-
bryzgujących się wód.
To miejsce przypomniało kró-

lowi wypadek, który mu się w
pamięć wrył, acz był się zdarzył
C/wno, dawno, gdy miał lat ośm
zaledwie. Królowa, matka jego,
przyprowadziła go tu raz za rę-
kę, gdy na korabiach przypła-
wiono właśnie niezmierną zdo-
bycz z okrain dalekich. Cały
brzeg był zasypany skarbami, a
słudzy i niewolnicy mrowili się,
odnosząc całe to niewidziane bo-
gactwo na górę do ciemnych ko-
mór groźnego grodu, z tą jed-
ną jasną, otwartą salą burszty-
nową, gdzie stał srebrny tron,
jako symbol władzy nad bezbrze
źnem tem, falującem wnieskoń-
czoność morzem. Królowa py-

Nszna była jak zbuntowani anio-
łowie, pyszna ze swej piękności,
pyszna ze swego rodu, pyszna
ze swej potęgi, a najpyszniejsza
ze swego syna Kofetuy.
"W tko to jest twoje," rze-
kła mu wówczas, "wszystko, co
tutaj widzisz, i wszystko, co to
niezmierne szafirowe morze je-
szcze tu posłusznie na wielkim
grzbiecie swym przyniesie.
Wszystkie brzegi, które wielka
ta woda oblewa, są z prawa two-
je, bo w żyłach naszych płynie
krew rzymskich cezarów, samo-
władców bizantyjskich, i królów
gockich. Niema życzenia, któ-
reby ci się kiedybądź nie spełni-
ło, niema i nie będzie nic, co.

  

  

  

 

|

  by ci odmówionem być mogło.

Bóg stworzył niektórych, aby
panowali, a resztę, aby służy-
In."
Kofetua mało wówczas przy-

szłość tę rozumiał, ale bawiło go
brać garstki pereł, rzucać je w
piasek i swawolnie po nich de-
ptać Matka uśmiechała się,
lecz nagle chmura okryła jej
czoło, Spostrzegła stara kobie-
tę, siedzącą na schodkach z za-
żonemi na kolanach rękoma.
Była to niewolnica, której kró-
lowa nienawidziła, bo czoło tej
kobiety było pyszne. Z czystej
swawoli wzięto ją kiedyś gdzieś
za morzem w niewolę i przywle-
czono z inną zdobyczą do grodu.
Nie płakała, nie łamała rąk i nie
schyliła glowy, gdy ją przywie-
dzionb przed króla i królowę.
Król rżekł wówczas ze wzgardą :
"Poroście tę przywiedli? By
jej rychło grób kopać? :Toć nad
nim stoi!"

Chciał ją puścić na wolność,
lecz królowa ujęła go za rękę,
nim się to stało, -- „Czyliż nie

jdzi ego jej spojrze-
rzekła.

  
otrzyma, aż wpokorze o nią po-
prosi Branka |milczała,
wreszcie rzekła: "Czemużbym
miała o prawo swe pro Nie,
raczej gwałt wasz znosić bętę.
Grób czeka mię wkrótce. Cół
z tego, gdzie go wykopiś?" -
I nie ugięła karku. Została nie-
wolnica, i lata płynęły, a ona
stale milczała i nigdy nie prosi-
h.

Nienawiść pysznej królowej
rosła przez to z dniem każdym,
i teraz, gdy, stojąc z synem na
brzegu śród całego tego bogac-
twa, ujrzała starą niewolnicę,
zawołała tak na nią: "Czemu
próżniaczko siedzisz tu sama je-
dna, gdy inni pracują?" -
"Pracujesz ty?" odpowiedziała
kobieta spokojnie, podnosząc
wolno powieki ciężkie od łez nie-
przelanych, nieruchoma zresztą
w bolesnem i znękanem ciała
pochyleniu. - Gniew zczerwie-
nił lice królowej, ale tak była
zdumiona nieoczekiwaną, niesły-
chaną tą odpowiedzią, że na
chwilę oniemiała. - Staruszka,
blada niezmiernie, położyła czo-
ło na marmurze schodów.
"Boże," szeptała, "jak mi słabo!
Czy to już śmierć?" - Królo-
wa tymczasem opamigtala się.
- "Kofetuo," rzekłw do syna,
"postaw nogę na tym nareszcie
ugiętym, tak długo pysznym
karku!" - I dziecię posłuchało.

Staruszka zerwała się nagle i
wzniosła ręce, jakby klątwę
chcąc rzucić; gdy wszakże

 

 
 

|

  twarzyczkę dziecięcą, wstrzy.
mala sig wzruszona, zapatrzy-
ła w marzące, dobre oczy pacho-
lgcia, i dwie łzy wytrysły jej z
oczu, spłynęły pomału po twa
rzy i spadły na jego głowę.
Królowa była znowu nieskoń-

ie zdumion&.-"Czemu pła-
spytała głosem mig

szym, niż była kiedykolwiek do
staruszki mówiła: - "Bom w
tej chwili, w okamgnieniu nie-
pojętego mi objawienia, czyta-
ła całą przyszłość tego dziecię-
cia." - "l to wycisnęło ci lzy ?"
zawołała z niepokojem królowa.
"Co wiesz o jego przyszłych lo-
sach? Co grozi mu?" - "Po-
zna omyłkę twą. Rzekłaś mu,
że nic odmówionem mu być nie
może, że wszystko będzie w je-
go mocy. A jednak skona kie-
dys 2..." - Staruszka padła bez
sił na stopnie i pisiniała cała.

 

 

  

 

  

- "Domów!"zawołała w trosce
śmiertelnej królowa, "domów,
czego ma się strzedz?" - Ale
staruszka, zamiast jej słuchać,
konała. - "Domów!" wykrzy-
knęła rozpacznie królowa, "do-
mów! Ty umierasz?" - "Z tę-
sknoty!" zaszeptała niewolnica,
wyciągnęła ręce wkierunku mo-
rza, i w rozmarzeniu gasnących
jej źrenic widniała cała otchłań
tęsknicy, Potem lkanie głębo-
kie wstrząsnęło silnie jej pier-
sią, padła na wznak i była mar-
twa. - "Depczeie ją! Rzuście
ją w morze!" wykrzyknęła kró-
lowa z nieludzką namiętnością.
„Nie domówiła! _ Przez zemstę
~milczała! -Uszła mi, uszła!
Zwyciężyła!"-I w największem
uniesieniu odbiegła, otulając sy-
na w płaszcz swój, ciężko zło-
ter wyszywany, Niosła dziecię
w _szalonym, _nieokreślonym
strachu do wnętrza warownego
zamczyska.
Ten to wypadek wspomniał

teraz, po długich latach, młody
król Kofetua, wyjeżdżając z gro-
du i udając się wdrogę, mającą
powieść go kędyś w nieokre
ślone dale. Osierociał prędko,
ojciec i matka spali dawno pod
porfirową tablicą, w mrocznym
cieniu z a m ko we go kościoła,
gdzie dniem i nocą złote lampy
wonnie dymiąc gorzały i obrazy
świętych na przepysznych mo-
zaikach po ścianach w
ne otulały obłoki.

Król Kofetua nie riał ani
zdobywczej dumy swego ojca,
ani bluźnierczej pychy swej ma-
tki. Rozkwitał cicho w tem gro-
źnem zamczysku, jak roślina w

skał chmurnych rozpadlinie, a

dusza jego była czysta jako błę-

 wzrok jej spotkał tę niewinną kit niebieski i jako on głęboka
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1 pełna światłości gwiezdnej
Ta płynęła mu z oczu zadumy
pełnych, dziewiczy jakiś czar
tchnął z całej jego osoby, jak
woń tehnie z lilji kielicha, i za-
iste, te w bieli swej cyzelowanej
zbroicy, z tem czołem z kości
słoniowej, z tą falą jasnych wło-
sów, w efebicznej, smukłej swej
piękności, podobien był owej li-
ji, którą kunsztmistrz w wiel.
kich rozmiarach ze srebra był
wykonał i którą olbrzymi, jako
wieża, posąg Matki Bożej, wzno-
szący się na skale wysoko nad
zamkiem, w ręce trzymał, sw
stronę zórz porannych, aby bia-
łe gołębie, krążące ustawicznie
nad blankowaniem chmurnych
grodu murów, rosę z niej piły.
Król Kofetus wyjeżdzał teraz w
świat za widmem. Kto za niem
nie ugania na drodze żywota?
Zjawiło mu się, jak gwiazda
wschodząca pod wieczór w ma-
rzącym półzmroku. Była to po-
stać dziewczęcia. Ujrzał ją je-
dnego razu z okna, w dole, śród
tłumów u portu, Piękność tego
zjawiska uderzyła go. Pośpie-
szył z zamku do przystani, ale
znikła tymczasem, Tłum nie wi.
dział jej, tłum zawsze jest śle-
py. Król Kofetua napróżno ka-
zał jej szukać. .Nie było po niej
śladu. Wówczas opanowała go
tęsknota, jak choroba. Szukać
tej, która" jako promień przeni-
kła w mrok jego wnętrza, stało
się dlań całą treścią żywota.
Gdy wszystkie poszukiwania zo-
stały bez skutku, postanowił je-
chać w świat daleki i nie wra.
cać bez niej. Dla tego to żegnał
się teraz z krajem rodzinnym,
dla tego to dumał teraz na miej-
seu, gdzie ongi stara niewolnica
zapłakała nad nim i gdzie proro-
kując i nie domówiwszy umar-
ta.
Tęsknota niezmierna, smutek

niezmierny, bojaźń niezmierna
opanowały go, i rzekł do piastu-
na swego, starego męża, który
go odprowadzał do bramy zam=
kowej: - "Umarła z tęsknoty,
tu, na tem miejscu, owa branka
nieszczęsna! Czy zginę z tęskno-
ty i ja? Czy nie rzuciła staru-
szka owa klątwy. na mnie i czy
klątwa ta nie zaczyna się speł-
niać?" - "Nie klątwom podle-
ga człowiek, lecz swemułosowi,"
odpowiedział |piastun. ."Jako
gwiazdy krążą drogami im wy-
znaczonemi, jak rzeki płyną ło-
żyskami im wymierzonemi, tak
idą tęsknoty głębiami dusz na-
szych. Kamień dopadnie, kędy

ciężar gna go, osiągnie tedy spo-

czynek należny tęsknota

wszakże nie każda znajdzie uko-

 

 

jenie i kres. Biada sercu, które
tęskni daremnie i któremu nie
dano tęskność swą ukoić! Blo-
gosławię ci, Kofetuo. Niechaj
tęsknota twa nie będzie podo-
bna promieniowi, który wyszedł
z gwiazdy i pada wiecznie, wie-
cznie, w przestrzeń nieskończo-
ną, nie spotykając oka, które-
muby światłem był!" - Polo.
żył mu rękę, błogosławiąc, na
głowie, z której król hełm był
zdjął, głęboko chyląc się przed
starcem. Po chwili wyprosto-
wał się Kofetua, skinął
nowi faz jeszcze ręką, uśmie-
chnął się smutnie - i już oto
na czarnym rumaku uganiał w
dal, a za nim huf cały rowieś-
nych mu druków. Srebrnie
dzwoniły ich zbroje, srebrnie
połyskały. -Jeśdźcy /zanurzali
się coraz bardziej we mglkch
dalekiego widnokręgu, aż wresz
cie oczom ciągle za nimi patrzą
cego i ciągle błogosławiącego
starca zniknęli.

Jeździł długo król Kofetua po
świecie dalekim, jeździł od mia-
sta do miasta, od grodu do gro-
du, od wioski do wioski, zaglą-
dał do samotnileśnych, wstępo-
wał na wysokie góry, żegłował
do pustych ostrowów, lecz ni-
gdzie nie znalazł tej, której szu.
kal. Król Kofetua i jego ryce-
rze bywali gośćmi w pałacach
z kryształu ze złotemi bramami,
w domach z marmuru z bronzo-
wemi wroty, zasiadali w salach,
których stropy wspierały się na
kolumnach z jaspisu, za stołatnł
z hebanu, wchodzili do ogrodów,
kędy drzewa pod róż modrych
brzemieniem ku wodom djamen-
towego chyliły się blasku; król
Kofetua i jego rycerze wstępo-
wali do twierdz wznoszących się
na urwistych skaliskach, gdzie
słychać było wciąż poszczęk orę-
ża, nawiedzali zamki, śniące w
gajach, gdzie słodkie śpiewy
trubadurów szły w zawody z
świegotem drozdów i słowików,
szukali w domach kupców i mie-
szczan, w dworach białych,
strzelających z morza dojrza-
łych, cicho, sennie, szeleszczą-
cych kłosów, wchodzili do chat
słomą poszytych, zaglądali w
mroki więzień - sle nigdzie nie
było tej, której szukali! - Co
kobiet i dziew tak widzieli, tu
uginających się prawig pod cig-
żarem djamentów i klejnotów i
wlokących brokaty po chalcedo-
nowych podłogach, tam ~klęczą-
cych, jako Iilje, w bieli dziewi-
czej w mrokach katedr prasta-
rych, ówdzie pracujących pod

skwarem słonecznym na polach

i niwach, a gdzieindziej jeszcze
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marzących w pełnych woni ogro-
dach! Widzieli nawet one otu-
lone w habity zakonne i woła»
jące w ekstazie do Boga za gę-
stemi kratami klasztorów! Ale
tej, której szukali, nie byy) mię-
dzy niemi wszystkiemi, i król
Kofetua stawał się coraz bled-
szym. Znuzenie opanowywało
nie ciało jego, lecz serce, na-
dzieja jego gasła, i rzekł wresz-
cie w smutku: "Jej niemasz ni-
gdzie, ona istnieje tylko w
snach mej duszy! Ach, tęskno-
ta moja jest tym promieniem,
co wiecznie pada w mrok i nigdy
niczyjemu oku światłem nie bę-
dzie!" - I zwiesił głowę, i w
beznadziejnym smętku jechał w
dal pustą, a za nim chmurnie,
milcząco ciągnął huf jego ry-
cerry.

Aż jednej nocy przyszli do
miasta na wysokiem wzgórzu,
zbudowanego z modrawych,
przejrzystych marmurów, księ-
życową przesiąkłych poświa-
tą. Widzieli od podnóża góry,
przez otwartą bramę, ulice; by-
ły puste i bezludne, tylko w sa-
mej głębi wielkiego placu, kędy
pięć fontann szafirowe w niebo
miotało wody, błyskało coś, jak
światłość biała, która ludzką
przybiera postać. Od bramy
środkowej wiodły szerokie scho-
dy po stoku w dół ku śniącemu
jezioru modremu jako marmur
budowli i wiet, kolymn i porty-
ków tego niewidzianego miasta.
Po obu stronach schodów spły»
wały cicho jasne wody, szukają-
ce spoczynku w łonie jeziora, a
po samych schodach słaniała się
wstęgą magiczna smuga poświa
ty miesięcznej. - I było cicho,
cicho, tylko te wody śpiewały.
Z niebios, w których głębi świa-
tło zlewało się z mrokiem,
dźdżyly marzenia i gwiazdy
spadające. Owa biała światłość,
która zdawała się kroczyć przez
plac, kędy fontanny tak tęsknie
wytryski swe ku złatującym
gwiazdom rzucały, stała teraz w
bramie - i, o dziwo! była to
młoda dziewczyna,

Zatępowała powoli po scho-
dac, przez które spływał pas
poświaty miesięcznej, i zdało się,
że sama bogini księżycowa uno-
si się tak na falach swej włas-
nej jasności: ale cała najbielsza
światłość biła tylko z czoła z
kości słoniowej tej niewypowie-
dzianie pięknej i świętej postaci
kobiecej. Była wysoka. Włosy
miała ciemne jak noc i pełne
błękitnych odblasków. Oczy jej
były modre, jako marmur przej=
rzysty, z którego owo miasto
(Ciąg dalszy na stronicy 15).
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h Uwertura.

Pewnego dnia postanowił pan
Stanisław Matotkiewicz, wła

' ciel składu manufaktury -kup
maszynę do pisania. Postano-
wienie to kosztowało go dużo,
gdyż musicie wiedzieć, że pan
Matolkiewicz był zaciętym wro-

' giem postępu.
Gdy tajemniczy aparat został

już umieszczony wbiurze, pan
Matołkiewicz znalazł się wnie-
małym kłopocie; żaden z jego
pracowników nie umiał się z nią
obchodzić. Poradzili swemu sze-
fowi, żeby przyjął specjalnie
pannę do pisania na maszynie.
W dwa dni później urocze dziew-
czę stukało już zgrabnemi pa-
"luszkami po klawiszach maszy-
ny. ,

 

   

- Allegro.
r -

, Jakimó dziwnym zbiegiem o-
i ści an S ist Ma-

tolkiewiez od tego czasu począ-
- | wszy, siedział ciągle w biurze,

"ku utrapieniu swoich pracow-
ników.
W stosunku do maszynistki był

nadzwyczaj uprzejmy, buchalter
mawet zauważył pewnego dnia,
4, szef przyniósł jej bukiet kwia-
tów.

Personel przeto uważał maszy-
nistkę, jako kochankę szefa i w
miarę możności, starał się jej
przypodobać.

Nie można też ukrywać, że
pan Matolkiewicz pragnął bar-
dzo nauczyć się sztuki pisania
na maszynie i nie ukrywał tego
długo przed uroczą panną Alą.

  

Dolce,

Zaczerwieniona nieco, zgodzie
ła się na udzielanie lekcji szefo-
wi i wkrótce, wieczorem, w mie-
szkaniu jego miała się odbyć
pierwsza lekcja, Pan szef by}
bardzo pilnym uczniem i czynił
szybkie postępy. Czasem nawet
uczył się tak gorliwie, że nauczy
cielka dopiero nad ranem wraca-
ła do domu.

w »
Scherzo, *

I trwały lekcje już czas dłuż-
szy, gdy pewnego dnia zjawiła
się do biura matka panny Ali i
oświadczyła panu Matołkiewiczo
wi, że musi się z jej córką oże-
nić. Pan Stanisław podrapał się
w lysinę i odparł, że zobaczy,

Forte.

Pełna jednak majestatu dama
zaczęłą się unosić, przedstawia-

 ~jąc mu korzyści z małżeństwa i

   w Gardone ..

 

odwołując się do jego poczucia
sprawiedliwości i obowiązku. Po
bardzo długim namyśle postano-
wił pan Matolkiewicz postąpić,
jak człowiek honoru i przyrzekł,
że się ożeni z panną Alą.

Zresztą - i tak chciał się oże-
nić. Miał już czterdziestkę, a
nie chciał umrzeć bez potom-
stwa, aby nie ucieszyć tem swych
krewnych... W tryumfie wróci-
ła matka panny Ali do domu.
Pan Matołkiewicz zaś marzył o
potomku, któryby objął po nim
interes.

Largo.

Od czasu, gdy pan Stanislaw
Matołkiewiez ożenił się z panną
Alą, pragnienie jego nauczenia
się pisania na maszynie znacznie
ochłodło. Samotna opuszczona
stała sobie maszyna w kącie;
nikt jej nie używał. Pan Stani-
sław uczynił również spostrzeże-
nie, że małżonka jego nie odno-

   

To jest jedna z ostatnichfotogratji, przedstawiająca dyktatora
włoskiego, Mussolinego w ożywionej dyspucie'politycznej z Ga-

brjelem D/Annunsio. D'Annunzio Jest obecnie chory na. influenzę

si się do niego już z taką czuło-
ścią, jak przed ślubem,  Oświad
czył też kategorycznie, że nie ży-
czy sobie zastępczyni przy ma-
szynie.

Pan Matotkiewicz zaczynał już
żałować swego kroku; pocieszał
się jedynie tem, że będzie miał
następcę. Mijały jednak tygo-

 

   

   

 

Na wystawie mod w New Yor-
ku, płaszez ten koloru szpi
wystawiony przez Ethel +
uznany został jako ideał mody

   

 

amerykańskiej. piękności

  

 

dnie, a czujny pan Stanisław nic
godnego uwagi nie zauważył.
Postanowił więc zwrócić się z
zapytaniem do żony.

Duet.

Pewnego razu zapukał do
drzwi jej sypialni i rzekt piesze
czotliwie: Alo, chciałbym cię o
coś spytać,

o tam znowu chcesz? -
spytała pani Ala dość gniewnie.
-O pewną dyskretną rzecz...
- Ach, ty znowu z twemi głup

stwami... Jesteś przecież dość
stary; już powinieneś wiedzieć,
że to jest tylko dla młodych!

-Chciałbym cię tylko spy-
tak...
- Skończ już wreszcie tę

przedmowę... Jesteś okropnie nu
dny!
- Musisz wiedzieć, że nim się

ożeniliśmy, mama twoja... po-
wiedziała, że masz nadzieję... A
ja się cieszyteni, że ród Matolkie-

  

 

wiczów nie skończy się na mnie.
Chciałem cię więc spytać...

Ach - o tem wciąż , my-
ślisz! Mama omyliła się wtedy...
Pozoryczęsto mylą!

Och!
- Przypomnij sobie wiek twój

i twoją przeszłość... Nie powin-
no cię dziwić! *

Tercet.

Ogromnie rozczarowany i
zmartwidny opuścił pan Stani-
sław sypialnię żony, Zmartwie-
nie to doszło do zenitu, gdy
jakiś przyjaciel rzekł mu pew-
nego razu: - No można ci po-
gratulować powiększenia rodzi-
ny!
- Co znaczy!
+- Bo masz trójkę w rodzinie.
- Ja?
- Tak: ty, twoja żona i pan

porucznik W.!
Pan Motolidewlez zaprzysiggt

zemstę. Zaczął śledzić swoją
 

ludzi zostało skazanych na śmierć za zabója
"Stack, gubernatora  r ptu. Na fotografi widzimy Abdel Faltah
Ensyet. (pośrodku), głównego przestepce, skażanego na szubienicy

 

 

żonę, jak Scherlock Holmes.
Ale mimo wszystkie zasadzki
nie mógł jej jakoś przyłapać na
gorącym uczynku. >

Intermezzo.

Wreszcie chwycił się stare-
go a wypróbowanego środka.
Udał, 46 wyjeżdza, w nocy zaś
wrócił pokryjomu do domu.
Niespodziewanie wtargnął do
sypialni żony, tu iłdnak nie po-

defrzanego nie znalazł. Zaczął

już czynić soble wyrzuty z po-

wodu swej niewytłumaczonej

zazdrości, gdy ujrzał na podło-

dze - parę rękawiczek mę-

skich, Podniósł je błyskawicz-

nie, =* *

- Co to jest? - zawarczał

pan Matotkiewicz,

- Moje rękawiczki - odpar-

ła pani Matotkiewicz.

- Tak? Ty źmijo... Od ke-

dy ty nosisz takie olbrzymie rę-

kawiezki numer 8 I świerć. Od

kiedy?

Pani Ala płakała.

- Wreszcie się przekonałem...

ty wiarołomna!

Pani Ala ścisnęła pląstki, po-

drapała panu Matotkiewiczowi

twarz i - opuściła jego dom.

Finał. !

Pan Matolkiewicz przeprowa-

dził sprawę rozwodową. Uzys-

kał rozwód. Zadowolony &6-

dział w biurze, palił cygaro i

uśmiechał się. W kgcle stukała
wesoło maszyna, zupełnie jak
dawniej. Siedziała przy niej ja-
kaś starsza, tęga osoba, która
nie mogłaby już przywieść do .
pokuszenia,
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Fletwood Ward. samotny i ślepyprzewodnik otrzymał od harce.
rzyw domu swoimw Spokane, Wash. stację radio Ta nowoczesna

zdobycz techniki rozproszyła jego osamotnienie i mimo «wego witku
„jazs",Ward woli rozmate

Kobieta bez serca
 

 

Ona (płacząc :
mąż? A moje d/u-u

On (patetyeznie) : - Och, pa-

Bi niema serca (wychodzi

IL

Ona (sama): - Jak on mnie

kocha!... Postępuję z nim do-

prawdy  zbrodniczo Pragnie,

żebym okazała mu wzajemność,

a ja, skuta głupiemi przesąda»

mi, waham się jeszcze.. Ma ra-

cję! Nie mam serca. A więc

z postanowieniem w głosie› po.

każę mu, że mam serce! (Pi

sze list.) "Więc jutro o trzeciej!

HI

On: -- Oh. dziękuję! Jak to

pięknie z pani strony, fe raczy»

ła przyjść

Ona drige

ja się boję!

ktoś zobaczyć!

- Mój Boże, jak

Może nas jeszcze

On: - Dlaczego pani nie chce

zajść do mnie? Tak miło i

przytulnie u mnie.

Ona energicznie Och,

nie, Nie

On Doprawdy muszę pani

powiedzieć, że pani nie ma ser-

cal

 

Ona: - Znowu! A więc zga-

dram sig. Ale musi mi pan

przyrzec

On: Dobrze

wie kocham panią |

IV |

U niego ¢

Ona: - Jak mnie pan pew-

nie lekceważy!

On Co za pomysł!

Ona: - Ale będzie mnie pan

zawsze kochał?

 

 

On: - Przysięgam!

Ona: - Bądź zdrów.  Dowi-

dzenia! Kocham cię! (Wycho-

dzi. posyłuja ;

On: - Mówcie, co chcecie,

Rehgune wierzenia chińczyków
(Ciąg dalszy ze stronicy 12).

 

obrazku ”1th słodkim syro-

pem, ażeby mógł przed swym |

władcą opowiadać tylko słodkie |

rzeczy o rodzinie, wśród której

przebywał przez dwanaście ubie-

głych miesięcy, a zamilczał o

wszystkich złych, jakie mogły

się wydarzyć w tym czasie L

i

|
wysmarowują usta botkowi na |

  

 

BOŻKA KUCHENNEGO

Przykładają zapałkę, botek

pali się szybko i w wijącym się

dymie uchodzi wprost do nieba.

Naturalnie, sprawozdanie, jakie

złoży bożek kuchenny (będący

zarazem botkiem grzeczności i

gościnności) władcy „Królestwa

Perłowego" za czas swego poby.

tu w kuchni na ziemskim pado-

le, ma wielki wpływ na odnosze

nie się i łaskawość głównego bo-

ga względem tegoż domu

W czasie palenia się bożka je-

den z członków rodziny, najczę-

UROCZYSTOŚC  SPALENIA I

 

ściej jej głowa, śpiewa piosnkę,
która w wolnem tłumaczeniu

Fraternity Flag Co
sa Sixth Avenve
New York City

Chores
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niż muzykę klasyczną
  
| gadkowy,

- A mój | niema lepszych kobiet nad mę

|

i
|

zatki! (Zapala papierosa) w

V.

W trzy miesiące później

  

On (sam: - Dzisiaj jest jej

dzień (ziewa). Romans ten już

mnie porządnie nudzi

Ona (wchodząc): - Dzień

dobry... Ach jaka jestem zde-

nerwowana, Myślałam, że mąż

mnie szpieguje.

On: Do pioruna

Ona: - Omyliłam się, ale tak

dalej być nie może. Ma już ja:

kies podejrzenia i urządza mi

ciągle sceny zazdrości... Mam

tego dosyć

  

On: - Rozumiem ciebie

Ona: - A więc i ty tak są-

dzisz? Tak, umacniasz mnie w

mym zamiarze. Rozwiodę się z

mężem

On (na stronie) : - Do pioru-

nal *

Ona: - Co- méwis Nie

dziękujesz mi?

On ›zakłopotany): - Tak...

To tak... jesteś aniołem! Ale

jest tu pewna zawiła kwestja!

Ona: Jaka?

On moralizująco ›: - A twój |

mąż... Twoje dzieci"

Ona: - Co oni mnie obcho-

dzą, kiedy ciebie kocham"

 

On: Prawda. |

Ona: - Pędzę teraz do mego|

udwokata! Do jutra! |

VI

On dzwoniąc): - Janie! mój

kufer' auto, predzej!

Lokaj: - Czy pan wyjeż.

dia?

On: Do Południowej Afryki, | )

do Grenlandji, do Palestyny, bez |

różnicy dokąd Z oburzeniem

w głosie. _Męża chce opuścić... |

dzieci! Nie, ta kobieta niema

serca!

przedstawia się mniej

jak następuje:

więcej

„O! Czang, Czang, nasz bóg

kuchenny,

Opuszcza już ten padół ziemny

Oto masz ciastka i syrop słodki,

Gdy pójdziesz do nieba, do boga

Szpng TV

Będziemy szczęśliwi,

wiesz mu tylko

Co było dobrego, a ukryjesz zło"

  gdy po-

Ale azasem nie (bez powodu

rodzina, w której Czang przeby-

wał przez rok, obawia się, że

sam syrop nie wystarczy do zam. |

knięcia ust starego bożka, więc

w takim wypadku najlepiej dać

do syropu nieco opjum przed za-

paleniem obrazu, a wtenczas bo.

żek upije się niem i stanie sen-

nyi odurzony przed swego wład-

cę i nie będzie mógł powiedzieć

wszystkiego o czem wie.  Cza-

sem nalewają mu na głowę nie-

co wina, a gdy przyjdzie przed

tron boga Szang Ti, ten wypę-

dzi go od siebie jako pijanego i

nie pozwoli mu niczego mówi

Bożek domowy jest to rodzaj

detektywa w domu, który ma |

składać raport o zachowaniu się i

rodziny przed głównym władcą

niebieskim,

Na swą podróż do nieba i z

powrotem bożek kuchenny zuży»

wa siedmiu dni, W czasie jego

nieobecności domownicy mogą

korzystać ze sposobności, jeżeli

tego sobie życzą, i popuścić so-

bie cugli, bo niema nikogo, kto

doniósłby za ten czas nieprzy-

chylnie o nich, Siódmego dnia

ustawiają w kuchni nowego boż-

ka kuchennego i nowy rok czci

dla niego rozpoczyna się.
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| dech mu w piersiach się wstrzy-

| niosła jak we śnie
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KROL KOFETUA

  

(Ciąg dalszy ze str. 14-j)

upokaliptycznej powierzchowno-
(ei wyciosane było, a jako nie-
bo, w którem mrok zlewał się
ze swiatiem, ronile gigh tych
Jasniejgeych a wpotomdlatych
źrenic gwiazdy i sny! Nigdy
jeszcze podobne oczy na świat
nie patrzyły: przez tajemniczą
jakąś właściwość spoglądały
one tylko w dal, zawsze w dal,
i żaden przedmiot bliski w nich
się nie odbił.

Dawało im to czar jakiś za.
nieziemski, nęcący i

razem tęsknotą

 

mał, złożył ręce jak do modlit›

 

wy: "O duszo moja," zasze›
ptał, "raduj się! Znalazłem tę,
która jest panią twą! |Znalaz-
łem tę, której po świecie tak dłu.
go i daremnie szukałem"
Zbliżył się do niej, gdy właśnie
zstępowała z ostatniego mmm);

i nogą ziemi dotknęła "O

zjawisko nadziemskie®, zasze-

ptał król Kofetua, „„czy wycho-

dzisz z miasta marzeń, aby przy-

nieść spokój i mir duszy mej

utęsknionej?" - Milczała i pa-

trzyła w dal nieskończoną

"Powiedz," prosił król Kofetua,

"czy widzisz mię przed sobą i

czyli głos mój dochodzi do tw

jego ucha?" zę postać

twą w dali, tonie w jasności

miesięcznej. Słysze twój głos.

Czego żądasz ode mnie" odpo-

wiedziała nareszcie powoli

Tęsknota niezmierna ścisnęła

mu serce. Ten głos, tak słodki,

tak miękki, płynął jak gdyby z

dali nieskończonej, i król Kofe-

tua miał nagle smutne przeczu›

cie, że czarowne zjawisko zosta-

nie mu nazawsze dalekiem, choć

tak blisko, tuż przy nim stało.

I mm mu nagle, jakby morze
mi nią a nim wzdęło się i
Vendo ;dkln otchłań bezden=
na tego nieba nocnego ich roz-
dzielała! Serce bić mu prze-
stało, wpatrywał się rozpacznie

ce, zagadkowe, ku da-
one oczy anielskiego

widziadła i zawołał w niepokoju
śmiertelnym: - "Zaklinamcię

wego, by

 

  

  

  

 

     

 

  

pr Boga 7 mi rze-
kła, kto jesteś?" -
widzi odrzekła

Wskazała na swą suknię i pod:
o

Kofetua.

 

pr
atmuzne. dion. .Król |
ujrzał że suknia była gruba, |
zgrzebna, podarta, że białe jej. |
niby z kości słoniowej, nog! - |
były bose i pokrwawione wnie- |
skończonej, błędnej przez świat |

"Tyś" żebraczka?" |
wykrzyknął zdumiony. „Tak!
rzekła swym jak ze smu płyn
cym głosem, utkwiła oczy w dali
i jęła iść powoli białym gościń- L

cem, który wił się wkoło jezio- |

ra i wiódł ku ciemnym lasom,

dumającym na jasnym widno-

  

 

  

| kręgu

Stał chwilę cicho król Kofe-

tua, jak w słup obrócony, potem

opamiętał się, położył palec na

ustach, dając rycerzom

milczenia, i skinął, byza nim je-

chali. Od chwili tej trzymał się

wciąż za dziewczęciem -w przy-

stojnem oddaleniu, a rycerstwo

jego jechało za nim tak cicho, z

 

takiem wzruszeniem i z takim

zapałem, jak on sam. Rój bia-

łych planet wędruje tak przez |

nieskończoność niebios, bez gwa |

ru, niemo, jaśniejąco, za djamen-

towem słońcem, które im duszą

jest. Dziewczę szło niezmordo-

wanie, dzień w dzień od rana do

wieczora, a oczy jej w marzącej

tęsknocie patrzyły nieustannie

w nieznaną i nigdy niedoścignio-

ng dal, i zdawało się, jak gdyby

ani przeczuwała, że za nią ten

piękny młodzian w zbroi srebr-

nej z hufcem świetnego rycer.

stwa wciąż jedzie. -I przyszli

tak do głębokich dolin alpejs-

kich, przez które szybko zielone

toczyły się rzeki, kroczyli przez

góry, na których szczytach chmu

ry się tworzyły i wlazur niebios

wstępowały, jechali koło urwisk,

z których, skakały wodospady,

stoków i pochyłości,

gdzie ciemne sosny | świer-

ki, szumiąc, dumały, a w |

cieniu ich krynice ku blademu,

srebrem przetykunemu niebu

modre oczy swe otwierały. Przy

szli do zawartych stromemi ska-

łumi przesmyków, przez które

niegdyś tłumy barbarzyńców

północy, jak spienione potoki,

do ziemi słońca się walily, wy.

szli w końcu na niwy, gdzie na

drzewach złote owoce między

  

 

¥

| kochamcię, królu

| jak sen."

| ray,

ciemnemi, metalicznie połysku

jącemi lisémi sig kolysaly, wesz-

li do ziemi wyniosłych Inurów i

poburzonych świątyń marmuro-

wych, kędy porwalane z piede-

stałów posągi bogów w smetku

i prochu leżały, kędy misty

katedry obok tych zwalisk w gó

rę się piętrzyły, i nareszcie wkro
yli, gdy pewnego dnia słońce

ku zachodowi się chyliło, do
martwego miasta, niegdyś potę.
znego i wspaniałego, niedaleko
morza i niedaleko ogromnegopi-
niowego lasu

U grobowca, którego kopuła
była wyciosana z jednego, ol-
brzymiego złomu granitowej ska
ly, u grobowca, kędy spoczywał
bezsilnie proch niegdyś wszech-
władnego króla gockiego, przed-
ka króla Kofeuty, zaszedł tenże
po raz drugi drogę żebraczce
rzekł: - „Jestem królem także

U morza sinego stoi mój mocny,
obronny, wyniosły gród. Ty te-
brzesz po drogach, a nogi twe,
białe jak kość słoniowa, bose są
i krwawe od długich pielgrzy-
mek, Posadzę cię na tronie. Ko-
ronę włożę ci na głowę. Będziesz
żoną moją i królową państw mo-
ich niezmiernych. Zgadzasz
się?" - „Pocóż miałabym z to-
bą iść?" spytała, utkwiwszy te
zagadkowe źrenice swe w oddu-
li. „Nieskończoność większa jest.
niż twoje państwa, a jest pań-
stwem mojem." - Król Kofeu.
ta zwiesił głowę i odpowiedział:

„Czyliż nie smutnoci wiecznie
tak wędrować? Spoczniesz na
tronie mym, a na sercu mem
dojdziesz do kresu błędnej swej
drogi. Przestaniesz tęsknić, i
oczy twe nie będą wiecznie sp.
gladaly -w oddal nieznaną." -
„Myślisz?" odpowiedziała, i o-
czy jej stały się bardziej marzą
ce niż kiedybądź,

Król Kofeuta nun! się przed

nią na kolana -- „Tyś moja tę-

sknota!" zawołał, składając rę-

ce, „0, nie daj mi umrzeć z bole-

bei! ż :

- . Czemuzbym cig nienawidzi-

ła?! odrzekła, „Toć nic złego

mi nie zrobiłeś „Bądź mo-

ją zatem", błagał król Kofeuta.

- Nie odpmvled/ ala, zachmu-
rzyła się, wreszcie rzekła: „Nie

Miłość two-
wzajemności przeminie
- Lay laly sie pigkne-

mu młodzianowi po zbladłej twa
stłumił wszakżeIkanie, któ-

re mu piersi wznosiło, i szepnął:
„Miłość moja, nawet bez wza-
jemności, nie przeminie. Miłość
rodzi się z tego, żywi się tem,
co daje, nie tem, co odbiera.
Bądź moją, bądź moją!" - Spu-
ściła powoli głowę i rzekła smu-
tnie: „Weź mię więc, abyś
dłużej nie cierpiał," - Bezs
oszalały ze szczęścia, porwał Ją
na piersi.

Szli potem przez martwe _to
miasto wielkich bazylik i pus-
tych pałaców, kwitnących ogro-
dówi wiecznie pamiętnych gro-
bowców, szli bezludnemi ulicami
i weszli do świątyni, gdzie z mi- |
gotliwego złota greckich mozaik
białe procesje apostołówi proro.
ków. niby postacie apokaliptycz-
nego poematu, wielkiemi źreni-
cami na nich spoglądały, a za
nimi, z, tegoż jaśniejącego tła,
symboliczne zwierzęta, tu jele-
nie gaszące pragnienie u krynic,
tam gołębie pijące z szerokiego
naczynia, wynurzałysię harmo-
nijnie, zlewając poetyczny
wdzięk swój z epiczng podniosid-
ścią ludzkich postaci na tych o-
brazach.

Pod -baldachinem, .okrytym
przepysznemi haftami, na któ-
rego ciemno lazurowej głębi zło- |
te gałęzie, latorośle i kwiaty

  

%

     

 
  

  

ja bez

  
  

  

 

   

niewidzianych na ziemi roślin w
pełnej wdzięku harmonii plotły
się i przewijały, stał niedaleko
wspaniałego sarkofagu tron ze
słoniowej kości, mistrzowską
rześbiony ręk_ pełny wypu-
kłych obrazów iwów i ptaków,
winogradów i kłosów, świętych
i aniołów. Na tronie siedział
stary ksiądz, odziany w
rę. z rękoma wyschłemi i poźół-
kiemi jakby z kości słoniowej,
a połyskującemi całą skarbnicą
prastarych pierścieni, iskrzących
się szmaragdami i rubinami w
mroku świątyni. - U nóg tego
książęcia kościoła kląkł król Ko-
fetua i ręką drżącą ze czci głę-
bokiej, jak gdyby umarlego do-
tykał, pociągnął go za płaszcz
purpurowy, prosząc, aby mu b'o- |
gosławił i przed Bogiem z żebra- I
czką go zaślubił. - Wstał po-

 

mału stuletni starzec i, jako ze
snu zbudzony, zwolna otrząst się
z nieruchomości, opierając się o
sarkofag z marmuru, bronzu i
srebra, w którym widać było
przez wąski otwór dotlewające,
zczerniałe zwłoki rzymskiej mu-
Rusty, siedzącej na niskim stol.
cu z szyldkretu i konchyperio-
wej : próchno i popiół w świetno.
ści złotych klejnotów, pereł i
drogich kamieni i w upokarza-
jącej nicości i straszliwem osa-
motnieniu grobu!

Ksiądz chwiejnym krokiem
oddalił się od tego pomnika py-
chy i krótkochwilowości lud
kiej, uśmiechnął się w zamyśle.
niu do pięknych postaci króla
Kofetuy i jezo oblubienicy, po.
staci zdających się mówić tak
dotykalnie o szczęściu, wiośnie
i nadziei, zwrócił się ku oktarzo-
wi, zbudowanemu z przejrzyste.
go alabastru egipskiego, przez
którego rzeźbione, blado żółte
jak księżyc ściany, gorejące we-
wnątrz srebrne lampy słodką,
niby brzasków rannych świa-
tłość w półmrok kościelny roze-
wały, i tam połączył ręce oblu.
bieńcówna związek wieczny.

Jako w śnie, ujął król Kofe-
tua, po świętym obrzędzie, żonę
swoją w pół, posadził ją przed
siebie na czarnego rumaka i w
cwał popędził z miasta martwe-
go, które za nim zapadało w
mgły, ku zorzom nowego żywo-
ta. - Jechali długo niezmier-
nym lasem piniowym, z którego
wonie biły ku niebu, jak upa
jący dym z kadzielnic olbrzy-
mich. Trawy wzdymały się i
uginały, jak fale jeziora, a były
pełne białych gwiazd, tak, iż
zdało się, że droga mleczna roz-
sypała się w pyłki i jako śnieg
w łono boru napadał. A ptaki
śpiewały i wietrzyk szeleścił.
Płaskie, szerokie korony pinji
tworzyły coś, jakby ciemno zie-
lone obłoki, kupiące się w dłu-
gie, długie pasma, równolegle je.
dno nad drugiem, a w oddali sty-
chać było szum morza, jak na-
biegało na miski brzeg i znowu
pierechalo wtyl, w swe własne.
nigdy nieukojone, nigdy miru
ni jące łono... - Jechali dłu-
o piniowym lasem, aż wres
cie dojechali do dmących się fal
tego morza, na którem korabże-
glarzy północnych właśnie wsto-
necznych kołysał się blaskach.

Miał postać smoka złotego, a ża-
gle jego byłyczerwone jak krew.
I korab ten zaniósł króla Kofe-
tug i żonę jego przez szumiące
wód bezbrzeża na północ, gdzie
zamczysko, grożne jak burza na
wysokim chmurzyło się brzegu.
Uroczysty był to wjazd, i nikt
się nie dziwił, że król żebraczkę
tę pojął za żonę, bo piękniejsza
była nad wszystkie dziewy, jakie
dotąd się były zrodz

Szał radości bił aż wniebiosa,
a dzwony nie przestawały wy»
dzwaniać, i tylko jedna smutna
była w zamku twarz - twarz
króla Kofetuy. Nikt wszakże te-
go niemego smutku nie spostrze-
gał, prócz starego piastuna i do
tego rzekł król --"Jak mogę
szczęsnym być, gdy dusza jej
gdzieś w nieznanych błądzi od-
dalach? Dała mi słodkie ciało
swe, dała mi współczucie swe, ale
miłości mi nie dała. Trzymamją
wobjęciach - a jednak tęsknota
mia do kresu swego nie doszła.
Żona ma, acz na sercu mojem
spoczywa, jest mi zawsze dale-
ka!" - A piastun rzekł mu:
"Męczysz sam siebie a nie masz
przyczyny. Żona twa miłuje cię,

& Ale król wstrząsnął

   

 

     

  

  

  

  

 

  

  

wierz
głową. -"Pójdź ze mną," rzekł.
"a zobaczysz. „Nigdy oczy jej nie
utkwiły w moich, acz z utęsknie
niem rozpacznem spojrzenia ich
szukam. Pójdź, a zobaczysz."

1 zwołał król Kofetua cały swój
dwór, aby królowej oddawano
hołd i wiódł swą żonę do sali
bursztynowej, i posadził ją na
tronie ze srebra, nad którym
brokatowy jaśniał baldachim, i
kigkt u bosych nóg żebraczki.
białych jak kość słoniowa a za
krwawionych niegdyś od nieskoń-
czonych przez świat pielgrzymek

U nów tych złożył swą djamen=
tową koronę, i patrzał w górę ku
żonie, i żebrał w niemym bólu 0
jedno spojrzenie. Ale jej oczy
błądziły przez otwarte sali po-
dwoje gdzieś w dali, gdzie mię-
dzy kolumnami z porfiru sine
morze ku zamkowi prre€witywa-
ło, kgpiąc szumnemi wały mar-
murowe pałacu schody.-I bladł,

     

  

 

SRRONICA 13.

Wash powstała między rodzinami Wiliama L. Meyersa lat 13,
i Marolda Beamer lat 15, gdy tenże został zastrzelony przez
Meyersa w chwili, gdy napadł panią Mayers. Rycina przedsta-
win Williama Mayers z siostrą, która wezwała go›na pomoc

w obronie matki
 

CZEM ON KICHA?

- Kaziu, nie wrzeszez |tak,
wiesz przecie, że tatuś jest cho-
ry i potrzebuje spokoju.
- A co jest tatusiowi?
- Ma katar kiszek,
Kazio zamyśla się przez chwis

lę, a potem pyta:
- A czem tatuś kicha?
 

W APTECE NA PODHALU
 

Do apteki w pewnej miejsco-
wości na Podhalu zgłasza się gaz
da ze sąsiedniej wsi i prosi o le-
karstwo. Ponieważ danego środ

ka używa medycyna i weteryna-

rja, przeto aptekarz pyta:

- A dla kogoż to? dla czło-

wieka, czy dla bydlęcia ?

Gazda podrapał się za uchem,

pomyślał chwilę, splungł w kąt

i rzekł:

Ani dla człowieka, ani dla
bydlecia.

W takim razie dla kogo?
bada aptekarz zaciekawiony.
Dla mojej baby! - odpowia-

da gazda najspokojniej w świe-
cie

bladt coraz bardziej król Kofetua,
i zaciskał konwulsyjnie dłonie, i

 
szeptał > „Miłość ma wzrasta
przez to, że się stale oddaje.
Wzrasta -ale trawi mnie, jak
płomień trawi olej w lampie"" --
A tymczasem przynoszono królo-
wej hołd czterech żywiołów

 

  
 

   
przód matki naszej. wilgotnej

| ziemi. Dźdżyty róże i llje, i
wszystkie kwiaty niw, i młode
kłosy na srebrnytron, a król Kos

|fetua dodał do nich całą tk
wość zbolałego serca - ale j  

Niesiono hold żywiciela nasze-
go, czystego powietrza. /Słowiki
1 drozdy rozśpiewały się w bur-
sztynowej sali najczarowniejsze

ęki skrzypiec i fletni prze»
wiewaly zamek jak chóry aniel-
skie, a król Kofetua dodał jesz»
cze wszystkie lazurowe sny swo-
jej duszy ale oczy Królowej.
acz wuniesieniu złożyła ręce, pr-
trzyly w dal. - Niesiono hołd
koicielki wszech stworzeń, głę-

| bokiej wody. Polał się strumień
cały jaśniejących pereł przed
tronem, a król Kofetua dodał je-
sree wszystkie Izy swoje - ale
ona, ucz oczy jej wilyty, patrzy
ła wdal.
Zapalono, jako hołd najpotęż-

niejszego druha, ludzkości, źwię-
lego ognia, wszystkie wonności,
przypławione z ziem obcych, du-
Ickich do kraju, a gdy dymić ję-
lyze złotych i srebrnych kadzie»
nie i napełniły salę -obloka»
mi, przez które prześwitywała je-
szcze tylko jasność morza i
wiezdna zorza tych dwu czare»
dziejskich, tajemniczych, nicod=
gadnionych oczu żebraczki, zapa-
frzonych tak tęsknie w. dal, --

  

  

 

 

  

 
 

 

Humor i Satyra

GDY MŁODA MĘŻATKA
GOTUJE
 

- Miałaś przecież podać dzi.
siaj kalafior, żoneczko?
- No tak, ale w książce go-

spodarskiej jest przepis, że ka-
lafior potrzeba podawać z ru-
mianem masłem, a nigdzie ani
na targu ani w sklepie nie mo-
głam dostać rymianego masła,

ZDRADZIŁA SIĘ

- Nasz sąsiad znowu siedzi
w kozie.
- A skądże wiesz o. tem?
- Bo kiedy spytałem jego to- -

ny, kiedy się będzie można z
nim zobaczyć, ona zamiast na
zegarek spojrzała na kalendarz.

ZE SZKOŁY
 

Uczeń: - Zbi6r wod nazywa
się oceanem i ten oblewa całą

* |ziemię,
Nauczyciel: - A -się

nazywa razem wzięta ziemia I
woda?

Uczeń:
czycielu.

- Błoto, panie nau-

  wy

 

na jej nogach, białych jak z koś-
€ci słoniowej, a wpocałunku tym
Lygały żar jego miłości, cały

ogień jego duszy. cala
młodzieńcza gorącość jeso krwi 1
ostatnia iskra jego zmices:
go żywota. Jak złamana Ilja le-
żał martwy na ziem. -
› "ee przeleciał, na dotknięcie ust
(ego, bladą jej twarz, i śród wy»
rrekania całego dworu leły się
wdowie króla Kofetay gorzkie łzy
z oczu; zajękła, siedząc na sreb
raym tronie nieruchomie juk po-
sag z djamentowg koroną na to-

nie, zajękła potrzykroć głęboko,
alc oczy jej zamglone płaczem
patrzyły jednak zawszejeszcze w
dal, w nieskończoność, w rozma
rzoność, w zagadkow bo ina«
czej patrzeć na wiek»
m dano...

    

 
  

  

"Co robić, jeżeli

niemowlę makolki 2

  

Mme tcteuko przyszło na świstteinte, bedverme nord do wh4s tn
tub Jesall altozek jego jest obłożony: lub av dom:je, pierwsze mol fort *Jovi J0V się, te unk  uleKTantecany wszedzie przez. mdlen=szych: mptekarzy-Adv    

 

Telefon, Dry Dock 2096

ulica.

  

i A. Kwarciański - T. Wolinnin |
a NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

POGRZEBOWE W NEW YORKU

Urządzamy wspaniałe pogrzeby po cenach umiarkowanych.

Uważajc.e ściśle na nazwisko ! numer zakładu nowszego - 123 Eeat Tma
Nie mamy zadnej styczności z innemi przedsiębiorstwami pogrze-

bowemi w tej dzielnicy

USŁUGA DLA WSZYSTKICH PRAWDZIWA 1 RZETELNA

123 EAST 7 ULICA

Trustysta prawie wszystkich polskich

I
Biuro otwarte w dzień i w nocy |

 

T. Wolinnin, Właściciel,

towarzystw w New Yorku

  

   

sngl król Kofetna pocałunek '

nie było ;
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»-  bracie-bliźniaku - -- - BUDFISHER

#C. Polecę tak wysoko, że świat V/ Do- wideenia, |)) Czy cfągle jeszcze tkwisz w zamia- 1,7 7.2 ..... TJestem 2 ciebie zadowo- 3 bedzi; K mgwydawnć, Jak rze zdobycia szampjonatu w wyso.

J

/| Nie mylisz H

1.3

 

 

Bracie Marcinie, dzisiaj pusz.
czam się reroplanem i muszę

zdobyć szampjonat, co
\ do wysokościlotu

-"=* $ ziarnko maku. Bądź zdrów Zyczę cisto «kośet lotu? peron-") ie!ple
dnjsumyqzym"karicm i (Where. (\_ powodzenia T ; z -śmierci

na świecie 3 a m % .
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| zyt, który zawsze na
K Gwałtu, gdzie jestwałtu, gdzie jestkarty wyciąga

mego męża sprawiedliwość?Nauczę: cię
rozumu

 

| Aha' Oto Idzie ten paso- {V - ) miątkę łobuzie! i, j « NP9%| Kawai"); 5:23;ng grit“ :

 

  

   

 

 

. zdaje ml się, że zgl- Dziękuj in (is

-

Jak rgine. bop G 5 4cz ml krzywdy, jakie s and; y f sasadź mi kg- [+" 4a-
Oto pięć dolarów, kę i prze- z . "| kol na grobie
które jestem ci baczam - w . 1pa 173 dłużny. Miej ser A - r Apo, . 7miękkie serce

  

Szczdęńhwej A Bal zpodróży + [

.

Och, jak mi lekko na1 wracaj zdrów 7 C sercu, że on mi prze-
;) baczył. Gdy się zabiję,

nie będę miał wy-
| rzutów sumienia
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